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P r e n u m e r a t ę  p r r j j « Ł u J « :
z a m i e j s c o w a - :  Admini“łT*oy« „Nowej Reformy*, i ww O k  
w ir: Adn mistracya „Nowej Refo~my ‘. — Magazyi n j»obji F. A .tfr ig a r 
w Rrnku. — C. k. krakowB1 ie fconces. biuro (Ig. Harz) Plac SfAi-yaiki, 9. —ółlaJidel S  M t i f t r i i m  
w Fukiennieacli. — Handel J. Baj ara przy nl. Grodzkiej. — O g ło e z o i l M  r miotały pr*)jxaj« 
Adminidtra-iya za opłatą od mijjw Wiersza drobnem pismem (petjĄ), za pierwszy raz 10 et., za 
ka ;dy następny raz po 5 ceni. — O g ł o s z e n i a  do „Nowej Reformy“ (prospekta, cyrknlarze, 
ogłoszenia itp.) przejmuje sją za eenę 1 złr. od 100 egzemolarzy dla zamiejscowych, a 60 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów.—. Na(aiytęśc uwrasiy, ;się u a p r z ó d  nadeelaó 
przekazem pocztowym. -  O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e r a t ę  przyimuia: We IL w o w ię  Biuro 
dzienników, Ludw '. Plohn, ulica E lToja Ludwika; 11. — W T l tn i ó w i c  A grtic). Alaklfl&óW 
Józefa Pisza — W l l z e s z o > i t  księgarnia J. i .  Pellara. — W P n e n y l l a  £  .Dutko* 
sk. i Spółka. — W r.T i 'r i i o p o l l i  księgarnia L Gileczko. — W KI i e ó n l u  j r  
A Vogler (także w H am bu^u , Pranktureie nad Stenem Berlinie L ipska. Bazylei i Wrooła- 
Wij). — A. Oppelik, Stuoenbastei Nr. 2, E  Mosse (takz< w S erii no SdmKttf^u. nlonaohium 
i Norymberdze). — W ifP arysfcn  Księgarnia Liu»mburgski 3, t u  dei Granda Augmtini i Bu* 
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„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

rocznie: półrocznie: kwartalnie:
24 zł. w. ft. 12 zł. w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 . „ 1 .
20 „ „ -0 „ „ 6 „ i,

82 16 „ „ 8 . „

mte-:cznte: 
2 zł w. a. 
2 „ 50 ct. 
1 „ 80 ct

Na prow in.yi. z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieekiem . . . .
W m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Fianeyi, Anglii, Belgii.

Szwajcaryi, T urcji i innych krajów
Pojedynczy numer kosztuje lO  centów, z przesyłką pocztową 1 2  centów.

T renum era tę  p rzy jm u je  się ty lko  za  cały m iesiąc.
Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeraty i ogłoszenia (inseraty) uprasza rię nad- 
syłae fianc  do Admintstracy. N'iwej Rcjormy w Krakowie. — Listy  reklamacyjne nimpieczę- 

towanc nie podlegają .płacie pocztowej. — Listów niefmnkuwanych nie przyjmuje si«.
Izęłcopismóu’ n a d sy ła n ych  R ed "kcya  n ie zw raca.

Adres Ri dakcyi i Aamlnistracyi: ł lira  Sw. Jana Nr. 13.

NOWA

Od Wydawnictwa.

Dla uregulowania nakładu upraszamy 
przy rozpoczętym uowyrn kwartale o 
wczesne odnowienie prenumeraty, która 
wynosi :

W  m ie j a e i i :  kwartalnie 5  zh , mie­
sięcznie 1  ztr. 9 #  centów.

z odnoszeniem do domu: kwar­
talnie zli. 6 0  ct., miesięcznie 3 złr.

w państwie austryaekiem  z 
przesyłką po ez to mą; kwartalnie 6  
złr., miesięcznie 13 złr.

w ceaaratwle n lem leckiem : 
kwaitalnie 7 złr., miesięcznie 3  złr. 
5 0  ct

w innyeli krajach enropej- 
ttklch: kwartalnie 8  złr., miesięcznie 
3  złr.

P r e n u m e r a t ę  z a m i e j s c o w ą  przyj­
mują oprócz Administracyi Nowej Reformy 
wszystkie urzędy pocztowe. P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad­
ministracyi Nowej Reformy (ulica 8w. Ja­
na nr. 13) ageneye: Handel Szmidowi­
eża w Sukiennicach I. 31, — Główna tra­
fika (M. Horowitz) w Rynku róg ulicy 
św. Jana, — Handel J. Bajera w ulicy 
Grodzkiej, — Trafika Ringera w ulicy 
Grodzkiej, — Ageucya Ignacego Herza, 
konuesyonowane krakowskie Biuro dzien­
ników i ogłoszeń, plac Maryacki Nr. 9. 
Magazyn nowości F. A. Gngara w Rynku 
głównym, linia A—B, — Handel H, Kret­
schmera w Rynku głównym.

dFe Lwowie przyjmuje przedpłatę Biu- 
r<Wjzienników przy ulicy Karola Ludwi­
ka 1. 9.

Czy zmieni się zagraniczna polityka 
Niemiec ?

Pytanie bez wątpienia ciekawe i ważne, alu 
stanowczej odpowiedzi dać na nie niepodobna 
teraz, a może długo jeszcze będzie to naaer 
trudnem .

Że polityka w ew nętrzna nie tylko co do me­
tody postępowania, ale i co do istotnej zasady 
ulegnie zmianie, za tem przemawia bardzo wiele 
wyraźnych wskazówek, jak to już nieraz nadmie­
nialiśm y; na takie zapatrywanie jest zgoda pra- 
w ie powszechna. Inaczej ma się rzecz z polityką 
zagraniczną. W orędziu cesarza do księcia Bis- 
marka, udzielającem mu dymisyi. czytamy, że 
cesarza postanowieniem jest trzymać się d o- 
t y c h c z a s o w c j  e n e r g i c z n e j  ( ikatkrdftigc) 
p o 11 1 y ki  p o k oj  o w e j. Że ta polityka może 
byc istotnie energiczną, bo w obronie jej ma 
cesarz do dyspozycji olbrzymią siłę wojskową 
i wolę swoją może poprzeć czynem, to nie ulega

wątpliwości, zwłaszcza że potrójne przymierze 
trw a dalej. Jednakowoż cały dotychczasowy tryb 
postępowania w polityce zagranicznej wynikał 
właściwie z osobistych poglądów i zapatrywań 
kanclerza, a skoro tego nie stało, przeto i sto­
sunek do mocarstw zagranicznych może bardzo 
prawdopodobnie uledz zmianie nie tylko w me­
todzie postępowania, ale i w sposobie sądzenia
0 stosunku międzynarodowym do tych mocarstw. 
J a ż  stinw  BwJfŁ&to fciędzj/narodo wej kcmferencyi 
dla omawiania spraw, mających związek z ochro­
ną wyzyskiwanych robotników, a więc związanych 
bezpośrednio z warunkami prndukcyi, handlu, 
z ustawami obowiązującemi, z podstawami bytu 
ekonomicznego i siły podatkowej w państwach 
interesowanych, —  musi w konsekwencyi na­
prowadzić na drogę wzajemnych układów, 
a przeto zbliżyć do siebie państwa, które dotąd 
żyły ze sobą w rywalizacyi ekonomicznej, co 
oczywiście nie omieszkałoby oddziałać także na 
złagodzenie antagonizmu politycznego.

Mamy tu na myśli przedewszystkiem F  r  a n- 
e y ę  i R o s y ę .  Z pierwszą z nich stosunki mię­
dzynarodowe Niemiec były za rządów księcia 
Bismarka zawsze bardzo naprężone. W  roku 
1887 zdawało się nawet, że lada chwila przyj­
dzie do wojny, której okropności zapowiadał ks. 
Bismark w tak strasznych rozmiarach i tak 
mściwej zawziętości, .jaki >j dzieje nie dają p 'zy - 
kładu. Odmówienie urzędowego udziału wszyst­
kich państw monarchicznych europejskich w wy- 
btawie paryskiej wyszło również z namowy ks. 
Bismarka w celu upokorzenia Francyi i zniwe­
czenia jej zabiegów.

Z R o s v ą  odbywało się przez ostatnie lata 
ciągłe kokietowanie w celu powstrzymania jej od 
przymierza z Fracyą. Kanclerz popierał niby to Ro­
syę w jej pretensyach na wschodzie, przyznawał jej 
prawo do rozszerzenia swego wyłącznego za­
kresu działania w wschodnich krajach półwyspu 
bałkańskiego na zasadzie jakiegoś zagadkowego 
podziału wpływów z Austro-W ęgram i, a równo 
cześnie walką z walorami rosyjskiemi szczególnie 
na targowicy burlińskiej dążąc do podkopania 
zagranicznego kredyla rosyjskiego chciał Rosyę 
przykuć do rydwanu własnej polityki zagrani­
cznej.

W obydwu państwach doznał właściwie zawo­
du, bo ani Francyi nie zdołał swemi drażnienia­
mi doprowadzić do niecierpliwości i wojny, ani 
Rosyi nie przeszkodził w operacyach finansowych
1 nie pozyskał jej dla swych widóków.

Oba mocarstwa, chociaż nie sprzymierzone, ale 
dotycLczasowym stanem stosunków europejskich do 
sprzym ierzenia się ze sobą zmuszane, stoją jak 
stały w pogotowiu wojennem, zbroiły się i zbroją 
bo groźne zbrojenie się Niemiec i ich sprzym ie­
rzonych zmusza ję do tego.

Gdyby książę Bismark miał zrozumienie etycznych 
momentow, kierujących życiem narodów, byłby 
poszedł nie tylko innym  torem w polityce we­
wnętrznej w Niemczech, ale w polityce zagra­
nicznej byłby zamiast niefortunnego i upokarza­
jącego kokietowania z carem znalazł sposób 
złagodzenia rozżalonego uczucia Francuzów, za­
miast uważać ich za nieprzejednanych w ro­
gów, których nigdy z dostateczną podejrzliwością 
traktować nie można, dla których przedstawienia 
w groźnem świetle żadne barwy n,e są dość 
jaskrawe.

Przemienienie piawie całej Europy w dwa ol­
brzymie obozy, czekające tylko hasła do boju, a 
pod naciągniętym niegodziwie pozorem obrony

pokoju, zmuszenie wszystkich państw  do ostate­
cznych wysiłków na utrzym anie olbrzymich ar- 
mt, i zaopatrzenie ich we wszystkie zapasy, — 
jedno i drugie zaciężyło wszystkim państwom jak 
pęta u rąk i nóg. skrępowało swobodę dziaiauia 
na zewnątrz i niweczyło warunki rozwoju we­
w nętrznego nietylko na ekonomicznem polu. ale 
i na politycznem i społetznera. a tymczasem 
spraw a socyama przybierały coraz goźniejsze dla 
wszystkich rozmiary.

Teraz kiedy ustąpi! ten, 'który był bez zaprze­
czenia sprawcą tego stanu, ciężkiego zarówno dla 
wszystkich, zaczyna objawiać się nadzieja, że i w 
międzynarodowych stosunkaih nastąpi zmiana na 
lepsze, że złagodnieje naprężenie, a może nastą­
pią ulgi w wydatkach i ciężarach na wojsko. N ie ­
które wiadomości z Berlina, przytoczone przez 
nas przedwczoraj o zmianie poglądu na potrze­
bę septennatu i czas służby pod bronią, zdają się 
zapowiadać zwrot ku lepszemu.

Bądź-jak-lądź —  jak w polityce wewnętrznej 
tok i system zalezą metylkr od tendencji, ale i 
od metody postępowania, a ta zawisła znowu od 
osobistego usposobienia kierownika polityki w e­
wnętrznej, tak samo i polityka zagraniczna noś? 
na sobie piętno osoby swego Kierownika, skoro 
przeto nastąpiła zmiana osoby kierownika można 
przypuszczać, że nastąpi także zmiana w meto­
dzie postępowania w traktowaniu spraw zagra­
nicznych i wzajemnego stosunku państw  między

śmielej interesa austro-węgierskie na wschodzie....
Ze przypuszczenia zmiany -nie są bez uzasa­

dnienia, można nareszcie wnosić z tego, że ce­
sarz W 'lheim  uważał za potrzebne przysłać cesa­
rzowi austryackiemu co rychlej list wyiaśniający 
powody dymisyi Bismarka, a nasiępnie polecić 
ambasadorowi przy dworze wiedeńskim, księciu 
Reuss, aby przedłożył cesarzow' dalsze wyjaśnie­
nia , Taki proceder nie jest wcale w zw yczaju; 
należy więc przypuszczać, że tu chodzi nie tyle o 
wyjaśnienie powodow, które cesarza W ilhelm a skło­
niły go udzielenia dymisyi ks kanclerzowi, bo z tego 
nikomu tłomaczyć się nie potrzebuje, jak raczej 
o zapewnienie, że przez ustąpienie ks Bismarka 
dotychczasowy stosunek ścisłego przym ieiza nie 
ulegnie zmianie Nadto doniosły dzienniki nie­
mieckie, źe cesarz W ilhelm wyraził życzenie, aby 
umówiony dawniej zjazd z cesarzem Franciszkiem 
Jozefem na jesień przyspieszyć ile możności, by 
co rychlej można było osobiście porozumieć się —  
oczywiście nie o powodach ustąpienia Lanclerza 
niemieckiego, lecz o dalszym kr irunku polityki 
zagranicznej.

Że zmiana w polityce zewnętrznej nie jest wy­
kluczoną, można przypuszczać i wnioskować z te ­
go, że nietylko dzienniki trzech mocarstw sprzy­
mierzonych środkowej E urop) ale dzienniki fran­
cuskie i angielskie, jakby obawiając się możliwej 
zmiany kierunku dotychczasowego, do którego się 
włożyły, wmawiały i wmawiają w czytelników 
wiarę, że żadnej zm; any nie będzie.

Nieco odmiennie zapatrują się dzienniki rosyj­
skie. Nou>. Wre.m. twierdzi, ie  ks. Bismark był 
wrogiem Rosyi, która wszystkie przeszkody i kło­
poty, doznane w ostatnich latach, jemu tylko ma 
do zawdzięczenia tak, iż każdtf przeszkodę dyplo­
matyczną i każdą trudność finansową należy od­
nosić ostatecznie do ks. Bismarka, przemiemaiąc 
znane ohtrehej la femm  w rmlityczne cherckez 
Bisrnarck — Niemcy z BiSmarkiem u śteru 
były znaną ilością; Niemcy bez Bismarka są —  
zagadką. Z tego powodu nie można jeszcze zo- 
ryentować się —  tak pisze wspomniany dzien­
nik — jaką teraz postawę ma zaiąć Rosya.

Podobnie wyraża się drraećanin, mówiąc, że 
zabiegami Bismarka zjednoczone Niemcy przed­
stawiały istotnie silną, niewzruszoną potęgę, były 
prawie panam:' losow Europy; atoli można teraz 
postawić zapytan ie: czy ta potęga była rzeczy 
wiście tak niewzruszenie ugruntow aną? „Dopóki 
B iim ark — pisze dalej —  stał u steru Niemiec, 
dopóty odgrywał) one dominującą rolę. Ale czy 
to potrw a dalej, skoro go niestanie, jeżeli miej­
sce jednego w i e l k i e g o  Bismarka zastąpi kilku 
d r o b n y c h  mężów stanu ?“ ...

Mówiąc o prawdopodobieństwie zmiany w kie­
runku polityki 7 igram cznej skutkiem ustąpienia 
ks. Bismarka, nie od rzeczy będzie zanotować, że 
dzienniki oułgarskie spodziewają się teraz rychlej- 
szego spełnienia pragnień swego narodu, rozu­
mując, że teraz  polityka Austro W ęgier stanie się 
swobodniejszą, że teraz h i. Kalnoky’emu dostanie 
się ster polityki zagranicznej potrójnego przy­
mierza, że hr. Kalnoky, zwolniony z krępmących 
więzów, zaciskanych ręką Bismarka, poprowadzi

i M N n i  , i m  M m f
L w ó w , 26 marca.

( W  sprawie subwencyi rządowych dla szkół 
przemysłowych).

{S.) Doniosłem wam wczoraj, że rząd wyasy­
gnował 1000 złr. tythłem  subwencyi za r. 1890 
dla krajowej szkoły tkackiej w K r o ś n i e ,  a 800 
złr. dla szkoły wyrobów keramicznych w P  o- 
re  m b i e. Równocześnie uwiadomiło namiestnictwo 
W ydział k ra’owy, że udzielenie dalszych subw en­
cyi dia wymienionych powyżej szkół fachowycn 
uczynił m inister zależnom o d  w y n i k u  l u s t r a -  
c y i  tych zakładów, której dokonać mają w bie­
żącym jeszcze roku fachowe państwowe organy 
inspekcyjne.

0  subwencyę państwową dia szkoły, a właści­
wie wzorowego warstatu garncarskiego, w P  o- 
r  e m b i e, upom inał się Sejm galicyjski już rezo- 
lucyą powziętą w dniu 15 stycznia 1Ś87 roku. 
Rezolucyę tę ponowił Sejm uchwałą, z dnia 11 
stycznia 1888 r. Równocześnie w r. *88? pole­
cił Sejm Wydziałowi krajowemu przeprowadzenie 
z rządem rokowań względem oznaczenia zasad 
subwenc) onowania z funduszów państwa facho­
wych szkół przemysłowych, uzupełniających szkół 
przemysłowych i wydziałowych z kierunkiem 
Drzemysłowym. W ydział krajowy poczynił odpo­
wiednie sroki u r ządu . spotkał się wtedy z jag, 
najlepszemi chęciami p. m inistra z zapewnieniem 
zupełnego uznania ze strony władz centralnych 
ila  usiłowań kraju celem stworzenia szkolnictwa 
przemysłowego, z wyrażeniem nawet gotowości 
do finansowego wspierania, w miarę rozporzą­
dzanych  funduszów w pojedynczych wypadkach 
zarządzeń Wydz ału Kraj wego w sprawach szkół 
przemysłowych, nie uzysKał jednak subwency, 
żądanej, ani dla Porem by specyalnie, ani dla in ­
nych zakładów, gdyż p. m inister uczynił ją zale­
żną od przedłożenia programów, cyfrowych wy 
Itazów wydatków zaKłaaów, od zorganizowana 
zakaadu w Porembie, wreszcie od dalszych roko­
wań. Był to reskrypl m inistra ośw ecem a z 19 
lipca 1887 r. V7skutek rezolucyi z r. 1888, o któ­
rej wspomm n jue, znowu upominał’ się Wy-- 
dział kraje subw icyę dla zakładu w Po­
rem bie i znowu bez- ^utecznie.

W  roku zeszłym postawiono spraw ę n* nitce  
szerszej ponstawie. Już w Jipci- zes-łage rokr 
wniosła Komisya memoryał obszćrnj i grunto­
wnie opracowany z żądaniem zasiłków ze skarbu 
państw a na fok )8 9 0  dla zawodowych szkół 
przemysłowych i dla waioztatów ■wwordwycn. — 
Przedstawiono w mm szczegółowo liczbami, za- 
czerpniętemi z państwowych budżetów, 'ja l do 
macoszemu obchodzi się rząd cen j&lny z gah- 
cyjskiem szkolnictwem przemysłowcu i żądano 
pomocy hojniejszej, uzasadnionej ••zeczywigtą po­
trzebą i wysiłkami Kraju, na który dotąd wyłą­
cznie p-awie spadał obowiązek dosjinizenia ma- 
ieryalnyeh środków najmłodszemu odłamowi szkol­
nictwa w naszym kraj o. M em o-yałen tym zada­
no szczegółowo dla fachowycn szkół tkactwa sub- 
wency’ w kwocie 5800 .tłr., w tem  zaś kwotę 
1800 złr. dla szkoły tkackiej w Krośnie. Dla 
szkół i waTsztató w wzorowych dia wyrobów gli­
nianych żądano ogólnej snbweneyi 9600 złr., a 
w tem specyalnie dla warsztatu w Porómbie 
domagano się 3400 złi l  j.  tytułem  i ocznego 
zasiłku 800 ii., tytułem zas jednorazowych swb- 
wencyj na różne specyaine wydatki połączone 
z organizacją zakładu, żądano <5600 złr. Ogółtem 
żądania wyrażone w mómoryale komisy* przem y­
słowej wynosił) tytułem  rocznych subwencyj ze 
skarbu państwa kwotę 16.800 ełr^ tytułem  zaś 
jednorazowych kwotę ?6.500 czyli iwzen 43.050 
złr więcej, jD  uchWaiono w budiech państwo­
wym ha Puk 1889, gcfżir suhrreneye dla ęzkół 
przemysłowych gałićyjśkicn wynosiły igółem 
76.000 złr Sejm ha posiedzeniu i  d . i 6 listo­
pada 1881 r. przyjmując sprawozdanie W yazułu  
krajowego i koninbyi p.-zemysiowćj w spraw ie 
sżkół1 przemysłowych dc wiadomości, popa *ł do- 
tychczasóWą akcyę w tej sptaw ie ueawaleniem 
rezolucji, wzywającej1 rząd, aby wyjeunał w dro­
dze konstytucyjnej większe niż dotąd z&iiłk ae 
skarbu państw a dla szKÓł przemysłowych w na­
szym kraju odpowiednio do potrzeb tych szkół 
wykazanych w mefaioryale Majowej kom isji prze­
mysłowej i w prelim inarzu Dudżetów poszczegól­
nych zakładów uwzględnił ju f  nawet spodziewa­
ne dla nich subweneye rządowe.

Dla uzupełnienia historycznego obrazu zabiegów 
w tej sprawie dodą< muszę ieaMlże., ze kómisya 
DrzemysłhWo wniosła ’ w ‘ ni )j inem oryał tio Kóła 
polskiego w W ieaniu, i ie  o zajęciu się Kołs. tą 
spraw ą podawały komunikaty wiądófflości ^ym - 
czasein lezultat zawióał oczekiwamr zupełnie i 
prawic pytać się można, c z y z h y  s u b w e n c j a  
800 złr. i 1000 złr. m i a ł a  f yyć  o d p o w i e ­
d z i ą  n a p  o w y ż. c z e ź ą fci i e g  i . Ryłoby to p ra­
wie aż śipiesznem . pocieszać się, trzeb i, ze tak 
nie jest, że »ubweneye te są tyfkę aowońem 
częściowego uwzględnienia przedstawia nej tak 
wyczerpujące spraw y i nłąsznóąći ^ d ą ń  iiraiu 'z 
funduszów, które mlmsferyurfi oświecenia mJ o  w 
tej ch wili do dyspozycji. Budżet państwowy j e ­
szcze nie uchwalany — a choć prólii^ujarz. p rzed­
łożony Ładzie państwa nic zawięn k w o t za­
danych przez óęjm dla ^hcyjśk ięgó  szkolnictwu 
przemysłowego, to jednak mo^e jeSzę^e ( udia się 
Kołu polskiemu coś .wytołatać w tej mierze co 
by więcej odpowiadało ząat niu i potrzebie kraju, 
niż obeeme przyznane suhwęncye, iR ó ^ c h  nie 
lekceważymy w prat dzie, bo nm war' t  i ^szyćn , 
kto małych cenić nic nmie, których jednak nfę 
możemy uważąć dostateczne, gdyż raczeh|pogą 
wcglądać, jakby ród za; o a ę z ę p n e ^ o  ,qalueg6, 
aby się pozoyć natrętów. Jo­
bie przedstawić tak obszernie sprawę, sądząc! t e

D E R E S Z .
Szkic z chwili obecnej.

Przez

JANA ZACHARYASIEWICZA.

6 (Dokończenie i

„Cygan" był to oprawca okoliczny, który za­
zwyczaj ściągał skórę z padliny. Czy ten ch łop , 
wiecznie pijany i ODdarty, był rzeczywiście cy­
gańskiego pochodzenia, trudno napewne tw ier­
dzić. Taka jednak była tradycja, bo ludzie byli 
tego przekonania, że tylko cygan może praktyko­
wać takie niehunorowe rzemiosło.

Za pół godziny był już cygan z kolonistą przy 
szopie. Cygan trzym ał w ręku mały nożyk, do­
brze wyostrzony, a z kieszeni wyglądała flaszka 
wódki. Tle zaś tego ożywczego nektaru było już 
w jego brzuchu, o tem wiedział tylko sąsiedni 
arendarz, u którego dniował i nocował.

Kolonista trzym ał w zębach fajkę porcelanową 
z wizerunkiem wielkiego swego landsmanu  i bo­
żyszcz! chwili...

I  rozpoczęła się ugodowa „robota”.
WyDrowadzono z szopy sześć koni. Związano 

je sznurem tak, że w jednym  stały szeregu. Z w ią 
zane zapędzono batem na pole, leżące po drugiej 
strom e drogi za szopą.

Tu wprowadzono je na zagon i tak obok sie­
bie ustawiono, że rzędem zajihowały całą szero­
kość zagonu.

Kolonista odłoż)ł bat i zaczął fajkę nakładać.
Cygan tymczasem stanął przed frontem koni. 

Dobył nożyka i każdemu z nich na piersiach roz­
ciął skórę na krzyż.

Krew trysnęła z sześciu piersi...

Kolonista wzijł fajkę w zęby, a bat do ręki. 
Krzyknął na konie i zaczął je  potężnie batem o- 
kładać...

Konie ruszyły naprzód, a za niemi zostawało 
sześć czerwonych pasów na białej powierzchni 
śniegu...

Bat kolonisty świstał przeraźliwie nad biedne- 
mi skazańcami, szerść w ydarta z boków fruwała 
w powietrzu, zmięszana z przekleństwem nie- 
mieekiem.... a purpurow a krew biednych męczen­
ników wypisywała na białym zagonie w tajem­
niczych zygzakach jakieś —  straszne może w 
przyszłości —  w tej chwili jednak nieczytelne 
jeszcze słowa!....

Wreszcie padł jeden z sześciu skazańców. Był 
to ow ulubieniec niegdyś pięknej pani, która kar­
miła go cukrem i łakociami! U był pierwszy, a 
zahartowani w pracy towarzysze ciągli go dalej 
■ nadlinę, z której jeszcze wysączały się ostatnie 
krople krw i kupionej I...

•Tak jest kolonista kupił krew skazańców. 
Skćia i ścierwo należały do handlarza.

Kolonista miał tylko krwią wytoczoną z ofiar 
głodu sprawić nieurodzajne pole swoje, złożone 
z wydm piaszczystych. U łatw ił to sobie zmyślnym 
sposobem skrapiając żywą jeszcze krwią nieuro­
dzajne piaski. I  sam skazaniec musiał tę  krew 
swoją po zagonie rosnosió i wylewać !...

Była to wyzsza kultura ziemi...
Pozostałe przy życiu konie ustawały pod cię­

żarem padłych nieboszczyków. W tedy odcinał je 
kolonista, a pozostałe pędził dalej b a tem !

Jeden  po drugim padł — aż wreszcie sześć 
trupów w różnych odstępach leżało na zagonie. 
Należał) one teraz do cygana.

Nastąj iło drugie powołanie z szopy. Z rezy- 
guacyą dał się nowy zastęp związać w szereg i 
skończył jak pierwszy.

Po drugim transporcie nastąpił trzeci i czwar­
ty. Kolonista i cygan pracowali gorączkowo, aby 
jednej kropli zapłaconej krw i nie uronić...

Wreszcie przyszła kolej na deresza.
W yprowadzono go i związano z innemi. Spoj­

rzał na zagonj zasłane trupami, ale nie wstrząsł 
grzbietem. Obrócił tylko łeb w stronę małej dro- 
żynki, którą odchodził Jurko ..

Cygan rozciął mu pierś szeroką...
Deresz patrzył chwilę spokojnie na dwie czer­

wone strugi, spływające mu po nogach... potem 
zwrócił wypukłe oczy ku małej drożynie i zarżał 
donośnie.

Na krańcu drożyny ukazał się w tej chwili 
Jurko. Biegł spiesznie, niosąc w ręku jakiś wę­
zełek...

Deresz zarżał drugi raz — ale bat kolonisty 
owinął się w koło jegc boku raz, drugi i trzeci...

Puścił się wraz z innem i po zagonie. Jurko 
był jeszcze daleko, bardzo daleko...

W połowie zagonu padł jeden towarzysz — 
dalej drugi i trzeci....

Kolonista odciął ich — a deresz szedł dalej, 
zostawiając za sobą czerw oną wstęgę krwi.

W reszcie skończył się zagon. Deresz pozostał 
sam jeden.

Kolonista chciał go już tam zostawić, ale d e ­
resz zawrócił sam i szedł zwolna napowrót.

— Ten ma krwi za dziesięć! —  mruczał ko­
lonista, wiążąc deresza do nowej partyi.

Deresz patrzył na drożynę —  a Jurko był 
już niedaleko.

Bat św isnął znowu nad nim. a deresz szedł 
znowu po własnej krw i swojej z towaizyszami 
niedoli.

P rze trw ał wszystkich i znowu zosteł sam je ­
den.

I  wrócił się po raz drugi, aie n t  to tylko, aby 
Jurka obaczy .

Jurko przybiegł z płaczem do niego. Fot lal 
pm się z czoła, w Jęku trzym ał swoje śniadanie 
< garść owsa!

Na w iw k  JuTka i zarżał' deresz po raz 
ostatni i p a# '

Obok ńtego z jękićm padł Jurko.

Późna już noc by ła , a w chałupie Dm ytra 
świećiło Się jeśżćze. Migający płomyk lampki n a ­
ftowej rzucał po ściahat-h i podłodze jakieś s tra ­
szne, rusza,ące s ię  cienie.

Cienie >te ruszały sfy przy b a n o g u , na którym 
leżał młody Chłopczjtia z iwarzą rozognioną. Kę­
dzierzawe jego włosy falował) na szarej podu­
szce za ka-żdem poruszeniem głow ). A ta głowa 
zv,racała się często ao ch łopy  który z zalamane- 
mi rękoma stał nad barłogiem. Po zwieszonych 
wą^acł kapały mu łzy.

— T a tu lu , ta tu lu ! — jęczał chory chłopiec,—
czemuście sprzedali deresza?  Czemnśeie nie
sprzedali m n i e  obcym ludziom ?...

Kobieta podłożyła mu rękę pod głowę.
— Dajcie pokój matusiu 1 — odrzekł ch o ry , — 

bo w mojej głowic straszny o g ień !
Eudokwia zaniosła się od płaczu. ■
—  Jurku 1 dziecino m o ja! — szlochał Dmy- 

t r o , — ta, na co ty chcesz um iefaćl Na co ty 
chcesz ejca i matkę porzucić! ,.

— O t, lepiej u m rzeć ! —  bredził w gorączce
Ju rk o , —  jak utopić się lub służyć cudzym !.....
Ojcze, czy mnie nie sprzedacie obcym ludziom?.. 
Mojej krwi nie wytoczą, jak z biednego deresza 
O j, m atuś, m atu ś . jakże mi ciężko żyć 1 J a  nie 
będę ż y ł ... ja  pójdę do Boga i będę tam się mo­
dlił, za matuś I...

Tu oczy jego . gorączką wysadzone, szukał) 
matki.

— A zs m nie, Ju rk u , nie pomodlisz się dc 
Boga9 — zapyta! Umytro.

—  N a coś ty powiedział w złą godzinę, że 
Jurko pójdzie z chaty! —  z płaczem wyrzekała 
Eudokwia.

Dmysro nic nie odpowiedział, oczy jego ze­
szły  krwią

Tymczeaem cze~wona tw arz Jurka zaeżęła bla­
dnąć.. oddech stawał się spokojniejszy... usiłow ał 
rękę podnieść do matki... aie tęka upadła bez­
władnie na barłóg.

Za kilkę cnwil krzyk rozpaczy napełnił izbę.— 
Dm ytro wybiegł z chałupy....

JeszcZe się dobrze nie rozw idniło . a w izbie 
było już pełno.

Sąsiedzi prayczłi z pociechą dc Eufickw::.
Na barłogu leżał miody, blady jak Kreda, chłop* 

czyna. Kędzierzawe włosy rusJśd* się jeszcze za 
pGwlewem tf ia tru , gdy drzwi otwierano. Podo­
bny do malowanych antołkow , leiai spoKojnie , 
otoczony majestatem śrtfierd....

Eudokwia w ytiekała , że ją  opuścił, że ją  zo 
stawił sierotą....

Dmytra oto było w izbie.
Nie bym 'go od nocy... gdzież on je ś t?
Sasi* iz i Widzieli go dodnia jak pitiiał do kar­

czmy. Zapewne budził arondarza, aby na pogrzeb 
i poczęstunek ludzi pożyczyć pieniędzy.,.

Tak i owak mówiono o Dmytrzo, gdy chłopiec 
sąsiada wpadł prżestiaszony dó izby. N k  móg! 
słowa wymówić, tylko gestem  wskazał na szonę.

Sąsieazi wyszli — otwo żyli szopę...
W  szopie... wisia* Dmytró....
Był już zimny.

Za trzy dni wyniesiono z cńaiupy dwie tru ­
m ny.

Eudokwia szła za trum nam i i wyczekała pła­
cząc....

Za nią postępowali sąsiedzi i krewni ...
A przez ma/e okićnkr chałup natrzyły bB.de 

wynędzniałe twarze i sz iptały do eieb .e:
— Szctęśliwa Euubkw.a! Dla rilór s a m e j  wy­

starczy teraz chleba do w iusiiy, a paszy dta 
krowy....

K O N I E O.
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mole przedstawienie jej dokładne nie będzie nie 
na miejsca, zwłaszcza, iż stylizacja reskryptu  mi- 
nisteryalnego, ów warunek i owa z a p o w ie d ź  „lu- 
stracyi“ budzi przecież podejrzenie, ie  subwencye 
te  w kwocie 1800 złr., to może odpowiedź na 
ów memoryał kom isji przemysłowej, rezolucję 
Sąjmu i starania Koła.

Petersburg, 22 marca.
( Carat brom sit prsed 'p**^ pubUamą. —  Spra­
wa o tamach na iycie cara. —  Przywileje słu- 
Sbowe 1iosyan w Pobce, —  Nieporotumienie 

między Hurią i Apuchtinem.)
Rozpoczęta przez K ennan’a w Ameryce kam­

pania przeciw barbarzyństwom rosyjskiego rządu 
znalazła, lak wiadome, odgłos i silne poparcie w 
Anglii. W  ostatnich czasach gazety Times, Stan  
dard  i inne są przepełnione korespondeneyami 
z Rosyi, świadczącemi nietylko o okrucieństwach, 
spełnianych nad politycznymi zesłańcami, ale tak- 
ż° o zbrodniach i krzyw dach, wyrządzanych pod 
zasłoną prawa całemu narodowi rosyjskiem u; jak 
w Ameryce, tak i w A nglii zbierają się mityngi, 
na których wygłaszane są mowy o potrzebie 
terw encyi oświeconych rządów w sprawy wewnę­
trzne Bosyi i stawiane są wnioski o konieczności 
k ruc ja ty  całego cywilizowanego świata przeciw 
caratow i Broszura Stoffela również przypom nia­
ła  niedawno zachodniej Europie ) grożącej . igłu- 
dą jej cyw ilizacji posuwającej się ze Wschodu, 
potężnej fali rosyjskiego mong< lizmu. Wszystko 
to dowodzi, że me były przesadą głosy Polaków, 
którzy od stu lat opierając się druzgocącej sile 
tej fali, mieli bolesną mozne ść poznać dobrze 
stotę rosyjskiej „ kultury “ Była to tylko praw dą 
okropna Pa nas Polaków, obojętna dla, Europy, 
a jednak dla świętego spokoju zarzucano nam 
unoszenie się, szowinizm, przesadę! Teraz to sa­
mo głoszą Kennan i S tofiel; ich przecież nikt 
nie ma prawa posądzić o stronniczość, szczególnie 
pierwszego, który, jak sam m ow , jechał do Rc- 
syi z sympatyami dla niej, z uznaniem dla jej 
bystrego rozwoju, musiał jednak wkrótce zmienić 
swe zdanie i z przyjaciela Rosyi, póki jej nie 
znał, stał się po pozm niu, jej oskarżycielem 
przed 8umiemem całego świata.

Pociski, wymierzane przez prasę europejską 
zmusiły nakoniec carat do wystąpi r nia ze swą o- 
broną przed opinię publiczną. W  ministerycni 
spraw w ew nętrznych przygotowuje się obecnie 
do druku dzieło, w którem  będą zebrane fakia, 
tyczące się m chu rewolucyjnego wRosyi, ale na­
turalnie takie tylko i tak przedstawione, aby ruch 
ten ośmieszyć lub zohydzić i jednocześnie udowo­
dnić, że używane przez rząd środki reakcyjne 
maią na względzie jedynie rzeczywiste dobro na­
rodu. Książka będzie miała pozór bezstronnego 
sądu, opartego na faktach i dokum entach; gazety 
takie, jak Nord, nie omieszkają szerzyć jej sławę, 
utrzymując, że to jest prawdziwy obraz Bosyi, 
podając aa jej autora j&ićąó tajemniczą osobę, do 
skonale obeznaną z warunkami rosyjskiego życia 
itd. itd. — Dla tych więc powodów uważam za 
obowiązek ostrzedz tu, z jitóego źródła pochodzi 
książką jaki ma cel i w jaki sposób są w niej 
zgrupowane fakta, może nawet prawdziwe.

Potężny carat, ze względów finansowych, po­
trzebując ciągle pożyczek, musi liczyć się z opi­
nią Europy; w tym  celu utrzym ywani są nawet 
dwaj agenci w P ary żn : B a f a ł o w i c z  dla spraw 
ekonomicznych i K a t e k a z i , były poseł w A- 
meryce dla spraw politycznych. Ten ostatni osa­
dzony w Paryżu jeszcze za czasów hr. Loris-M e- 
likowa, ma obowiązek śledzić nietylko za machi- 
nacyami rosyjskich rewolucjonistów za granicą, 
ale także za pomocą inspirowanych artykułów i 
broszur podtrzymywać w Europie przychylną dla 
Bosyi opinię.

Do publicznego wystąpienia ze sprawozdaniem 
o swych postępkach rząd rosyjski zmuszany jest 
tylko ostatecznością; co można, pokrywa się t j e -  
mnicą, nawet przed własnymi poddanymi. Pod 
tym  względem zrobiono znaczny postęp od wstą­
pienia na tron  A leksandra I II ; dawniej np. wspo­
minano w gazetach, chociaż bardzo krótko i o- 
gólnikowo, o politycznych aresztow aniach, —  
dziś pomimo że areszty są liczne, gdyż szpiego­
stwo rozwinęło się niezm iernie i dosyć najm niej­
szej błahostki, aby być uwięzionym, —  o tych 
aresztach nie wolno robić najmniejszej wzmianki. 
Dawniej podawano do wiadomości publicznej cho 
ciaż w streszczeniu, przebieg politycznych proce­
sów i ogłaszano zapadłe wyroki —  dziś i sądy i 
wyroki spełniane są pokrjjom u. Oto i teraz pod 
zasłorą tajemnicy ma być wkrótce sądzona spra­
wa akuszerki H inzburg i kilku innych osób, po­
między któremi jest paru oficerów, więzionych od 
roku i oskarżonych o s p i s e k  n a  ż y c i e  c a r a .  
Zamach ten w przeszłym roku przygotowywał 
się w Krymie, ku wykonaniu jego miały służyć 
eksplodujące bomby, przywiezione z zagranicy; 
spisek odkryto zawczasu, ale bomb podobno nie 
znaleziono. Spisek ten je s t w związku z wybu­
chem dynamitu, jaki miał miejsce przeszłego ro­
ku w Zurychu przy próbie bomb.

W  prześladowaniu Polaków rząd rosyjsk' nie 
krępuje się żadnemi względami i otwarcie dąży 
do wytępienia wszystkiego, co polskie. Jednym  
ze środków, zmierząjących ku tem u celowi, jest 
obsadzanie wszystkich bez wyjątku posad na słu­
żbie rządowej w Polsce przez Bosyan, dla przy­
nęty których służą rozmaite, dosyć znaczne, przy­
wileje, nadawane urzędnikom, służącym na kre­
sach cesarstw ą a więc i w K rólestw ie; tak np. 
urzędnicy ci prędzej niż w głębi cesarstwa dosłu­
gują się wyższych rang, pensye im są podwyższa­
ne co parę lat, dostają oni osobne sumy na wy­
chowanie swych dzieci i t. p. Dla dokładnego o- 
kreślem a tych przywilejów i wyjaśnienia, kto z 
nich może korzystać, była wyznaczona przed pa­
ru  laty osobna komisya, która niedawno ukoń­
czyła swe prace i przyszła do wniosku, że po­
nieważ przywileje, mają na celu ściągać do Polski 
erysto-rosyjskie żywioły, korzystać więc z nich 
powinni tylko prawdziwi, bez skazy, Rosyanie —  
urzędnicy. R osjanin , żonaty z Polką lub Nie­
mką, albo też nie pochodzący ze środkowej Ro­
syi, do przywilejów służbowych p ra n a  nie ma.

W  Polsce rosyjski rząd chce mieć tylko wier­
nych sług, którzyby rozumiejąc swe posłannictwo, 
wspólnemi kiłami, razem  dążyli do jednego celu. 
Tak jest najczęściej: wspólne zyski łączą niewol­
ników ; zdarzają się jednak i między nimi czasa­
mi nieporozumienia. Takie nieporozumienie na­
stąpiło w W a r s z a w i e  między generał-gubem a

torem H n  r k o  i kuratorem  A p u c h t i n e m  
posłużyło za powód do pogłoski o dymisyi o 
statniego z nich. Ufny w swe siły i zasługi na 
polu rusyfikacyi Polski. A puchtin przestał okazy 
wać H urce i jego sławnej żonie poprzednią ule 
g łość; oburzony tem generał-gubernator, chcąc 
usunąć dawnego sprzymierzeńca, doniósł do Pe 
tersburga, że kurator na własną rękę prowadzi 
politykę, niezgodną z widokami rządu, i że posu 
wając za daleko swą gorliwość w prześladowaniu 
polskości, drażni niepotrzebnie uczucia narodowe 
i religijne miejscowej ludności. Dla przykładu 
przytoczył on niedawne rozporządzenie kuratora, 
zabraniające uczniom klękać według katolickiego 
zwyczaju podczas modlitwy w szkole, a zarazem 
wyraził opimę, że bardzo surowo, bo nawet wy 
daleniem ze szkoły, także z rozkazu kuratora, ka 
rane jest użycie przez uczniów polskiego języka 
w rozmowie między sobą. Bywają wypadki, że 
dla wypróbowania uczniów inspektor szkoły skra 
da się do bawiących, zakrywa jednemu z nich 
z tyłu oczy ręką i zapytuje o coś po polsku. Je  
żeli uczeń zaskoczony tak znienacka odpowie po 
polsku, jest karany; a kiedy „przestępstwo* się 
powtórzy, wydalają go ze szkoły. Otóż sprawa 
cała doszła do cara i Apuchtina wezwano do 
Petersburga dla wytłomaczenia się. Podczas au- 
dyencyi warszawski kurator przekonał cara, że 
jedyna pożądana dla rządu i skuteczna jest ta 
droga, którą on wybrał, że już na niej osiągną 
znaczne rezultaty, a- więc że wszelka zmiana v< 
postępowaniu byłaby zgubną. A leksander I I I  zo 
stał przekonany, wyraził Apuchtinowi zupełne 
ufność, polecił wrócić do Warszawy, postępować 
nadal po dawnemu i nie zwracać uwagi na ża- 
dDe poboczne względy, gdyż on, car będzie za­
wsze jego obrońcą. Hurko był tu potem (przed 
dziesięciu dniami wyjechał do Warszawy), chciał 
zmienić decyzyę cara, gdyż ambieya jego była 
obrażoną lecz to mu się nie udało i m usiał u 
ledz, tembardziej. że rozeszła się pogłoska, jako­
by car, z powodu zajścia między H urką i A puch­
tinem, wyraził się, że takich jak Hurko, znajdzie 
się i więcej, a Apuchtina zastąpić trudno. Wobec 
takich słów cara, można się spodziewać, że mię­
dzy warszawskim generał-gubernatorem  i kurato­
rem  wkrótce zapanuje dawna zgoda i przym ierze!

M . Rak.

P a ry h , 20 marca*) 
(Z  doby prsesilenia. —  Prasa francuska o Ce 

brikowej.)
W  ostatniej korespondency; do Nowej Refor­

my zapowiedzieliśmy bliski upadek gabinetu: sło 
wo stało się ciałem. Gabinet T irarda nie przeżył 
dymisyi Constansa, i po krótkich cierpieniach sro­
motnie życie zakończył. Mówię —  s r o m o t n i e ,  
ponieważ został obalonym nie przez lekkomyślną 
Izbę deputowanych, jak to się w ogóle dzieje, lecz 
przez poważny, umiark owano-republikański senat, 
co się tu zdarza nadzwyczaj rzadko, dotąd za­
ledwie dwa razy w ciągu dwudziestoletniej egzy- 
stencyi trzeciej republiki.

Chodziło o kwestyę traktatów handlowych m ia­
nowicie o traktat handlowy z Turcyą. Prąd  pro- 
tekcyonalistyczny panuje dziś w polityce ekono­
micznej państw cywilizowanych, nic więc dzi­
wnego, że i Francya pod grozą materyalnej ru i­
ny musi się doń stosować. Naciskany przez opi­
nię publiczną, parlam ent francuski w szedł na tę 
drogę od lat kilku i kroczy po niej wytrwale, 
usuwając ze  sfer rządzących stronników wolnego 
landlu. Do takich właśnie należał prezes upa­

dłego gabinetu. Popierał go w tym względzie 
m inister spraw zagranicznych Spnller —  praw ­
dopodobnie w widokach dyplomatycznych. In te r­
n o w a n i w seuacie otrzymali znaczną mniejszość 

głosów. Dotknięty tem  podwójnie, jako prezes 
gabinetu i m inister handlu, T irard podał się do 
dymisyi wraz z całym gabinetem, ku powsze­
chnem u zadowoleniu publiczności i zmartwieniu 
prezydenta rzeczypospolitej, z którym go miały 
łączyć bliższe osobiste stosunki.

Na ten raz jednak p. Carnot nie miał wielkie­
go kłopotu z ukonstytuowaniem gabinetu. Odwo­
łał się on niezwłocznie do zręcznego, wytrawne- 
wnego fabrykanta kompromisowych gabinetów p. 
de Freycinet, — człowieka nieoszacowanego w 
krytycznych parlam entarnych sytuacyach. Dzięki 
swym kompromisowym zdolnościom. Freycinet 
potrafi znaleźć się nawet w położeniu na pozór 
bez wyjścia; godząc bodaj chwilowo waśnie oso-| 
biste, partyjne, byle dopiąć zamierzonego celu: 
celem zaś owym jest sformowanie coute gue cou 
te jakiego takiego gabinetu i przedłużenie o ile 
możności jego istnienia. Tem się tłumaczy, dla 
czego Freycinet w ciągu ostatnich lat 20 po raz 
piąty obejmuje prezydyum, popierany przez tych 
samych, którzy go przed paru  latu obalili

P. de Freycinet wywiązał się z zadania po 
m istrzow sku: nowy gabinet stanął w ciągu je ­
dnej doby. Nie jest on w gruncie rzeczj nowym 
ze względu na osoby; z poprzedniego gabinetu 
pozostało w nim 7 członków, nowych zaś mini­
strów weszło trzech; w tej liczbie dymisyowany 
przed ty^udiiien Constans, który cieszy się wiel- 
kiem zaufaniem w obozie republikańskim. Bar­
dziej zręcznem jest również zaangażowanie de­
putowanego Jules E jche a do m inisterstwa han­
dlu. Jeżeli bowiem obecnemu gabinetowi zagraża 
a' blizkiej przyszłości jakie niebezpieczeństwo, to 
niewątpliwie ze struny debatów nad budżetem i 
w kwestyi finansowych projektów p. Rouvier, po­
zostającego na stanowisku m inistra finansów. Ju ­
les Roche, dzisiejszy m inister handlu uważany 
jest w kołach parlam entarnych za powagę w 
kwestyach finansowych i jako taki obrany został 
prezesem  komisyi budżetowej. Był on jednocze­
śnie duszą opozycyi przeciwko budżetowym pro­
jektom Rouvier’a; pominięty, m ógłby się stać 
groźnym  dla gabinetu: wciągnięty zaś do nowego 
m inisterstwa i skrępow any względami koleżeń­
stwa, może być dlań bardzo pożytecznym.

Go do nowego m inistra spraw zagranicznych 
p. Ribot, trudno dziś orzec cośkolwiek. Jest to 
deputowany bez żadnej dyplomatycznej przeszło­
ści, uchodzi jednak za bardzo zdolnego; reprezen­
tuje wyraźnie umiarkowany kierunek republikan 
ski. Jakiekolwiek będą dalsze losy gabinetu, cel 
został osiągnięty: gabinet sformowany trzym a się 
kupy i posiada na razie przynajmniej zaufanie 
Izby; jego deklaracyę, w guście program u gabi­
netowego, przyjęto przez ro tum  zaufania 318 gło­

sami przeciwko 78. W myśl dsidaracyi polityka 
wewnętrzna gabinetu ma być szczerze republi­
kańską, wykluczając możność kompromisu z pra­
wicą, polityka zas ekonomiczna zapowiada się 
wyraźnie w kierunku protekcyonalistycznym. J a ­
ko signum temporis zwraca uwagę ustęp dekla- 
racyi, traktujący o kwestyi robotniczej: „Pierw- 
uzym obowiązkiem rządu jest zaiąć się ludnością 
pracującą, aby jej ułatwić p r z e j ś c i e  do lep­
szego materyalnego położenia (faciliter le passa- 
ge a une situation meilleure.) Dziś żaden rząd, 
nawet najbardziej różniący się form ą od konsty- 
tucyjno-demokratycznej, nie może uchylić się od 
tego obowiązku.*

Tyle z polityki francuzkiej. Ciekawem zapewne 
będzie dla czytelnika polskiego stanowisko F ran ­
cuzów wobec okrucieństw, których się dopuszcza 
rząd moskiewski względem politycznych prze­
stępców. Bardzo wymownym jest fakt, ze oprócz 
kilku dzienników krańcowych, żadne z pism 
wpływowych nie chciało umieścić w tej kwestyi 
nawet najbardziej ogólnikowych wiadomości, pod­
czas gdy prasa angielska poświęcała jej całe 
szpalty. Znaną jest zapewne polskiej publiczności 
aw antura pani Cebnkowej zajmującej dosyć wy 
bitne stanowisko w prasie i literaturze peters­
burskiej. Oburzona postępowaniem moskiewskiego 
rządu, wyjechała ona za granicę, ogłosiła drukiem 
list otwarty dc cara v wróciła do Rosyi, aby się 
oddać w ręce policy,

W ieść o aresztowaniu pani Cebrikowej rozeszła 
się z szybkością błyskawicy w prasie europej­
skiej; we francuzkiej zaś panowało przez dni kilka 
grobowe milczenie. Następnie pojawiły się tele­
gram y w ł a s n e ,  donoszące, ż t pani Cebrikowa 
jest s z p i e g i e m  p r u s k i m ,  i jako taka została 
aresztowaną. Darem nem ' były usiłowania moskie­
wskiej emigracyi, aby zaprzeczyć tei po tw arzy : 
wszystkie dzienniki odpowiedziały solidarnie non 
poSoAimu8. W reszcie Figaro ogłosił urbi et orbi 
prawdę, nie biorąc na siebie odpowiedzialności 

powołując się na zagraniczne dzienniki. Naza­
jutrz ukazało się tamże zaprzeczenie, jako ze 
źródła u r z ę  d o w e g o  (zapewne ambasady ro­
syjskiej), że pani C. nie je s t aresztowaną, lecz 
m eszka spokojnie w Paryżu. R eporter Figura  
odbył interniew z jedną z przyjaciółek pani Cebri- 
Kowej i twierdzi, że źródło u r z ę d o w e  kłamie, 
ponieważ pani Cebrikowa je s t uwięzioną, o czem 
doniosły dc Paryża listy pryw atne... Góral.

Z obozu ruskiego.
zgro-Z inieyatywy posłów sejmowych ruskich 

madził się wczoraj w sali „ D o m u  N a r ó d  a  e- 
g o “ we Lwowie, zjazd ruskich mężów zaufania, 
którego celem było omówić najważniejsze kwestye 
sporne i przygotować g run t do narad dla wiecu 
prowodyrów ruskich. Zgromadzenie, jak się zdaje, 
nie było liczne. Czerwone R u i  naliczyła około 
50 uczestników. P iło  pisze ogólnikowo o kil­
kudziesięciu.

Z posłów sejmowych przybyli; R o m a ń ­
c z u k ,  R o ż a n k oj y s k i ,  H a r r o r a k ,  S i r  ko,  
H a r a s i m o w i c z  dr. S a w c z « k, dr.  K o r o l ,  
dr.  O k u n i e w s k i ,  H u r y k  i B a r a b a s z .

(ani  usprawiedliwili swoją nieobecność. 
Przedm iotem  narad miało być porozumienie 

wmiędzy stronnictwami ruskiemi, ułożenie pro 
gramu politycznego, a wreszcie organizacya sił 
rusl .ch w celu ułatwienia działalności na polu 
ekonomiczuem i politycznem 

Obradowano też od godziny 10 do 2 i od 4 
do 8 pod przewodnictwom posłów R o m a ń ­
c z u k a  i R o ż a n k o w s k i e g o ,  ale jaki był 
rezultat ostateczny tak długiej dyskusyi, o tem 
dokładnie wiedzieć nie można. Podczas bowiem 
gdy D iło  stanowczo oświadcza, że ani przebieg 
rozpraw ani uchwały, jakie zapadły na zgrom a­
dzeniu, nie mogą być do publicznej podane wia­
domości i zaznacza tylko, że tak dyskusya, jak 

uchwały miały na celu ułatwianie posłom ru­
skim zbawiennej ich pracy dla kraju, tp Czerwo- 
na Ruś, nie krępując się żadnemi względami 
ogłasza cały szereg daleko sięgaiących uchwał 

poslanowieii. Podług tego dziennika miało zgro­
madzenie polecić klubowi posłów ruskich, aby 
w porozumieniu z 6 przedstawicielami dwóch 
ruskich Towarzystw politycznych we Lwowie 
ułożyli modus vivendi pomiędzy stronnictwami 
uskiemi, aby zestawili polityczny program  Ru­

sinów galicyjskich, aby wygotowali projekt skon­
solidowania narodowych sił ruskich i aby ułożyli 
projekt adresu do cesarza ze skargą na ucisk 
narodowości ruskiej w Galicyi.

Oprócz tego miało zgromadzenie przyjąć jedno­
głośnie wniosek o podziale Galicyi i o przyłą­
czeniu do wschodniej połowy tej części Bukowi­
ny, którą zamieszkuje ludność ruska.

Nie mogąc sprawdzić powyższych wiadomo­
ści Czerwonej Rusi, musimy jednak powątpie­
wać cokolwiek o tch wiarngudności już z tego 
względu, że podział Galicyi był pierwotnie p ro ­
gram em  Ceerwonej Rusi, trudno przeto przypu­
ścić, łby w chwili, gdy klubowi posłów ruskich 
polecono dopiero ułożenie ogólnego program u 
politycznego i zaprowadzenie modus vivendi po­
między niezgódnemi dotąd stronnictwam i polity- 
cznemi, na zgromadzeniu mężów zaufania, nie 
należących do jednej partyi, zapadały tak donio­
słe i j e d n o m y ś l n e  uenwary. Gdybyśmy przy­
puścili, że wiadomości Ceerwonej Rusi są auten­
tyczne, natenczas trudnoby było zrozumieć wnio­
sek o ułożeniu program u politycznego, który 
przecież, w razie uchwalenia rozdziału Galicyi 
i przyłączenia B u k o w in y  ruskiej, jest już ułożony 
i tylko w drobnych szczegółach chyba potrzebo­
wałby wykończenia.

Wobec tegc musimy czekać na dokładniejsze 
i więcej praw dopoaebne wiadomości.

l.nWi.-K  ..-r  .1

Cebrikowa do Brandesa.
Czytelnicy nasi znają pismo Maryi Cebrikowej 

do cara, w którem śmiała Rosyanka zaklina A le­
ksandra III, by dla dobra ludu rosyjskiego i dla 
ocalenia własnego życi-a wprowadził liberalne re ­
formy w wewnętrznej administracyi swego pań­
stwa. M emoryał ter. zrobd nadzwyczajne wrażenie 
i szybko obiegł wszystkie dzienniki europejskie.

Maryę Cebrikową aresztowano i uwięziono, iairo 
rewolucyonistkę. Nie wiedziano wszakże dokła­
dnie, z jakiego obozu wyszła ta manifestacya i 
jakiemi pobudkami kierowała się jej autorka. — 
Obecnie stwierdza się, że Marya Ceb.ikowa nie 
jest bynajmniej n ih ilistką; lecz podobnie jak wię­
ksza część dzisiejszej inteligencyi fosyjskiej rozu­
mie dobrze poniżenie swego kraju i oburza się 
na niesłychany ucisk i samowolę, będące anachro­
nizmem w pełnej cywilizacji X IX  wieku. Cebri­
kowa należy do liczby liberalnych pisarzy opozy­
cyjnych, którzy zmuszeni są dzisiaj ukrywać się 
w cieniu i drukują większą część swych prac za 
g ran icą ; była nawet przez dłuższy czas współpra­
cowniczką dzienników N . Wr. i Nowosti, które 
nie mogą być przecież podejrzane o tendeneye 
rewolucyjne.

Obecnie donoszą z Kopenhagi, że postanowi­
wszy wysłać swój m emoryał do cara , Cebrikowa 
zwróciła się listownie do znanego historyka lite­
ratury i krytyka duńskiego Jerzego Brandesa, 
który znany jest dobrze i w naszem społeczeń­
stwie z dzieł swych, tłómaczonych na języir pol­
ski i z odczytów, jakie miał w W arszawie o pol­
skiej literaturze.

W liście do B randesa, pisanym 20 stycznia, 
lecz doręczonym dopiero po uwięzieniu autorki, 
motywuje Cebrikowa dokładnie swój śmiały czyn, 
a zarazom prosi liberalnego pisarza duńskiego, 
by rozpowszechnił jej broszury w Danii. Poniżej 
przytaczamy prawie cały ten list w dosłownem 
brzm ieniu, pomijając jedynie nic nieznaczące u- 
stępy. Je s t to nowy dokum ent tego gorącego za­
miłowania wolności, tego naw pół bohaterskiego, 
nawpół fanatycznego ducha, który tak często 
spotyka się dzisiaj między wykształconemi kobie­
tami rosyjskiemu Nie mają one w dzisiejszych 
warunkach an. s ił, ani możności do poważnej 
pracy społecznej, ale bądź co bądź jest to mate- 
r y a ł , który z czasem oddać może niemałe przy­
sługi sprawie postępu i wolności. Oto co pisze 
Cebrikow a:

„Panie B randesI Dzieła pańskie pełne są tak 
potężnego ducha wolności, tak szczerego i wy­
mownego zapału dla sprawy ludu, że nie powi­
nien się Pan dziwić, iż ja  — nieznajoma —  
zwracam się do Pana i proszę Go o rozpowszech­
nienie w Danii dwóch moich broszur, wydanych 
w Genewie. Podczas mojej przeszło dwudziesto­
letniej działalności w szeregach naszej literatury 
opozycyjnej, kilkakrotnie usiłowałam doprowadzić 
do skutku wysłanie adresu do naszego cara, 
adresu obywateli, a nie niewolników. M ów iodo  
mi, że adresy tego rodzaju wtedy tylko mają 
wartość i znaczenie, kiedy za niemi stoi arm ia 
bojowników. Tak, ale żeby stworzyć armię d.a, 
wolności, trzeba pierwej stworzyć opinię publi­
czną, któraby imponować mogła despotyzmowi. 
Car może jednego, kilku pisarzy wtrącić do wię­
zienia, lub zesłać na wygnanie, ale czy odważy 
się postępować tak samo wobec zjednoczonej 
siły wszystkich rosyjskich pisarzy-opozycyonistów? 
Faktem  jest, że wszyscy nasi wielcy pisarze, 
wbrew cenzurze, zdołali publikować wiele rzeczy, 
które nie uszłyby ludziom zwykłej miary.

„W yjątk. z moich brobzur ogłoszone bęaą 
w ’ ilku Iziennikach angielskich, Times zamieści 

nich artykuł, to samo uczyń. Jerzy  Kenpan 
w Ameryce. Czy dzienniki iraneuskie wypowie­
dzą także swobodnie zdanie, wątpić należy — 
francuska prasa jest dzisiaj zbyt ostrożną ze 
względu na unragnione przymierze francusko- 
rosyjskie. W Danii zaś chciałabym rozpowszech­
nić me ulotne pisma dla tego głównie, że król 
duński ma niejalr wpływ na naszego cara.

. Wszystko «v tem  życiu jest względne. To co 
Pan pisze w swych dziełach o reakcyjnym du­
chu, panującym w Danii, który pomimo całego 
szeregu społecznych i literackicl ruchów odro­
dzenia w dzisiejszej Europ.e, pozostał nietknięty,—  
stosuje się w zupełności do mojej ojczyzny. Ale 
na wstyd i nieszczęście Rosyi wyznać muszę, że 
to co w Dauii iest reakcyą, byłooy w Rosyi po­
stępem. Mówią u nas, ze to królowi duńskiemu 
zawdzięczać należy, że Pobiedonoscew, który po­
wierza wychowanie naszych dzieci nieoświeco- 
nym i chciwym popom, pofolgował nieco w prze­
śladowaniu duchowieństwa luterskiego Dan.a wy­
świadczyła tym  sposobem przysługę sj.raw.e wol­
ności sumienia w Rosyi.

„Powracam wkrótce do mego kraju, by rozpo­
wszechnić tam me pisma i przesłać carowi jeden 
egzem plarz mej broszury. Zresztą broszura moja 
nie dostanie się z pewnością do rąk jego; co 
najwyżej polieya, kiedy wytoczą mi proces, przed­
łoży mu wyjątki z moich pism. Nie łudzę się 
bynajmniej, żeby pisma te mogły mieć jakiś 
wpływ na cara 1 sprowadzić zwrot ku lepszemu 
w wewnętrznych stosunkach mej ojczyzny. Była­
bym jednakże zadowoloną, gdyby car mógł na­
brać z- nich zupełnej świadomości o tym fakcie: 
że pobudką, która m ną kierowała, był n i e s ł y ­
c h a n y  d e s p o t y  z m  i s a m o  w o l a  n a s z e j  
k l a s y  u r z ę o n i c z e j j  — d e s p o t y z m ,  u- 
c h y b i a j ą c y  w s z e l k i e j  l u d z k i e j  g o d n o ­
ś c i .  c i e m i ę s k i  d l a  l u d u  i w s z e l L i e  
j e g o  p r a w a ' d e p c ą c y .  To com nanisała, jest 
krzykiem niewolnika, zrywająceero swe pęta, wo­
łaniem  pokrzywdzonej i cierpiącej luazkości.

„Jeżeli prawdziwe są pogłoski, krążące u nas 
w Rosyi, król duński po każdym nowym zama­
chu na caia doradzał' swemu zięciowi, by nadał 
wolną konsytucyę. Daieka jestem od tego, by 
upatrywać cel mych życzeń w konstytucyi, zwła­
szcza wychodzącej od absolutnego m onarchy ; 
trzeba jednak uczynić pierwszy krok, by kiedyś 
osiągnąć ideał. Wiem, że broszury moje nie 
skłonią rządu cara do zaprowadzenia konstytucyi; 
ale r z ą d o w i  t e m u  t r z e b a  c o  c h w ’ l a  d a ­
w a ć  n o w e  d o w o d y  i s t o t n e g o  u s p o s o ­
b i e n i a  i r z e c z y w i s t y c h  u c z u ć  R o ­
s y i   M arya Cebrikowau.

wadził u środę indemnizacyjną w B u k o w i n i e .  
Większość komisyi zaleca przyjęcie projektu rzą­
dowego u ugodzie indemnizacyjnej z Galicyą, na­
tomiast w n i o s e k m n i e j s z o ś c i  k o m i s y j ­
n e j ,  złożonej z pp. Beera, Herbsta, Plenera, 
Magga, Russa, Schaupa, Neuwirtha, Nischebwi- 
tzera, Hailsberga i Mer.gera, opiewa jak nastę­
puje :

„Zważywszy, że sejm królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z W. Ks. Krakowskiem oświadczył, 
iż nie uznaje żadnego zobowiązania kraju do 
zwrotu dla ska bu państwa wypłaconych przez 
rząd zasiłków i zaliczek na rzecz galicyjskiego 
funduszu indemnizacyjnego i że zdaniem tego 
seimu skarb państwa przez, wypłatę tych za­
siłków i zaliczek s p e ł n i ł  j e d y n i e  s w ó j  o- 
b o w i ą z e k , — n i e  p r z y s t ę p u j  s i ę  n a  r a ­
z i e  d o  o b r a d  nad przedłożonym przez rząd 
projektem ugody indemnizacyjnej z G alicyą. wzy­
wa się rząd, u t y  s p o w o d o w a ł  w y d a n i e  
w y r o k u  p r z e z  t r y b u n a ł  p a ń s t w a  w 
k w e s t y i  p r a w n e j  c o  d o  z o b o w i ą z a n i a  
G a l i c y i  d o  z w r o t u  u d z i e l o n y c h  j e j  
b e z p r o c e n t o w y c h  z a s i ł k ó w  i z a l i ­
c z e k * .

Z listy posłów mniejszości komisyjnej wywnio­
skować łatwo, że ugoda inaemnizacyina napotka 
na silną w Izbie opozycyę, zwłaszcza ze strony 
lewicy niemieckiej, a lubo rząd zapewni sobie 
większość głosów dla swego przedłożenia, zanim 
przyjdzie do rozpraw, przecież nie obe dą się o- 
ne bez drastycznych zwrotów na jednę i tę sa­
mą nutę, —  zbyt znaną, abyśmy ją  tu powta­
rzać mieli. x

Dochodzą wieści, że rząd przecież za w szeką 
cenę pragnie -utrzymać modus vivendi z kieryka- 
łami. Staroczeska Politik  donosi z Wiednia, iż 
m inister G a u t s c h  przyrzekł stronnictwu kiery- 
kalnemu, że przy rozprawie budżetowej złoży w 
Izbie oświadczenia, o d p o w i a d a j ą c e  w i s t o ­
c i e  r z e c z y  ż y c z e n i o m  k a t o l i k ó w  Skut­
kiem tego stronnictwo d e rjk a lu e  głosować ma 
zarówno za funduszem dyspozycyjnym, jak za 
budżetem m inisterstw a oświaty. Co to będą za 
oświadczenia, które ukoić mają rozbolałe serca 
reakeyonistów klerykalnych, o tem  nie wspomi­
na organ staroczeski; że jednak będą one bar­
dzo oględne i obliczone na przewleccenie walki 

klerykałaini, to więcej jak pewne.

Z  Austro- Węgier.
W  Izbie poselskiej Rady państwa odpowiadał 

prezydent m inistrów T a a f f e ,  na interpelacyę p. 
S u t h n e r a  w spraw ie zarazy bydlęcej. Odpowiedź 
tę podał w streszczeniu wczorajszy nasz telegram. 
Izba uchwaliła następnie w drugiem i trzeciem 
czytaniu nowelę do ustawy o wyborach do Rady 
państwa, zawierającą zmiany w okręgach w ybor­
czych małej własności w C z e c h a c h .  Przy tej 
sposobności poseł dr. H e r o l d ,  upom.nał się o 
wyłączenie pięciu czeskich miast z grapy posia­
dłości wiejskich i nadanie im prawa głosowania 
w kuryi miejskiej już przy Lajbliższych wynorach. 
W  dalszym ciągu posiedzenia, Izba obradows4a 
nad taryfą podatku spożywczego dla W ied n ia jł 
uchwaliła dwie pierwsze Dozycye według w jK - 
sku komisyi, odrzucając wszelkie p o p raw k i.^^  
W końcu posiedzenia interpelow ał dr. R i e g e r 
prezydenta ministrów z powodu orzeczenia cze­
skiego namiestnictwa iz m agistrat pragski ma z 
urzędam parafialnem wyznania augsburgskiego 
korespondować w języku niemieckim. Dzisiaj Izba 
ODraauje dalej na< taryfą podatku spożywczego 
dla W i e d n i a .  Rząd złożył w Izbie projekt 
zmiany taryf osobowych na państwowych dro­
gach żelaznych. — Izba panów odbędzie posie­
dzenie w soDotę 29 b. m. N a porządku dzien­
nym znajduje się między innem i sprawa w spar­
cia dla dotkniętych nieurodzajem w Galicyi

Izba poselska ma jutro, w p iątek , mieć osta­
tnie posiedzenie przed świętami i zebrać się do­
piero 14 kw ietnia, aby rozpocząć rozprawy bud­
żetowe. Po zamknięciu sesyi Rady państwa, mr 
oprócz czeskiego i niższo-austryackiego Sejmu, 
być, jak donosi N. fr  Pr. zwołanym także Sejm 
galicyjski.

Konferencya ugodowa ma być w czasie feryi 
wielkanocnych zwołaną. Rząd ma konferencyi 
przedstawić do oceny przedłożenia wypracowane 
celem przeprowadzenia ugody czesko-niemieckiej, 
które odnosić się mają szczególnie do zmiany 
sejmowej ordynacyi wyborczej. PoUtik donosi, że 
wiernokonstytucyjni posiadacze wielkiej własności 
w C z e c h a c h  domagaj?, się pomnożenia liczby 
mandatów, jaką n r  przyznała ugoda. W ładze rzą 
dowe w C z e c h a c h  nie dozwalają tymczasem 
na żadne manifestacye przeciw ugodzie. Tak roz­
wiązano zgromadzenie politycznego towarzystwa 
M I o d o c z e e h ó w  w W e i n f c e r g  przedm ie­
ściu P r a g i ,  ponnw aż Juliusz G r e g r  miał za­
m iar przemawiać przeciw ugoazie. Również za­
broniono w T a u s  na zgromadzeniu politycznego 
towarzystwa M ł o d o c z e c h ó w  omawiania prze­
mówienia posła V a s c h a t e g o  w Radzie państwa 
przeciw ugodzie.

Przegląd polityczny.
K r u P ó tr  27 marca.

Projekt ugody indemnizacyjnej dojrzą* już o 
tyle, że każdej chwili wejść może na porząaek 
dzienny Izby poselskiej w drugiem  czytaniu, gdyż 
wczoraj złożył w Izbie referent komisyjny dr. 
Z e i t h a m m e r  odnośne sprawozdanie. Jest ono 
równobrzm iące z ostatnią uchwałą koniisyiną i 
zawiera także rezolucyę wzywającą rząd. aby na 
podobnych podstawach jas. w Galicyi, przenro-

Z  Niemiec.
Nowe stosunki wytworzone skutkiem ustąpie­

nia ks. Bismarka, jeszcze się nie uporządkowały. 
Stan obecny ma dotąd i prawdopodobnie jeszcze 
dłuższy czas mieć będzie charakter tymczasowy, 
przjeściowy. Dotąd zamianowany jest tylko na­
stępca ks. Bismarka w kanclerstwie i w prezy­
denturze pruskiego gabinetu, a nie ma jeszcze 
stałego następcy po hr. Herbercie Bismarku, 
który już otrzymał dymisyą z tymczasąwego kie­
rownictwa ministerstwa spraw zagranicznych; nie 
m? również dymisyj dia innych członków gabi­
netu pruskiego, chociaż wiadomo, że kilku z nich 
ma na pew ne ustąpić.

Najważniejszą na razie spraw a jest —  jak  się 
zaaje, utrwalenie nadal potrójnego przym ierza i 
uspokojenie opinii, zatrwożonej przypuszczeniem, 
że kierunek polityki zagranicznej ulegnie zmia­
nie. W tej mierze ważnym jes t telegram  cesarza 
W ilhelm a z dn, 22 b. m., przysłany do szcze­
gólnie życzliwej osoby, bardzo prawdopodobnie 
do księcia Węjmarskiego, następujące, osnowy : 

„Najszczersze podziękowanie za list życzliwy. 
Rzeczywiście miałem gorzkie doświadczenia i bar­
dzo bolesne chwile. Tak mi Doleśnie na sercu, 
jakbym dziadka po raz wtóry stracił 1

„Ale takie już moje przeznaczenie od Boga; 
przeto trzeba je  znosić, cnoćby rnt przyszło zgi­
nąć.

„ Przyznał mi obowiązek oficera, stojącego na



Kraków, 28 Marca 1890. N O W A  R E F O R M A . Nr. 72

straży na statku; bieg jego pozostanie taki sam, 
a więc .ca łą  parą naprzód “

Cesarz W ilhelm lubi posługiwać się porówna­
niami z marynarki, jak k.3. Bismark porównania­
mi z rolnictwa. Z treści tego 'listu widać, że bar­
dzo przykro było cesarzowi rozstawać się z Bi- 
8markiem, dalej, że rozstawszy się z nim posta­
nowił s a m  s t e r o w a ć  n a w ą  p a ń s t w a  w 
k i e r u n k u  d o t y c h c z a s o w y m ,  ale płynąć 
z wytężeniem sił wszystkich.

O zamiarze utrwalenia dotychczasowego sto­
sunku w obrębie potrójnego przymierza oprócz 
wspomnianego gdzie indziej porozumiewania się 
cesarza W ilhelma z cesarzem Franciszkiem Józe­
fem świadczy wiadomość, przysłana z Berlina do 
rzymskiej Tribuny, donosząca, iż cesarz Wilhelm 
dn. 24 przyjmował włoskiego ambasadora hr. 
Launay'a i zapewnił go, że stosunki między 
Niemcami a Włochami pozostaną i nadal jak 
najżyczliwszemi i najserdeczmejszemi, że z m i a- 
i ia  w k a n c l e r s t w i e  n i e  o z n a c z a  b y n a j ­
m n i e j  ż a d n e g o  z a c h w i a n i a  p o d s t a w  
p r z y m i e r z a .  Podobne zapewnienie dał' nowy 
kanclerz Capriii temuż ambasadorowi.

Zapewnienia te wskazują, że zachodziła obawa, 
iż z ustąpieniem twórcy potrójnego przymierza 
rozchwieje się i jego dzieło, zachodzi jedynie py­
tanie, czy tu obaw7a była większą po stronie N ie­
miec, czy po stronie sprzymierzeńców. Zdaje się, 
że dla zapobieżenia tym przewidywanym obawom 
starał się cesarz nakłonić hr. H erberta Bismarka 
do zatrzymania teki ministerstwa spraw zagra­
nicznych. Nalegania te powtórzył na uczcie, da­
nej na cześć bawiącego teraz w Berlinie ks. W a­
lii, ale bezskutecznie.

W ten spesób zostały zerwane wszystkie wę­
zły, które łączyły cesarza z rodziną Bismarka. 
Były kanclerz pożegnał się już wczoraj z cesa 
rzem na osobnej audyencyi, która trw ała trzy 
kwadranse. Cała generalieya pożegnała się już 
także z ks. Bismarkiem.

W śród obecnych stosunków, kiedy ustępuje z 
widowni tak ważna osobistość, jak ks. Bismark, 
zauważano szczególnie zadziwiającą okoliczność, 
iż sejm pruski, obecnie zgromadzony, radzi zu­
pełnie spokojnie, jakby nic nie zaszło, i żadnym 
objawem nie dał do poznania, że interesuje go 
zmiana w prezydenturze gabinetu.

Konferencya berlińska dla ochrony roboinikó o.
Narady konferencyi międzynarodowej dla ochro­

ny robotników trzymane są w tajemnicy. Rzadko 
kiedy dochodzi o tych naradach jakaś podrzędne­
go znaczenia wiadomość. Najświeższe doniesienia 
z Berlina jednak o uchwałach jednej z czterech 
komisyi są więcej szczegółowe i uwiadamiają o 
ważnych uchwałach, a mianowicie, że zgodzono 
się na zupełne wzbronienie w fabrykach zajmowa­
nia dzieci poniżej 12 roku życia, że dzieci w wie­
ku od 12 do 14 roku mogą być zatrudnione przez 
sześć godzin, a dzieci w .wieku od 14 do 16 ro­
ku przez dziesięć godzin. Oprócz tego zgodzono 

^się na zupełne zabronienie zatrudniania dzieci 
■ kr niedziele i w nocy, oraz w przedsiębiorstwach, 

któg fch robota jest połączona z niebezpierzeń- 
S'we#^życia, lub zagraża zdrowiu.

B il irlandzki.
Wcześniej, niż się spodziewano, wniósł rząd 

do parlam entu oddawna zapowiedziany b i l  i r ­
l a n d z k i ,  który Izba gmin przyjęła już w pier- 
Wszem czytaniu. Jest to na szeroką skalę zamie­
rzony projekt ekonomiczny, połączony z operacyą 
finansową, wymagającą ogromnej sumy 33 mi­
lionów funtów szterlingów (około 395 milionów 
*łr.), a zmierzający d o  s t w o r z e n i a  d r o b n e j  
w ł a s n o ś c i  z i e m s k i e j  w l r l a n d y i .  Nie 
chodzi tu o przymusowe i hurtowne wywłaszcze­
nie landlordów na rzecz drobnych czynszowni- 
kow, lecz o ułatwienie farm erom  zakupu ziemi 
na własność. Będzie to właściwie zastosowanie 
na wielką skalę znanego i wypróbowanego sy­
stemu lorda Asbbourna: państwo pośredniczy i 
ułatwia nabywanie gruntów w Irlandyi. W  ten 
sposób usuwając proletaryat rolny, chce rząd 
stopniowo usunąć przyczyny odwiecznej walki 
Agrarnej, która stanowi, jak wiadomo, najdrażl, 
^szą  stronę kwestyi irlandzkiej. Lord Salisbury 
Przystępuje do wykonania swego program u ir­
landzkiego. zapomocą jaknajdalej idących ustępstw 
ekonomicznych usunąć główny powód niezado- 
Icnia ludności irlandzkiej i tym sposobem wy­
trącić główną broń z rąk irlandzkiej opozycyi; 
‘'l-Worzyć w Irlandyi dobrobyt materyalny, by tem 
-atwiej panować nad nią politycznie. I ’o uregu- 
l°Waniu kwestyi ekonomicznej ma nastąpić wpro­
wadzenie samorządu lokalnego w Irlandyi, i na 
tem koniec. Ma to zadowolnić Irlandczyków i 
zńiweczyć raz na zawsze ich aspiracye do auto­
nomii politycznej, do własnego rządu. Czy plan 
teH powiedzie się, przyszłość dopiero pokaże. 
Opozycja bądź-co-bądź upatruje w tym projekcie 

najmniej zręczny manewr, i być może dla 
kgo właśnie zarówno (Hadstończycy, jak i Par 
^dlici postanowili stawiać projektowi Balfoura 
'Wszelkie możliwe trudności.

brał udział w życiu obywatelskiem, a pobudką była 
mu niezawodnie szczera miłość kraju. Że pragnął 
pracować i być pożytecznym, dowodzą wymienione 
powyżej godności, które przyjmował i ktńrym naj­
częściej z zaszczytem dla siebie odpowiadał. Jako 
prezes Tow. rolniczego krakowskiego ożywił i do 
ruchliwszego powołał życia poważną tę ziemiańską 
instytueyę, —  krótki stosunkowo czas przewodnicze­
nia w radzie Tow. wzajemnych ubezpieczeń równie 
chlubną zaznaczył działalnością.

Do rzędu doniosłych zasług zmarłego zapisać mo­
żemy akcyę, przeprowadzoną po upadku banku wło­
ściańskiego, którą od niechybnej ruiny wyratował 
licznych włościan z powiatów chrzanowskiego i kra­
kowskiego. Powszechnie również wiadomo, iż zmarły 
parę razy ratował jednę z tutejszych finansowych 
nstytueyj od grożącego upadku.

W ś. p. Arturze Potockim społeczeństwo nasze 
utraciło człowieka, który posiadając wszelkie warun­
ki i kwalifikaeye do przodowania w pożytecznej dla 
całej ojczyzny działalności, —  najczęściej dobrowol­
nie zrzekać się zwykł moralnego hetmaństwa, a ży­
jąc wyłącznie w jednej, coraz eiaśniejszej towarzy­
skiej sforze, mimowolnie może do niej się duchowo 
dostrajał i ulegał zbytecznie wpływom najbliższego 
otoczenia, wyrzekając się dla wątpliwej wartości ha­
seł, osobistych swoich zwykle szlachetnych aspira- 
cyj i niezawodnie najlepszej woli. Otoczenie to przy­
jąć też musi na siebie wyłącznie arey-wielką i do­
niosłą odpowiedzialność, iż z tylu wysokich przy­
miotów eharaktepu, umysłu, rodowej tradyeyi, ma­
jątku i wpływów jednostki, szczodrze wyposażonej 
przez Opatrzność, — biedny naród nasz i skołatany 
nieszczęściami kraj, nie tyle osiągnął dobrego, ile 
pragnąć i spodziewać się miał prawo. W szczegó­
łowym rysie biograficznym zmarłego, niezawodnie 
kiedyś ocenione zostaną te wpływy.

Kraków znał ś. p. Potockiego nietylko jako dzie­
cię , którego rodzice niegdyś byli tu powszechnie 
uwielbiani, lecz i jako męża, który zwykł okazywać 
miłość dla starego tego grodu, a ubóstwu jego 
świadczył dobrodziejstwa. Pokój jego pamięci.

Pogrzeb ś. p. Potockiego odbędzie się w Krze­
szowicach w sobotę przed południem.

Z powodu zgonu ś. p. Artura hr. Potockiego na 
gmachu Tow. wzajemnych ubezpieczeń, na resursie 
obywatelskiej, oraz na domu drukarni Czasu, której 
zmarły był właścicielem, powiewają żałobne cho­
rągwie.

t
A rtu r  lir. Potocki.
Zmarły wczoraj po długiej i ciężkiej chorobie hr. 

lrtur Potocki. liczył zaledwie czterdziesty rok ży- 
urodził się bowiem 1 4  czerwca 1 8 5 0  r. — S. p. 

f^ u r  Potocki był posłem do Sejmu krajowego, do- 
.y^otnim członkiem austryackiej Izby panów, szam­
a n e m  cesarskim, prezesem Tow. wzajemnych ubez- 

K((!,'zeń i Tow. rolniczego, prezesem Rady powiato- 
i 6i chrzanowskiej, członkiem Rady miejskiej kra- 
‘ Jaskiej i Rady zawiadowezej Galicyjskiego banku 

j z*4 handlu i przemysłu, protektorem tutejszego To 
_ j.^ y s tw a  muzycznego i t. d. Był także członkiem 

ffiych miejscowych Stowarzyszeń, między innemi 
z założycieli Tow. upiększania miasta Kra-

e 'f&ko poseł sejmowy należał do grnpy konserwa­
ntów  krakowskich, — godzi się przecież zaznaczyć, 
i okazywał zbytecznej zaciekłości stronniczej 
J^Poru, niedozwalającego spokojnie wysłuchać zda 
L 8Woich politycznych przeciwników. Ś. p. Potocki 
^ , ezas jakiś przewodniczącym komisyi budżeto­
wi a na sesyach sejmowych w ogóle chętnie sta 

8ię pracować.
'piędzie olbrzymiej fortuny, człowiek młody, po­
cący wysokie wykształcenie, chętnie zazwyczaj

Kronika.
_H'raJców , 27 marca.

Walne zgromadzenie członków Tow. „Opieki 
zdrowia" odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 
4 po południu w sali obrad Rady miejskiej. Obrady 
Towarzystwa poprzedzi odczytem prof. dr. Napoleon 
Cybulski, który mówić będzie „o wpływie nowocze­
snej szkoły na zdrowie młodzieży."

Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Krako­
wie donosi, że od 25 bm. wstrzymuje się dalsze 
wydawanie zeszytów ze znaczkami wartościowemu i 
zeszytów dodatkowych do tańszego nabywania bile 
tów jazdy. Używanie dawniej nabytych zeszytów 
nie podlega zmianie.

W krakowskiej szkole sztuk pięknych, jak nam 
komunikują, zaszły obecnie pewne zmiany w obsa­
dzeniu posad profesorskich. Z powodu choroby dwóch 
nauczycieli szkoły p. Feliksa S z y n a l e w i k i e g o  
i p. Walerego G a d o m s k i e g o ,  dyrektor szkoły 
wielokrotne czynił u rządu starania, aby wypłacane 
im dotąd stale urzędowe pensye, które podczas cho­
roby otrzymywali, zatrzymać i nadal do czasu ich 
wyzdrowienia. Wskutek tych zabiegów ministerstwo 
oświaty zgodziło s ię , aby wymienieni nauczyciele, 
dotknięci chorobą, otrzymywali pobieraną dotychczas 
pensyę do czasu ich wyzdrowienia.

Ponieważ jednak ten brak nauczycieli przez czas 
dłuższv trwać może, ministerstwo oświaty zatwier­
dziło przyjęcie nowych do szkoły sztnk pięknych 
zastępców, mianowicie p. Józefa U n i e r z y s k i e g o  
do oddziału malarstwa i p. Alfreda D a u n a do od­
działu rzeźby, jako profesorów.

Wyjaśnienie. W sprawie opóźnienia koresponden- 
cyi z Paryża, którą —  jak wczoraj donosiliśmy —  
doręczono nam w trzy dni po nadejściu tejże do 
Krakowa, otrzymaliśmy wyjaśnienie, iż zwłoka nie 
pochodziła z winy tutejszego urzędu pocztowego.

Od p. Józefa Tuszyńskiego otrzymujemy list, 
w którym p. T u s z y ń s k i  zapewnia, jakoby nigdy 
nie twierdził, że tylko wodociąg według jego proje­
ktu posiada wszystkie warunki dobrego wodociągu, 
lecz zawsze przedstawiał swój projekt, jako kwali 
fikująey się do gruntownego badania doświadczalne- 

na gruncie i do ścisłego ocenienia fachowego. 
Również twierdzi p. Tuszyński, że w jego projekcie 
nie ma nigdzie wzmianki o wodzie „gruntowo-wi- 
ślanej* i że on mówi tylko o wodach ze źródeł pod­
ziemnych, sztucznie utworzyć się mających w doli­
nie S a n k i ,  ewentualnie w dolinie W i s ł y .

Z uniwersytetu Pp. Stanisław Gawlikowski, ro 
dem z Jaworowa i Michał Olijnyk z Ohołojowa w 
Galicyi, otrzymali dziś na tutejszym uniwersytecie 
stopnie doktorów wszech nauk lekarskich.

Panna IKIarya Szawłowska odśpiewa na jutrzej­
szym wieczorku Towarzystwa muzycznego w sali 
redutowej oprócz utworów, zapowiedzianych w pro­
gramie, „Aryę z brylantami" z „Fansta" Gounoda 
i aryę Dalili z „Samsona" Saint-Saensa.

W ie c z ó r  k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i T a r a r a  S z e w  
C Ze n k i odbędzie się w dniu 2 maja staraniem tu­
tejszej „Akademieznej Hromady". Komitet dokłada 
wszelkich starań , aby uroczystość ta wypadła ró­
wnie świetnie, jak w roku zeszłym i ma zapewnio­
ny już współudział pierwszorzędnej śpiewaczki opery 
lwowskiej, a którą w Krakowie znamy tylko z roz­
głosu. Chóry przygotowują kilka pieśni Łyseńki i 
Nieszczyńskiego, a szczególniej efektowny chór z to­
warzyszeniem orkiestry z opery „Kupało". Autor 
tejże prof Anatol Waehnianin przybędzie do Krako­
wa, aby objąć dyrygowanie przy wykonaniu swojego 
utworu.

„Jednodniówka akademicka", wydawana przez 
akademicki komitet głodowy, ukaże się w pierwszej 
połowie kwietnia b. r. i będzie zawierać poezye i 
dłuższe lub krótsze utwory prozaiczne znanych pi­
sarzy, oraz prace młodzieży. „Jednodniówkę" zdobić 
będzie kilka illustracyj oryginalnych naszych arty­
stów. Ze względu na techniczne trudności wyda­
wnictwa i na znaczną ilość przyrzeczonych, a do­
piero nadejść mających prac z za kordonu, przedłu­
żamy termin nadsyłania prac do „Jednodniówki" 
pod poniższym adresem do 31 b. m. i upraszamy o 
jaknajrychlejsze nadsyłanie. Artykuły polityczne nie 
będą przyjmowane.

Ignacy Suesscr, plac Dominikański 1. 5 , II-gie 
piętro.

Dzienniki zamiejscowe upraszamy o powtórzenie 
powyższego ogłoszenia.

Wieczór na dochód bursy dla synów nauczy­
cieli, w którym wystąpiły chóry dzieci tutejszej 
szkoły ewangieliekiej z powodu licznych żądań ma 
być powtórzony, —  tym razem w teatrze.

Dochód brutto z rautu dla głodnych urządzo­
nego w niedzielę d. 16 marca wynosił 2523 złr. 
98Y2 w y d a t k i  wynosiły 485 złr. 89 et.
(koszta przyjazdu „ L u t n i "  247 złr., reszta wyda­
tków jako to: Jednodniówka, druki, kwiaty, zapro­
szenia, portorya, fiakry, telegramy, służba, fortepian, 
ogłoszenia oic. 238 złr. 89 ct.) przeto dochód netto 
wynosi 2038 złr. 9 1/2 ct. Dochód ten deponowa­
nym będzie na razie w Kasie oszczędności, a do­
piero po zasięgnięciu dokładnych i wiarogodnych in- 
formacyi przeznaczonym będzie na najbardziej klę­
ską nieurodzaju dotknięte powiaty w Galicyi. Decy- 
zya w tym względzie komitetu podaną będzie w 
najbliższym czasie do wiadomości publicznej." Komi­
tet poczuwa się zarazem do nader miłego obowiązku 
złożenia serdecznego podzięb-wania wszystkim pa­
niom, które były łaskawe przyczynić się nie tylko 
do uposażenia bnfetu, ale także łaskawie podczas 
rautu zajmować się raczyły sprzedażą kwiatów, bi­
letów, Jednodniówki i artykułów bufetowych, a tem 
samem do osiągnięcia tak znacznego dochodu bez­
pośrednio się przyczyniły. Nie mniejsze „Bóg za­
płać" należy się pułkownikowi 13 pnłku piechoty 
p. Hoehstmannowi za bezpłatne użyczenie muzyki, 

Bockowi za łaskawe dyrygowanie muzyką, p 
Byliekiemu za świetny kierunek artystyczny, p. Bo- 
gusiewiczowi za bezinteresowne udzielenie sali i ser­
wisów i za okazaną na każdym kroku przedsiębior­
stwu naszemu życzliwość, p. Mauriziemu, Rehma- 
nowi, Roszkowskiemu, za znakomite przyczynienie 
się do bufetów, „Lutni" lwowskiej, pp. Żelazowskim 
i pnie Strz. za udział w części artystycznej rautu 
i p. Bazesowi za bezinteresowne wypożyczenie szkła, 
p. Tenglerowi i p. Korneckiemu za udzielone zniże­
nie i w ogóle wszystkim szlachetnym dawcom, któ­
rzy bądź bezpośrednio przez złożenie znaczniejszej 
kwoty, bądź pośrednio do powiedzenia się zabawy 
przyczynić się byli łaskawi.

Kraków, 27 marca 1890.'
Protektorki rau tu : Prof. M arya Browiczowa, 

Cecylia ks. Lubomirska. Za akademicki komitet 
wykonawczy: Romuald Binder.

Wynalazek. W muzeum techniczno-przemysłowem 
w Wiedniu wystawione są obecnie na widok pnbli- 
ezny rysunki modelu przyrządu, mającego służyć do 
natychmiastowego rozsadzania tworzących się zito- 
rów lodowych i oczyszczania łożyska rzek z lodów, 
wynalazku p. Sieppla, nadzorcy rzek przy tntejszem 
starostwie. Przedłożony model uznany został przez 
komisyę techniczną ministerstwa handln za prakty 
ezny i zupełnie celowi odpowiedni, a wynalazca sta­
ra się obecnie o uzyskanie patentu.

Zaleta wynalazku polega na wielkiej sile, chociaż 
bardzo łatwej konstrnkcyi bomb i ich taniości, tak 
że kilkadziesiąt takich bomb, pozostawionych u do­
zorców rzek i użytych na czasie, tj. zaraz przy two­
rzeniu się zatorów, nie dopuści do znaczniejszego 
utworzenia się zatorów. Bomby same mogą być za 
palone albo przez elektryczność, albo też bezpośre­
dnio za pomocą lontu, tak że czas wybuchu może 
być stosownie do potrzeby uregulowanym. Dotąd 
zgłosiło się już dwóch inżynierów z chęcią nabycia 
rzeczonego wynalazku.

Nowe budynki. Magistrat zatwierdził plany na 
budowę dwupiętrowego domu przy ulicy Wielopole 
p. Sebastyanowi Jaworzyńskiemu, na budowę jedno 
piętrowego domu przy ulicy Piekarskiej p. Reginie 
Morserowej i na dwa budynki obok siebie dwupię- 
trowe przy narożniku ulicy Augustyańskiej na Ka­
zimierzu p. Lejbie Siisserowi.

Żegiestów. Piękny ten zakład kąpielowy jest do 
sprzedania. Właściciele pragnęliby, aby majętność ta 
pozostała w polskich rękach, ale niestety nint do­
tychczas nie ofiarował odpowiedniej ceny, grozi za 
tem niebezpieczeństwo, aby jeden z krajowych za­
kładów, który ma nadzwyczajną przyszłość przed 
sobą z powodn obfitości i przymiotów swojej wody 
mineralnej, nie przeszedł w obce nieprzyjazne nam 
ręce. Czyżby w polakiem społeczeństwie nie mieli 
się znaleść ludzie, którzyby, czy to sam i, czy w 
spółce, nabyli Żegiestów, aby uchronić go od przej 
śeia w ręce obcych wyzyskiwaczy. Wszystkim, ma 
jącym chęć nabycia, wyjaśnień udzieli bezintereso­
wnie wydawca naszego pisma.

Zmarli. W Bochni zmarła w 74 roku życia Ma­
rya z Bugajskich Pniewska, wdowa po urzędniku 
magistratu krakowskiego, oficerze wojsk polskich z 
1831 roku.

Ignacy Bąkowski, inżynier-chemik w cukrowni 
Saunickiej w Królestwie Polskiem, zmarł 23 bm. w 
40 roku życia.

Dnia 27 bm. zmarła Florentyna z Gostkowskich 
Targowska, właścicielka wsi Tokarnia WTięeierza, 
licząc lat 72. Zmarła pozostawiła po sobie szczery 
żal nietylko w rodzinie i u sąsiadów, lecz nadto u 
włościan, dla których była prawdziwą dobrodziejką 
i opiekunką.

Oszustwo. W poniedziałek dopuścił się w Kra­
kowie zbrodni oszustwa drukarz, przybyły z Króle­
stwa Polskiego, na szkodę p. Grajowera, tutejszego 
bankiera, w ten sposób, iż sprzedał mu los węgier­
ski Czerwonego krzyża nr. 23 ser. 2795 o wygra­
nej 2000 złr. za 1950 złr. Los ten atoli nie nie 
wygrał, gdyż oszust podskrobał na nim dawny nu­
mer 16, a umieścił numer 23, a przez to podstę­
pnie i dość zręcznie nadał mu ceelię losu wygrywa­
jącego. P. Grajower zawiadomił o tem policyę, któia 
wkrótce ujęła oszusta, w osobie Ignacego Kośeieó- 
skiego, pochodzącego z Krześlina w Królestwie Pol­
skiem , a pracującego w drukarni w Kielcach. —  
Oszust przybył do Krakowa za paszportem Zygmunta 
Nowakowskiego. Od Kościeńskiego odebrano wypła­
coną mu sumę przez Grajowera i zwrócono ją  po­
szkodowanemu, zaś oszusta odesłano do więzienia.

Z Sanoka. Na koncert w Sanoku dnia 19 bm. 
na dochód głodem dotkniętej ludności urządzony, 
nie zgromadziła się miejscowa publiczność w takiej 
liczbie, jak tego szlachetny cel wymagał. Mimo to 
przyniósł koncert dochodu czystego 141 złr., a po 
odliczeniu kosztów urządzenia w kwocie 34 złr. — 
pozostał dla głodnych czysty dochód w sumie 107 
złr., który w znacznej części zawdzięczamy datkom 
przez okoliczne obywatelstwo łaskawie nadesłanym. 
Sumę tę odsyłamy równocześnie na ręce prezydenta 
miasta Krakowa, a wszystkim, którzy do powodze­
nia koncertu i dochodu się przyczynili, a w szcze­
gólności też wszystkim w koncercie czynny udział 
łaskawie biorącym paniom i panom, tak miejsco­

wym, a tem więcej zumiejscowym, dziękujemy imie­
niem głodnych serdecznem staropolskiem „Bóg za­
płać." M . Oatcłotca , Jadwiga Zdankietciceowa 

Straszny wypadek zdarzył się, według doniesień 
dzienników lwowskich, w Buezaezu w kościele pod­
czas nabożeństwa. Żona sekretarza tamtejszej rady 
powiatowej p. Mierzwińska poszła rano do kościoła, 
aby się wyspowiadać. Po spowiedzi i komunii usia­
dła w ławce na kraju, obok profesorowej tamtejszej, 
celem wysłuchania mszy św., wtem spada z góry 
kamienna figura, wyobrażająca anioła, druzgoce gło­
wę p. M. i zabija ją na miejscu, obok zaś siedzą­
cej profesorowej złamała ramię.

Zaręczyny arcyksiężnej Stefanii. Zwykle do­
brze poinformowane lderykalne czasopismo Der Burg- 
grdfler, wychodzące w Meranie, donosi o bliskich 
zaręczynach areyksiężny Stefanii z arcyksieeiem Fran­
ciszkiem Ferdynandem d’Este, domniemanym na­
stępcą tronu. *W kwietniu uda się arcyksiężna Ste­
fania do Meranu na 5 tygodniowy pobyt i będzie 
tam gościem areyksięcia Ludwika, ojca arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda. Tamże odbyć się mają za­
ręczyny.

Nowe dekoracye wojskowe. Cesarz zarządził 
utworzenie nowego medalu zasłngi, jakoteż zmianę 
dotychczasowej służbowej odznaki oficerów. Jako do­
wód najwyższego uznania za służbę wobec nieprzy­
jaciela i najwyższej pochwały za służbę w pokoju, 
rozdawanym ma być nowy medal. Na czerwono- 
białej wstędze, jeżeli został uzyskany za służbę w 
wojnie, w przeciwnym razie na takiej wstędze, na 
jakiej się nosi order Franciszka Józefa. Medalem 
tym obdarzeni zostaną i ci oficerowie, którzy przed 
jego wprowadzeniem uzyskali cesarskie uznanie, lub 
cesarską pochwałę. Zmiana oznaki służbowej ma 
na tem polegać, że zaprowadzono trzy jej stopnie. 
Odznaka pierwszej kategoryi udzielaną będzie za 25 
lat czynnej służby (Die licząc jednak lat wojny po­
dwójnie) , drugiej za lat 4 0 , trzeciej zaś za 50 lat 
służby. Tę ostatnią zdobić będzie korona orderu 
Leopolda, umieszczona nad krzyżem.

Prądniku Czerwonym; ita łą  nauczycielkę Melanię Zeńezi- 
kównę w Pakoszówce, stałą nauczycielka, 3-klasowej szko­
ły etatowej w Sieniawie; tymezazową nauczycielkę Ka­
milę Laurecką w Załukwi, stałą nauczycielką szkoły eta­
towej w Załukwi.

Przeniesienia. Dyrekcya poczt i telegrafów prze­
niosła asy sten ów pocztowych : Grzegorz! knatyka z Tar­
nowa, Emiliana Nałęcz Jaweckiego z Bochni i Francisz­
ka Stankiewicza z Rzeszowa do Lwowa.

Ea dotkniętych klęską i.ieurodztiJu zło­
żyli w ciągu dalszym w prezydyum M agistratu:

F ilia banku hipotecznego 25 złr., Tohórznieki KonBtaj]. 
ty 15 złr., Szancer Zygmunt 5 złr., TL obald Teodor 3 
złr., dr. Józef Kaufmann 5 złr., Grosse JuliuBz 1 złr., dr. 
Juliusz Leo 5 złr., z listy kongregacji kupieckiej: Hen­
ryk Schwarz 5 złr., Barberowski Jakóh 5 złr., Federo- 
wioz Jan złr., Fischer Władysław 5 złi., Jawornicki Jo ­
zef 5 złr., Launer Jan 5 złr., Grcsse Jnliuai 3 złr., An­
toni Hawełka 3 złr., Bielak Józe' 2 zlr., bracia Bilewtey 
2 złr., Ciechanowski Adam 2 złr., Fena Wilhelm 2 złr., 
Fischer Jan  2 złr., Fuchs Edward 2 złr., Goebel Jerzy 
2 złr., K obz Julian 2 złr., Lenert Franciszek 2 złr., Nen- 
werth Józef 2 złr., Okoń Katarzyna 2 złr., Porębski et 
Zimler 2 złr., Keiner Leopold 2 złr., Suski Wiktor 2 złr., 
Angelus Włodzimierz 1 złr., Biasion Alired 1 złi Gri- 
gar Ferdynand 1 złr., Jadowski Piotr 1 złr., Karaś Mi­
chał 1 złr.. Lazar Guitaw  1 złr., Nagel Jan 1 złi , Nie­
siołowski  ̂ Kazimierz 1 złr., J>ieterkiewiez Miehał 1 złr., 
Riedel Jozef 1 * r., Rudnicki Józel 1 złr.. Sobolewski 
Ignacy 1 złr.; z listy wyższej szkoły przemysłowej: Rotter 
Jzn 5 złr., Bandrowski Ernest 6 złr., Alberti Stanisław 
1 złr., Bortnik Tytus 5 złr., Zawiejski Jan 3 złr., Miin- 
nich 1 złr., Steingraber 5 złr., Odrzywolsni 5 złr., Gu- 
stawiez 3 złr., Talowski 5 złr. Medwecki 5 złr., Aleksan­
drowicz 1 złr., Tadeusz Błotni cki 1 złr., Stadtmiiller 3 
złr., Gw.azdomorski Jan 1 złr., Ciechomski Erard 1 złr.; 
z listy W. Bojarskiego: M. Gałdeńska 1 złr. Włi dysław 
Bojariki 5 złr., St. Matuszyński 30 et., M. Bojarski 30 
ct., E. G. 30 ct., Ch. 50 ct., Siedlecki 50 et., L. Sieli- 
giewicz 50 ct., Zi. 1 złr., N. N. 20 ct.., A. Gór. 20 et., 
Ń. N. 1 złr., K. M. 20 ot.; l  listy W aehtla: N. N. 1 złr.; 
Józio, Jadzia i Władzia E. 30 ct.

Z e S t o w a r z y s z e ń .
=  Walne zgromadzenie członków filii (dam i 

mężczyzn) kraj. stowarzyszenia Czerwonego krzyża 
odbyło się w niedzielę 24 bm. Zgromadzeniu prze­
wodniczył prezydent filii dr. W e i g e l ,  który zagaił 
posiedzenie wykazaniem obecnego stanu filii, oraz 
wskazaniem celów i zadań, jakie filii na wypadek 
mobilizacyi przypadną. Odczytany z ostatniego wal­
nego zgromadzenia w r. 1888 protokół przez sekre­
tarza p. Banasia, przyjęty został do wiadomości. —  
Zgromadzenie uczciło przez powstanie z miejsc, pa- 
mięó zmarłego członka dra Jonatana Warschauera. 
Przyjęto do wiadomości sprawozdanie zarządu z 
czynności, oraz udzielono absolutoryum z zamknię­
cia rachunków.

Członków liczy filia dam i mężczyzn razem 227. 
Fundusze filii wynoszą: fundusz na ogólne potrzeby 
2074 złr. 76 ct., fnndusz na lokalne potrzeby 1160 
złr. 76 et., fundusz żelazny 150 złr.

Do grona dam, mających za zadanie: załatwianie 
korespondencyj rannych żołnierzy, pielęgnacyę tych 
że w szpitalu etapowym Da miejscu, zbieranie bie­
lizny oraz artykułów żywności, win i innych orze 
źwiająeyeh napojów dla rannych itp., zgłosiła się 
znaczna liczba pań tutejszych. Oczywiście wszystkie 
te zgłoszenia są tylko rodzajem pogotowia na wy­
padek mobilizacyi. Zgromadzenie upoważniło sekre­
tarza stowarzvszenia p. Banasia do wpisywania na 
wymienioną listę dam , któreby chęć podjęcia się 
usług około rannych na wypadek mobilizacyi obja­
wiły. (Biuro filii znajduje się w III wydziale ma­
gistratu).

Następuie dokonało walne zgromadzenie wyborów, 
przepisanych statutem. Do zarządu wybrani zostali 
pp. Baranowski, dr. Buszek, dr. Cyfrowicz, Emino- 
wicz, Kozłowski, dr. Leo, Mendelsburg, Scholz, 
Stoekmar, Szancer, dr. Weigel, Wojcieehowsk’- i Żół­
towski. Ustępującym członkom zarządu dr. Oetinge- 
rowi, hr. Lasockiemu, M. Jawornickiemu uchwalono 
wyrazić podziękowanie. Cenzorami wybrani zostali: 
pp. Gaisler, Gwiazdomorski, Konopka, ich zastępca­
mi pp. Sieczkowski, Przeworski. Do sądu polubo­
wnego wybrani zostali pp. dr. Kasparek, dr. Karliń- 
ski i dr. Obaliński, jako członkowie, - zaś pp. dr. 
Zoll i dr. Iehheiser, jako zastępcy. Delegatkami do 
zarządu wybrane zostały panie: Doskowska, Gwia- 
zdomorska, Krausowa, Mendelsburgowa. Szancerowa, 
Trauczyńska W końcu zamianowało walne zgroma­
dzenie przez aklamacyę dożywotnimi członkami bo 
norowymi: księżnę W i który ę Windischgraetz, mał­
żonkę komendanta korpusu, Eksc. br. Schindlera, pre­
zydenta b. Rzeczypospolitej krakowskiej : dra Stani­
sława hr. T arnow sk iego , prof. uniw., a to w uzna­
niu ich zasług około rozwoju filii położonych.

—. Walne zgromadzenie Towarzystwa „Solidar­
ność" odbędzie się w niedzielę 30 bm. o godz. 3 
po południu w sali „Sokoła" przy rogatce Wolskiej, 
nie zaś w sali Rady miejskiej, jak było poprzednio 
ogłoszonem, a to z powodu, iż sala ta nie będzie 
dnia tego wolną. Głównym przedmiotem obrad bę­
dzie uenwalenie zmian w statucie.

Składki. Uczniowie wyższej szkoły rolniczej w Dn- 
blanach i siuchaT&e politechniki we Lwowie, nadesłali łą ­
czną kwotę 50 złr. do komitetu na sprowadzenie do Krają 
zwłok A. Mickiewicza.

Zapiski policyjne. W sprawie uwięzionych mał­
żonków Pokludów, obwinionych o nabywanie ró­
żnych przedmiotów, z kradzieży pochodzących, wy­
śledziła straż policyjna dwóch braci Dybków i ich 
towarzysza Wincentego, który okradając już od dłuż­
szego czasu piwnice i spiżarnie w Krakowie, zno- 
sili potem do Pokludów łup swój złodziejski. Od 
Pokludów odebrano kilkanaście garnków smalcu, 
dwie szynki, kilka butelek wina i wódek, paczkę 
grzybów, kilka garnków i inne przedmioty.

Podziękowanie. Wieczorek kn ezei śp. J. I. Kra­
szewskiego, urządzony przez młodzież akademicką zc 
współudziałem grona obywateli, mimo nieprzyjaznej pory 
i trudnośei, które komitet miał do zwalczenia, udaf się 
stosunkowo bardzo dobrze. Z dobrowolnyeh datków, po 
odtrąceniu kosztów urządzenia, oozoztało się dla głodem 
dotkniętych 90 z ł - , Komitet akademicki Bkłada niniejtzem 
serdeczne podziękowanie uczestniczkom i uczestnikom wie- 
czorn: pp. Jnrowiczównie, SiemaszL owej, Zienkowiezó- 
wnie ; pp. dr. Borońskiemo, dyr. Barabaszowi, Lewickiemu, 
Frendloęd i chórowi akedemickiemn za żyezliwy odział; 
pp. Nowackiej, Kohnowej, Smolarskiej 1 Śtaehnrakiej za 
zbieranie datków ; oraz komitetowi obywttelbinemu za chę­
tne poparcie naszych usiłowań.

Za komitet akademiek, głodowy 
Fr. X . Sękieic-Lz Ignacy Suesser.

przewodnieząey. za sekretarza.
Podziękowanie. W imieniu pogorzelców miastecz­

ka Bobowy komitet ratunkowy poeznwa tię  do obowiązku 
złożenia publicznego podziękowania za przychylność, jaka 
p. Wiktor Kolosva-v. dyrektor kolei państwowej, ćkeza 
dla tychże pogorzelców, udzielając im kart wolnych prze­
jazdu, jakoteż zniżając cenę transportów ta l  towarów, jak 
i materiałów budowlanych.

Komitet ratunkowy: ks. Wojciech Janik, Mączyński, 
Dunikowski.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  29 marca: Na dochód Ludwika S01- 
skiego po raz pierwszy „Rabusie" (Wilddiebe), ko- 
medya w 4 aktach ***, z repertuaru wiedeńskiego 
Burgteatru.

W n i e d z i e l ę  30 m arca: Po raz drugi „Rabu­
sie" (W ilddiebe), komedya w 4 aktach *% , z re­
pertuaru wiedeńskiego Burgteatru.

Zatwierdzenie wyborów. Minister handlu za­
twierdził wybór Karola Kiselki na prezydenta i Jakóba 
Piepesa na wiceprezydenta Izby handlowej wa Lwowie.

Mianowania. Wyższy sąd krajowy we Lwowie n a ­
dał K.incelióoie sądu powiatowego w Czortkowie, d la  pro­
wadzenia ksiąg  gruntowych Tomaszowi Lazarewieżowi, 
tudzież Kanceliście sądu obwodowego w Kołomyi Fryde­
rykowi Mianowskiemu, posady prowadzących księgę g ran ­
tową, a to pierwszemu przy sądzie obwodowym w Tarno­
polu, drugiem u zaś przy sądzie obwodowym w Stan isła­
wowie.

k«d» szkolna krajowa zamianowała stałego nauczyciela 
Jana Jeża w Gumniskach fox, stałym nauczycielem Kieru­
jącym 2-klasowej szkoły etatowej w Zbylitowskiej Górze , 
tymczasowego nauczyciela Tomasza Steligę w Muszkaro- 
wie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Cyganach; 
tymczasowego nauczyciela Karolu R uiolta Gottfrieda w 
Czerniejowie, stałym nauczycielem szkoły etatowej w Czer- 
nieiowie; stałego nauczyciela w Nowosiółkach pełniącego 
obowiązki tymczasowego nauczyciela w Witkowie Nowym, 
J a ra  Kabarowskiego, s*ałym nauczycie em szkoły etatowej 
w Witkowie Nowym ; tynwusewego nauczyciela W łady­
sława Rożenkę w Zagwoździu, stałym nauczycielem szkoły 
etatowej w Z: gwoździu; stałego nauczyciela Bzkołj eta­
towej w Prądniku Czerwonym Antoniego Taboia, stałym 
nanczyeielem kierującym dwuklasowej szkoły Indowej w

kenccrt Władysława Żeleńskiego.

Ze wszystkich rok rocznie w Krakowie urządza­
nych koncertów i wieczorów muzykalnych najwięcej 
niezaprzeczenie istotnej wartości i prawdziwego dla 
sztuki polskiej znaczenia posiada koncert kompozy­
torski Władysława Żeleńskiego. Daje on nam spo­
sobność poznawania coraz nowych utworów naszego 
kompozytora, utworów, stanowiących dzisiaj najwa­
żniejszą i największą część naszego muzycznego do­
robku, oraz możność usłyszenia ich, że tak powiemy 
„z pierwszej ręk;“, bo wykonanych pod osobistym 
kierunkiem, albo też ze współudziałem Żeleńskiego.

I  w tym roku zaprezentował nam nasz mistrz 
całą wiązankę nowych kompozycyi. Tańce charakte­
rystyczne z „Goplany" (polonez, krakowiak, mazur), 
gawot na orkiestrę, nowe opracowanie uwertury 
„Echa leśne“, kilka pieśni na jeden głos z towa­
rzyszeniem fortepian n do słów M. Konopnickiej —  
oto szereg utworów, będących w całein tege słowa 
znaczeniu wzbogaceniem naszej literatury muzycznej. 
Żeleński nie należy do kompozytorów ujmujących 
sobie odrazu słuchacza łatw ą a płynną melodyą, 
elegancką i wdzięczną formą, „pikantnym" rytmem. 
Meludya jego szlachetna i piękna chowa się niekie­
dy w polifonii, ukrywa i maskuje przed uchem pro­
fana, ale nie gubi nigdy, baczny słuchacz wyśledzić 
ją potrafi zawsze i odczuć całą jej piękność i poe- 
zyę. W wykonanych na wczorajszym koncercie tań­
cach z „Goplany" i w gawocie melodya płynie sze­
rokim strumieniem, zrozumiałą i pochwytną jest dla 
każdego, to też nie wahamy się twierdzić, iż utwo­
ry te w krótkim czasie zdobędą sobie jaknajszerszą 
popularność. Zwłaszcza polonez i mazur tchną taką 
świeżością, tyle mają temperamentu i werwy, iż do 
najświetniejszych pomysłow mistrza zaliczyć je wy­
pada. Krakowiakowi zarzucilibyśmy, iż zarówno ry­
tmicznie jak i melodyjnie zbytnio z ram krakowiaka 
wystąpił. Wydał on nam się raczej tańcem góral­
skim, kołomyjką, aniżeli krakowiakiem. —  Wada leiv 
jednak w tytule, a nie w kompozycyi.

Nowych pieśni poznaliśmy trzy, wszystkie do słów 
Maryi Konopnickiej. Twierdzić o którejkolwiek z 
nich, że jest piękniejszą od innej —  niepodobna. 
Każda zarówno me.odyą jak i nastrojem odpowiada 
treści i formie poematu. Szczeru mówiąc, najmniej 
podobała nam się najnowsza, bo zaledwie kilka dni 
temu napisana piosenka, a to tylko dlatego, że po­
wtarzanie tekstu „Doleciały pieśni moje, poleciały 
pieśni moje" nie wydało nam się tutaj koniecznie 
potrzebnem i usprawiedliwionem.

Prócz wymienionych powyżej utworów wykonano 
także znane z „Konrada Wallenroda* dwa chóry 
żeńskie, m-anowicie chór paziów z trzeciego aktu i 
opuszczany obecnie, a dawniej kończący akt pierw­
szy chór służebnic —  oraz kantatę na głosy mię- 
szane, nap sauą z okazyi jubileuszu gimnazjum św. 
Anny. —  Wykonanie wszystkich utworów było nad­
zwyczaj staranne, a na szczególne uznanie zasługuje 
orkiestra 13 pułku, która z trudnego sw ego 'zada­
nia wywiązała się wybornie.

Solistka wieczoru, panna Szawłowska, wykonaw- 
' czyni pieśni Żeleńskiego, zdradza wiele gnstu i mu-
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zykalnego poczucia. O jej głosie i umiejętności śpie­
wania nie możemy na razie nic powiedzieć — za 
pewniano nas z wielu stron, że młoda artystka była 
mocno zaziębioną i „nie przy głosie“. W piątek 
usłyszymy pannę Szawłowską na wieczorze Towa­
rzystwa muzycznego —  życzymy jej więc jaknajry- 
chlejszego wyzdrowienia. Ja n  Gall.

Na głodny rok.
Z tburem ia  w organizmie społecznym, wywołane 

Iclęską rolniczą.
Społeczne objawy patologiczne, towarzyszące 

dawniej nieurodzajom i nierozłącznym od nich 
zwyżkom cen, dziś wobec większej niezależności 
cen od zbiorów, zatem wobec wstąpienia za je- 
dnę przyczynę dwóch przyczyn (nieurodzaj —  
cena), z mniejszą zdają się występować praw idło­
wością. Że przytem są mniej gwałtowne, usuwa­
ją  się przeto więcej z pod obserwacyi i trzeba 
szkieł i skalpela statystyka do ich należytego zba­
dam i. Statystycy zastanawiali się głównie nad 
stosunkiem tych objawów do cen produktów (gło­
wnie cen zboża, ale także ziemniaków i mięsa). 
Jakkolwiek stosunki nie są nigdzie całkiem pro­
ste, gdyż nie same ceny są warunkującemi przy­
czynami, to wyśledzono niewątpliwy związek cen 
środków do życia niezbędnych z ilością zawie­
ranych małżeństw i z ilością narodzin, z ilością 
samobójstw i przestępstw. Natom iast korrelacya 
śmiertelności z cenami zboża w krajach o wyż­
szej kulturze coraz mniej daje się wykazać. Ow­
szem gdy pospolicie między dziećmi śmiertelność 
jest bardzo znaczną, często po latach szczęśliwych 
śm iertelność wraz z przybytkiem dzieci okazała 
się zwiększoną.1) Jakiż przedział od pomorów da­
w nych czasów ! Co do przestępstw, to w latach 
drożyzny mnożą się przestępstw a przeciw własno­
ści ; przestępstwa przeeiw osobie wprost przeci­
wnie częstszemi są w latach taniości środków do 
życia.3) I  to za dawnych lat zapewne inaczej by­
wało, gdy głodny chwytał za nóż lub tworzył 
bandy zbójeckie. —  W  krajach o większej ocho­
cie do emigrowania w latach drożyzny emigra- 
cya się zwiększa. Wobec nowoczesnych ułatwień 
komunikacyi decyzya zapada nadzwyczaj szybko; 
dawniej dopiero cały szereg złych lat skłaniał do 
emigracyi, dziś „można ją  uważać za refleks ka- 
żdoezecnego położenia ekouomicznego.“ 3) Em igra- 
cyą wstrzymuje wzrost przestępstw  przeciw wła­
sności w latach drożyzny; gdzie ona nie ma 
miejsca rośnie natomiast liczba tych przestępstw. 
„Ta sama przyczyna, która jednego robi złodzie­
jem , drugiego pcha za m orze."8)

Ciekawemi i charakterystyczeem dla współcze 
snego rozwoju ekonomicznego są wypadki, gzdie 
krzywe wyobrażające ruch małżeństw, narodzeń 
„krymiualności", (a w szczególności stan prze­
stępstw przeciw własności) na pozór wbrew re ­
gule rozbiegają się z krzywą cen. I  tak W. S tar­
kę 4) w badaniu pod tym względem okresu m ię­
dzy 1854 a 1878 r. w Prusiech, skonstatował 
korrelacyę Cen z przestępstwam i przeciw własno­
ści po r. 1872. W  tym roku ceny produktów 
rolnych się podnoszą, a przecież wypadki kradzie­
ży 3tają się rzadszemi. Ale to rok sztucznego roz­
kwitu ekonom icznego: „peryod grlinderski". Za 
robki poszły w górę, zwyżka cen spotkała się ze 
zwiększoną siłą ekonomiczną nabywających. Za­
razem zwiększyła się liczba m ałżeństw i naro­
dzin. —  Krach wiedeński z roku 1873, który 
w Berlinie nieco później nastąpił, wywołał zjawi­
ska w części przeciwne, lubo ceny spadły.

Już więc i ceny środków do życia nie są zdol­
ne same przez się stale wywoływać owych zja­
wisk społecznych, które znamionują dostatek lub 
niedostatek. Im  mniejszą kwotę ogólnych kosztów 
utrzym ania stanowią dla mas ludności środki do 
życia niezbędne, (więc konieczne pożywienie), 
czyli im wyżej podnosi się „standard of l ifeJ 
ponad minimum egzystencyi, tern mniejsze zabu­
rzenia wywołuje ruch cen tych artykułów nie­
zbędnej konsumcyi.

Tyle o wpływie drożyzny. Rezultat zbiorów, 
nie powodując sam przez się w dzisiejszych wa­
runkach koniecznie drożyzny, wpływ wywiera 
mniej widoczny na całość ludności. Z zestawień 
np. N eum anna dla A ustryi wynikają takie curio­
sa :  lata nieurodzaju 1862 i 1863 odpowiadają 
najmniejszym zaległościom podatkowym w r. 1863 
i 1864. W ydatność podatków konsumcyjnych nie 
schodzi się też z latami dobrych zbiorów ; w złych 
latach 62 i 63 jest większą, niż w urodzajnym 
67. W  dziesięcioleciu od 6 2 — 73 r. najpomyślniej­
sze urodzaje w r. 67 i 68 ‘schodzą się z maxi- 
•num wypadków kradzieży, rok chudy 63 wyka 
żuje minimum. Deprymujący wpływ złych lat na 
przem ysł i przedsiębiorstwa transportow e nie jest 
także koniecznym i stałym. Rezultat jest ten, że 
decydującym w tych wypadkach jest wpływ c e n .  
Zły zbiór osłabia wprawdzie dobry wpływ n i­
skich cen, jeśli się z niemi schodzi,Jale dobry nie 
potrah złagodzić złych skutków cen wysokich. 
Najkorzystmejszemi ekenomicznie są lata dobrych 
zbiorów i nakieh cen, najniekorzystniejszemi lata 
złych zbiorów i cen wysokich.6) Dodajmy, że nie 
sama absolutna wysokość cen, ale już względne 
ich (zwłaszcza nagłe) podwyższenie wystarcza do 
scharakteryzowania roku jako „drogiego", a typ 
takiego roku mamy obecnie przed oczyma. P ra­
widłowość skutków określona przez statystyków nie 
pozostawi zapewne nic do życzenia...

*) G. M ajr: Gesetzmassigkeit im Gesellschafts- 
leoen.

*) Wykazali t c : L. L e v i  dla Anglii, S t a r k ę  
dla Prus, G. M a y r dla Bawaryi etc.

*) N e u m a n  S p a l l a r t :  Uebersichten d. Welt- 
wirtschaft 1883— 1883 str. 69. B e r t i l l o n :  Nou- 
lement de la population.

6) G. M a y r • l  c.
6) Verbrechen und Verbreoher in Preusen. 1854— 

1878.
®) N e u m a n n :  Emten u. Wohlstand.

W artykule „Na głodny rok", w numerze 68 
Nowej łteform y  alinea 6, w iersz 5 zaszła omyłka: 
zamiast 1850 ma być 850.

Dział ekonomiczny.
W  sprawie kainrtu kałuskiego dowiadujemy się

z kompetentnej strony, że kainit ten, o którym ty­
lokrotnie była w ostatnich czasach mowa z powodn 
zeszłorocznej klęski i wynikłej stąd konieczności u- 
żyźnienia roli, w braku nawozu bydlęcego, nawozem 
sztucznym, nie odpowiada zgoła e ymaganiom rolni­
ków i nie będzie mógł. ziścić nadziei, przywiązywa­
nych do tego cennego materyałn nawozowego, a to 
dzięki zapobiegliwej administracyi kopalń kałuskich 
która —  jak wiadomo — spoczywa w rękach rządu 
Owe dwadzieścia wagonów, czyli 2.000 cetn. metr. 
kainitn, o- których donosiliśmy w swoim czasie pu­
bliczności, iż są gotowe do wzięcia w Kałuszu, nie 
będą mogły, jak nas zapewniają fachowi, przydać 
się naszym rolnikom, ilość ta bowiem nie jest od­
powiednio- zmielona, — a wiadomo, że kainit tylko 
w stanie zupełnie miałkim może skutecznie ziemię 
użyźnić, —  ani oczyszczona ze szkodliwych części 
składowych, jak chlorek sodu, magnezyi i inne, któ­
re nie użyźniająco, lecz wręcz szkodliwie na rolę 
działać mnszą. Kopalnia kałnska wydaje obecnie 
kainit nie czyszczony i nie mielony, w kawałkach 
wielkości pięści, gdyby go więc nawet rolnik chcą­
cy zeń korzystać potłnkł, to jeszcze nie doprowadzi 
go do potrzebnego stopnia miałkości, a nadto nara­
zić się musi na skntki owych szkodliwych składni­
ków.

Gdzie tego przyczyna ? — broń Boże, nie w nie- 
wiadomości rządu o tych właściwościach powyżej 
zaznaczonych, ale w niedołężnej administracyi. Do 
mielenia i czyszczenia kainitn potrzeba odpowiedniej 
machiny: zaknpiono ją  więc za kilka (podobno 8) 
tysięcy złr., lecz po sprowadzeniu jej na miejsce 
okazało się , iż potrzebaby ją umieścić gdzieś n. p. 
w jakiejś szopie. Szopy takiej nie ma i na razie nie 
ma przeznaczonego na wybudowanie jej fnndnszu 
Machina więc stoi i czeka, kapitał na nią wydany 
marnuje się, zgłaszający się o kainit otrzrmnją wy­
borny materyał do wybijania komuś okien, lub in­
nego podobnego użytku —  a nazywa się to wszy 
stko razem uwzględnieniem życzenia gospodarzy, do­
magających się środka taniego do użyźnienia roli 
zastąpienia choć w części nawozu, nwzględnieniem 
szybkiem, a więc świadczącem o dobrej admini­
stracyi.

Ale w tej sam ej spraw ie m am y jeszcze do zano­
tow an ia  inny szczegół, św iadczący także dobrze o 
adm in is tracy i kopalń kałuskich . J a k ., w iadom o, ko­
palnie nie leżą przy stacy i kolejowej. Otóż transpor- 
tn  z kopalni do stacy i nie podejm uje się ani rządo­
w a adm ini3tracya kopalni, an i kolej państw ow a, ty l­
ko oddaje go p ryw atnem u przedsiębiorcy, k tó ry  oczy­
w iście nie oszczędza kieszeni nabyw ającego kain it 
rolnika, a  nadto przez to nowe pośrednictw o opóźnia 
się cały in teres odstaw ienia p roduk tu  na miejsce 
przeznaczenia.

S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e
(podłusr obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 27 marca.

wczorąj dziś dziś 
g. 10 w. g. 6 rano g. 2 pop.

Ciśnienie powietrza 
(zred. do 0) 743 .5mm 744.8 mm!745.4  mm

Temperatura
w stopniach Celsiusza +  1079 + 8 ®,4 |+ 1 3 ® 8

Kierunek i moc wiatru 
(0 =  cisza, 10 burza) W SW 1 W 1 WN W4

Wilgotność względna 
(w odsetkach) 82% 81% 41%

Stan nieba 
0= p o g „  10 zup. pochm 10 10 8

oży-U w a g i :  Barometr poszedł w górę przy 
wionych ■ zachodnich wiatrach i dosyć suchym po­
wietrza. Niebo pozostanie naprzemian pochmurne, 
skłonność do drobnych opadów, temperatura niższa.

nów n a 'p ro ch  bez dymu, nie znajduje żadnego esa na dotychczasowem stanowisku w Belgra- 
potwierdzenia w sferach dobrze informowanych, dzie.

Wiedeń, 27 marca. Posiedzenie Izby posłów w 
Radzie państwa. M inister handlu przedstawia 
przedłożenie rządowe do ustawy o zmianie ta­
ryfy osobowej na kolejach skarbowych.

N a wczorajszem wieczornem posiedzeniu przy­
jęła Izba ustawę o poborze podatku konsumcyj- 
nego w Wiedniu w drugiem czytaniu bez zmia­
ny podług wniosków komisyi. W niosek H e r o l ­
da,  aby na porządku dziennym rannym  po­
stawiono jego wniosek, uczyniony d. 1 czerwca 
1888 r. o zmianę ustawy o zgromadzeniach, od­
rzucono 68 głosami przeciw 38.

Wiedeń, 27 marca. (Posiedzenie Izby posel­
skiej). Na wniosek p. Zeitham m era uchwalono 
wszystkie komisyi budżetowej przedłożone wnio­
ski i petycye, odnoszące się do zniżenia taryf 
na kolejach skarbowych, przekazać komisyi kole­
jowej.

Projekt do ustawy o zmianie podatku konsuin- 
cyjnego na linii akcyzowej w Wiedniu uchwalony 
w trzeciem czytaniu.

Projekt do ustawy o zmianie ustawy wybor­
czej do Izby poselskiej z niektórych okręgów 
mniejszej posiadłości w Galicyi uchwalono bez 
rozpraw w drugiem  i trzeciem  czytaniu.

Następnie przystąpiła Izba do rozpraw nad 
petycyami, a między temi do rozprawy n a d  
p e t y c y ą  K r a k o w a  o z a p r o w a d z e n i e  
t a r g o w i c y  b y d ł a  i s t a c y i  k a r m i e n i a  
i p o j e n i a .  P e t y c y ę  o d s t ą p i o n o  r z ą ­
d o w i  d o  m o ż l i w i e  ż y c z l i w e g o  u w z g l ę ­
d n i e n i a .

Z kolei przyjęła Izba traktat zawarty mię­
dzy Austro - W ęgrami a Niemcami o wzaje­
mne wspieranie marynarzy, potrzebnjących po­
mocy.

N astępnie rozpoczęła się rozprawa nad re- 
zolucyami do ustawy o podatku akcyzowym 
w Wiedniu.

Grac, 27 marca. Tutejsza rada gm inna uchw a­
liła jednomyślnie zastrzeżenie przeciw zuanym 
żądaniom biskupów w sprawach szkolnych.

Budapeszt, 27 marca. Sąd apelacyjny podniósł 
karę Kokana na siedm lat więzienia i na utratę 
czci przez dziesięć lat.

Berlin, 27 marca. Beićhsanzeiger ogłasza fran­
cuski tekst listów cesarza i papieża z dnia 8 i 
14 marca b. r. w sprawie konferencyi robotni­
czej.

Berlin, 27 marca. W  sejmie pruskim  odczytał 
wiceprezes -pismo kanclerza państw a C a p r i v i e -  
g o  z doniesieniem, że cesarz przyjął d y m i s y ę  
i r a b i e g o  B i s m a r k a  i równocześnie miano­
wał' Capriviego ministrem sp-aw zagranicznych 

Berlin, 27 marca. Capriyi zawiadomił urzędo- 
wnie radę. związkową jeszcze 22 marca o swej 
nominacyi na kanclerza państwa : na prezydenta 
pruskiego ministerstwa, przyezem nadmienił, że 

tj. 22 marca objął urzędowa-

Wczoraj odbyła się rada ministrów pod pre-

Berlin, 27 marca. Hr. Eulenburg zostanie pra- 
depodobnie ministrem'’ spraw wewnętrznych. 
Berlin, 27 marca. Biuro Wolffa dowiaduje się 
wiedeńskiego specyalnego źródła, że nadeszło 

W i e d n i a  oświadczenie cesarza niemieckie- 
konstatujące w zaufaniu, że ścisłe przyjaciel- 

e stosunki N i e m i e c  do A u s t r  o-W ę g i e r

Dla dotychczasowych zabiegów, kierowanych 
ręką Rosyi w celu wywołania zatargu między 
Bułgaryą a Serbią, wypadek z agentem bułgar­
skim w Belgradzie jest bardzo na rękę. Mijace- 
vics odebrał mnóstwo listów z pogróżkami.

Sofia, 27 marca. Panica złożył szczegółowe 
zeznanie o zamierzonem sprzysiężeniu, które mia­
ło pojednać Bułgaryę z Rosyą. Term inu rozpo­
częcia procesu jeszcze nie oznaczono.

Sofia 27 marca. Stambułów wyjechał do Lom- 
palanki, odprowadzając teściową, powracającą do 
Sistowa.

Belgrad, 27 marca. Projekt ustawy, wniesiony 
w skupczynie, nadaje gagarinskiem u towarzystwu 
żeglugi przywilej urządzenia wolnego składu na­
fty w K 1 a d o w i e i B e 1 g r a d z i e na czas lat 
piętnastu. Jedynie nafta sprzedawana w kraju u- 
legać będzie opłacie cłowej. W ciągu pierwszych 
lat dziesięciu towarzystwo będzie miało prawo 
wprowadzać bez opłaty cła maszyny i materyały 
do budowy okrętów.

Ateny, 27 marca. Na posiedzeniu Izby posel­
skiej D r a g o u m i s  zaprzeczył wiadomości o ści­
ganiu okrętów greckich przez parowce włoskie 
na wodach pomiędzy Kreta a Cerigo. Odpowiedź 
ta zadowolniła opozycyę i na tern sprawę zakoń­
czono.

Kanea (na Krecie), 27 marca. Urzędów nie o- 
głoszonoj że W. Porta zniosła wyroki sądu obwo­
dowego, opiewające na osadzenie skazanych w 
więzieniu i zamieniła je  na grzywnę.

Madryt, 27 marca. Izba poselska uchwaliła u- 
slawę o zaprowadzeniu powszechnego głosowa­
nia.

Tryest, 27 marca. Wczoraj wieczorem o go­
dzinie 9 min. 20 dało się tu uczuć silne trzęsie­
nie ziemi.

NADESŁANE

Knrsa telegraficzne.
ST a, giełdzie wiedeńskiej

Telegramy „Nowej Reformy!1
(Telegramy B iura  korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 marca. Wiener Z*g. ogłasza usta­
wę o poborze podatków w miesiącach kwietniu i 
maju rb., tudzież że cesarz nadał prezydentowi 
sądu obwodowego w W a d o w i c a c h  J a n o w i  
D a n e c k i e m u  tytuł i charakter r a d c y  
d w o r u .

Wiedeń, 27 marca. Dzisiaj przyjął cesarz pre- 
zydyum stowarzyszenia przemysłowego, składające 
podziękowanie za odznaczenia, udzielane z powo­
du jubileuszowej wystawy. Cesarz odpowiadając 
na przemówienie prezydenta wyraził nadzieję, że 
stowarzyszenie i w przyszłości poświęci swoje ży­
czliwe usługi dla popierania rozwoju przem ysłu

rzemiosł.
Wiedeń, 27 marca. Wieści rozgłoszone przez 

węgierski Budapesti H irlap o bliskiej dymisyi 
ministra wojny, dalej o zmianie komendy korpu­
su wiedeńskiego, oraz wszelkie dalsze pogłoski o 
przyszłych zmianach w wyższych sferach woj 
skowych nie  ̂ mają żadnej podstawy w edług in- 
formacyi ze źródła zupełnie autentycznego.

Wiadomość, podana przez Pest. Lloyda o kre 
dycie dodatkowym w wysokości czterech milio-j stawić swego agenta

związek z A u s t r o - W ę g r a m i  stanowi te­
raz równie jak przedtem  podstawę niemieckiej 
jolityki, która bez zmiany trzym a się zawartych 
przymierzy.

Paryż, 27 marca. Robotnicy rzezalń w dziel­
nicy Lavillette uchwalili urządzić dem onstraeyę i 
aezrobocie.

Królowa W iktorya przybyła do miejsca kąpie- 
owego Aix-les-Bains. Przyjęcie było uroczyste.

Paryż, 27 marca. Dzisiaj rozpoczyna się bez­
robocie robotników garbarskich i rzeźniczych, 
fom isyonerzy z targów bydła zalecili swym 

klientom, by nie przysyłali bydła na dzisiejszy 
wielki targ.

Paryż, 27 marca. Policya tutejsza otrzymała 
wiadomość, że Bonlanger ma zamiar przybyć do 
Prancyi.

Rzym, 27 marca. W  senacie odpowiedział C r  i- 
s p i n a  interpelacyę B r  i o s c h i e g o, że ustąpię 
nie B i s m a r k a  nie sprowadzi zamieszania w 
polityce zagranicznej. Przym ierze potrójne pozo­
stanie niezmienione. W ł o c h y  postąpiły dobrze 
wstępując do związku trójprzym ierza i musiałyby 
uczynić to obecnie, gdyby wcześniej tego n ieb y ­
ły uczyniły. W ł o c h y  pozostały w uzbrojeniu w 
tyle poza innem i państwami. Uzbrojenie wywo­
łało chorobliwe położenie E u r o p y ,  którego W ło­
chy usunąć nie mogą. Celem utrzym ania pokoju 
czyni się wszelkie wysilenia. Przeciw  A l f i  e r e ­
m u  oświadcza C r i s p i ,  że polityka neutralności 
byłaby na Włochy nałożyła znaczniejsze wydat­
ki. niż polityka aliansów.

Sofia, 2 7 ' marca. Rada ministrów postanowiła 
mimo kategorycznege domagania się Serbii pozo- 

dyplomatycznego Mijacevi-

Kurs w wal.
dnia 27 marca. 1890 roku auatr.

złr. ,.t.
Zjednoczony dług w papierach . . . 86 95
Zjednoczony dług w srebrze . . . 87 10
Austryacka renta z ł o t a ....................... 109 95
5% austryacka renta (marcowa) . . 102 25
Akcye banku austro-węgierskiego . . 933 —
Akcye k r e d y to w e ................................... 368 25
L o n d y n ........................................ .....  . 119 40
Srebro ......................................................... — -----

20-to frankówki za sztukę . . . . 9 457 ,
Dukaty austryack ie ................................... 5 63
Banknoty banku memiec. za 100 m. 58 65

Neusteina ocimrzont pigułki
św. Elżbiety

„czyszczące krew-1 wypróbowany przez znako­
m itych lekarzy polecony środek na zatwardzenie. 
1 pudełko zawierające 15 pigułek 15 et.; zwitek 
ze 120 pigułkami 1 złr w. a. Należy się pilnie 
strzedz naśladownictwa. Na pndełkach z prawdzi- 
wemi pigułkami znajduje się nasza zaprotokoło­
wana marka z czerwonym napisem : „ H e i l i g .  
L e o p o l d "  i nasza firma : A p o t h e k e  „ Z u i n  
H e i i i g e n  L e o p o l d "  w W iedniu róg Spi- 
gelgasse i Plankengasse. W Krakowie skład w 
aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, W iszniew­
skiego, L. Rosnera i w Podgórzu u p. Skakal- 
81i' eg°- (450 8 12)

Środek dla kobiet. Line (W yższa Austrya). 
Muszę panu zakomunikować, że pański szwajcar­
skie pigułki brandtowskie sprawiły mi natych­
miastowe polepszenie, działając skutecznie i szyb­
ko przeciw zatwardzeniu i stałem u wzdęciu. 
Ponieważ na chleb zarabiam igłą, przeto wielce 
dobroczynnemi stały się dla mnie, zwłaszcza 
przy takiem zajęciu.

Od wielu lat cierpiałam też na dnawe (poda- 
gryczne) bóle po calem ciele, które udzielały się 
już kościom mych palców, co spowodować mo­
gło znaczny uszczerbek w zarobku. Powtarzam, 
że jestem  każdego czasu gotowa najlepszy wydać 
sąd o szwajcarskich pigułkach (pudełka po 70 ct., 
są do nabycia w każdej aptece) Karolina Soyka. 
Należy  ̂ zawsze ostrożność zachować i tylko 
prawdziwe aptekarza, Ryszarda Brandta pigułki 
szwajcarskie z etykietą krzyż biały na ezerwonem 
polu nabywać, a żadnego nie przyjmować naśla­
downictwa.

Odpowiedzialny Redaktor:
D r .  A d a m  A s n y k .  

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń s k i .

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi która też. żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D ESŁ a NE.

Powne Wyleczenie. Wszyscy, którzy wskutek 
złego trawienia i zatkania cierpią na wzdęcia, bóle 
głowy, brak apetytu i inne dolegliwości, zupełnie 
wyuczą się używając prawdziwych Seidlickich 
proszków Molla Cena pudełka 1 złr.

Codziennie rozsyła za pobraniem pocztowein A. 
MOLL, aptekarz i c. k. dostawca nadworny. Wie­
deń, Tuchlauben Nr. 9. Uprasza się w składacL 
materyałów w aptekach i handlach na prowincyi 
żądać wyraźnie preparatów Molla z marką o- 
chronną i podpisem. Główne składy w Galicyi 
znajdują się u firm podanych w części inseratowe’ 
dzisiejszego numeru ca ostatniej stronnicy. (207)

Pociąg spacerowy do Wiednia po cenach zniżo­
nych blisko do połowy.

W iedeńskie Biuro podróży „Schrokla" urządza 
z powodu wielkanocnych świat pociąg spacerowy 
z Krakowa do W iednia —  Ceny jazdy I I  klasy 
15 złr. 20 c t, I I I  kl. 10 złr. Bliższe objaśnienia 
plakatami.

Z kolei północnej cesarza Ferdynanda. ( Z n i ­
ż o n e  c e n y  j a z d y  d l a  p i e l g r z y m ó w  d o  
K a i  w a r y  i.) Z powodu odbywanych pielgrzy 
mek do Kalwaryi w czasie od dnia 30 marca 
włącznie do 4 kwietnia, od 5 włącznie do 8 
czerwca, od 7 włącznie do 15 sierpnia i od 5 
włącznie do 8 września 1890 r. wydawane oędą 
od stacyj pomiędzy Cieszynem-Bielskiem i Kal- 
waryą położonych i od stacyi Dziedzice bilety 
tam i napowrót I I  i U J klasy po cenach znacznie 
zniżonych na jazdę pociągami osobowemi, co­
dziennie kuisującemi i osobnym pociągiem oso­
bowym. W dniu 4 kwietnia, 8 czerwca, 15 sier­
pnia i 8 września r. b. kursować będzie osobny 
pociąg osobowy. Odjazd z Bielska o godzinie 5 
min. 14 rano, przyjazd do Kalwaryi o godzinie 
7 min. 59 rano, odjazd z Kalwaryi Zebrzydow­
skiej o godzinie 2 min. 25 po południu, przy.azd 
do Bielska o godzinie 5 po południu. Blizsze 
szczegóły zamieszczone są w obwieszczeniach 
rozwieszonych po stacyach kolejowych.

K r a k ó w , d n ia  2 7 /3 ,
(Bez bieżącego kuponu.)

płacą jządają

Stłuszczenie organów wewnętrznych powodu­
je zastój w krążeniu krwi, duszności, osłabienie 
serca. Teni dadzą się wyjaśnić objawy chorobo­
we jak : astma, zawroty głowy, ociężałość wszel­
kich rodzajów — a usuwają te wszelkie przypa­
dłości Mariennadzkie pigułki redukcyjne ces. 
radcy dra Schindier-Bam aya.

M arka ochronna i własnoręczny podpis jest na 
każdym prawdziwym wyrobie.

Do nabycia wraz ze sposobem użycia w apte­
kach : L. Rosnera, E. Stockmara, K. Wiszniew­
skiego w Krakowie. (589-13)

Głosy rękodzielników.
W obec teraźniejszej podaży pracy we wszel­

kich gałęziach przemysłu i rękodzieł, — dzi- 
wuem się zaiste wydawać m u si, że organa na­
szych władz autonomicznych starają się jeszcze 
utrudniać rękodzielnikom i tak już trudny  do 
zdobycia zarobek. I  tak n. p. malarzowi N. N., 
pracującemu w realności j W. hr. Stadnickiego, 
zdarzył się wypadek, że podczas jego zatrudnie­
nia pojawił się jeden z panów komisarzy m agi­
stratu krakowskiego, zakazując mu pokostowania 
części tych ubikacyj mieszkalnych, które tenże 
poprzednio odmalował, a to pod rygorem  przya- 
resztowania narzędzi i osób.

Sądzimy jednak, że panom komisarzom winno 
być wiadomem, że nowela do ustawy przem y­
słowej, a mianowicie jej §. 37, zastrzega przem y­
słowcom prawo użycia do wykończenia ich ro­
bót, sił nawet z innych zawodów, więc przecież, 
gdy odnośny przemysłowiec i w tym zawodzie 
jest w ykształconym , wykonania .tej pracy, która 
do wykończenia jego roboty służyć m a, zakazy­
wać mu nie można, a panowie komisarze znając 
teraźniejszą stagnacyę w rękodziele i przem yśle 
ręcznym , choćby tylko z poczucia obywatelskie­
go, zamiast pracownikom zapory stawiać i w nie­
właściwy nawet sposób przeciw nim występować, 
raczej takowych, ile możności, wspomagać winni. 
Nadto wiadomo panom komisarzom, że w czasie 
wejścia w życie noweli z roku 1883, malarze po- 
kokojowi od dawieu dawna olejnem malowaniem, 
czyli pokostowaniem się zajmowali, a regułą nie 
tylko praw em  nadanem uznaną, —  lecz i z na­
turalnych zasad każdego praw a wypływającą j e s t : 
„że praw już nabytych nowa ustawa uchyl."'1 już 
nie może", gdyż w razie przeciwnym każda no­
wa ustawa z gruntu  porządek społeczny by zmie­
niała i zamiast do rozwoiu społeczeństwa się 
przyczyniać, nieprzopartą tamąby się stawała.

5
Ruble papierowe . . .  za 100 rubli
Marki niemieckie . . . .  za 100 mar.
łO-to frankowka z ł o t a ........................
V7„ Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
A1/*0/« Pożyczka krajowa galic. za złr. 100 
5°/,, Obligaeye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
47,7. Liaty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5°/, Obligi komunalne „ „ . I Emia.
4“/, Liaty zastawce Tow. kred. ziem.
47. 
47,7.
n
57. ■ 
5 •/.
V I,
*•/.

„ II Em.

„ Banku hip. z prem. 10°/o 
„ „ „ zwr. za 40 lat
> Król. Pol. za rubli 100 

hkwidac. „ .  „ n 100

L w ów , d n ia  2 4 ,3 .
(Bez bieżącego kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. ^iywid ) na złr. 200 
5°/0 Liaty z e n  Banka hipot. gal. za złr. 100 
4 Liaty zaat. Banku kraj. za złr. 100 
5°/0 Listy zaat. Tow. kred. ziem. za złr. 100 
h1li°lo » » • n „ za złr. 100
40/.  • „ „ okr. 58 złr. 100
5**/0 Ob ig acye indemn. galic. za zł. 100 m. k. 
50/„ Oblig. komun. Banku kraj. za złr. 100 
41/,0/, Obligaeye pożyczki kraj. za złr. 100

128 50 
58 -  

9 40 
104 25
97 25 

103 75
98 50 

100 25
97 -
94 25
99 50

100 25 
106 —

101 50
95 75 
88 25

302 — 
101 40
98 70 

100 35
99 75 
94 —

104 25 
100 50 
97 25

129 50 
59 -  

9 50 
106
98 75 

105 25
99 50 

101 50
98 25
95 25

100 50
101 25 
107 —
102 50
96 75 
89 75

307 -  
102 40 
99 70 

101 35
100 75 
95 —

105 25
101 50 
98 25

57,
47,
57,
57.
57,
5.7,

57,
57,
47,
57.

Warszawa, dala 20/3.
(Bez bieżącego kuponu.)

Listy zaatawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
Liaty zaat. Warazawy I Em. „

. „ • D Em. K
„ III Em. Z 

IV Em 1

100
100
100
100

W ie d e ń , d n ia  28 3 . 
Obl i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez bieżącego kuponu.)
Kenta austr. papier. . • 

„ „ srebrna . .
„ „ złota . . .
„ „ papier, nowa

4°/0 Łogy z r. 1 c5» na 250 z ti . 
5°,o „ z r. 18o0 na ÓOO złr.
&“/, „ z 1. 1860 na 100 złr.

„ z r. 1884 bez °/o całe.
„ z t. 1884 bez •/„ pół

za złr. 100 
za zł-. IOj 
za złr. 100 
za złr. 100 
. za 100 
. za 100 
. za 100

za 100

47,
57,
57.

Obllgaoye korony węgierskie!
Beata z ł o t a .......................... za złr.
Benta papierowa . . .  za złr. 
0bl.k .0stb . z 1876 w zł. . . .

Pożyczka prem. węg. po 100 zł. 
Pożyczka prem. v>ęg. po 50 zł. , 
4*/, Losy CisaÓ8kie(Theias-Beg.)

100
100
100
100
100
100

płacą żądają |

86 90
87 10 

109 95 
102 25 
132 50 
138 
144 —

za 100 177 —
176 75

100 75 
97 95 

113 25 
138 70 
138 70 
127 —

97 30 
90 50 
99 25 
96 50 
96 40 
96 30

87 10 
87 30 

110 15 
102 45 
133 50 
139 — 
145 
177 75 
177 25

100 95 
98 15 

114 25 
139 10 
139 10 
127 50

Obllgaoye Indemniz&oyjnn
5°/0 Obi ir d. (Jalicyi . . .  za
5°/0 Ib . ind. Buków. . . . za
5°/0 Obi. iud. Siedm.

za 100 złr.f°/o Obi, iud. Węgier

Listy zastawne.
4ł/»7o Bodea Credit allgem. óst. za złr. 
3°/0 Boden-Credit allg. nat. z pr. za złr 
5°/0 Banku aip. gal. % lO°/0 pr. za złr. 
5°/, Banku hip. gal. 40-letnie za złr. 
570 Gal. Tow. kred. ziem. atare za złr. 
4°/0 Gal Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 
4 7 ,7 c Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr.

57,
aa złr.

5 złr. w.

47*7, Banku auatro-węgiersk.
4°/, Banku auatro-węgierskiego za *ur. 
4°/0 Banku hip. węg. z premią za złr.

L o s y .
Budapeat. loay Bazylika na 
Kredytowe auatr.
Ulai ......................
4"/0 Tow. zeg- Dun. 
KiaKowakie . . .
Ofner (m iaats Budy) 
Czerwonego iL zy ta  auatr. na 
Czerw. Krzyża węgierskie na
B u d o lfa ................................na
btamaławbwakie . . .  na

na złr. m. k.
na 100 złr. w. a.
na 20 złr. w. a.
na 40 złr w. a.

10 złr. w. a.
5 złr. w. a.

10 złr. w. a
20 złr. w. a

i p łacą- 
i

; żądaiaj

J l0 4  50 105 —
104 50 105 25

.105 - - — —
87 90 88 40

100 50 101 —
108 — 108 50
106 25 ___
101 65 _ _
100 50 101 50
94 50 ___
99 75 __ _
99 — 99 50

100 25 _ _
101 40 101 80
100 10 100 60
111 75 112 26

7 70, 8 —
185 75 186 25
57 50 58 25

133 — 134 —
22 90 23 30
61 70 62 30
19 — 19 50
12 50 13 -
20 50 21 50
30 - 34 -

Osutoi,
djwid. 1 Aitcya a? u ko w e.

6- — -A nglobank...................... na 200 złrK.•J - —Bankverein Wiener . . aa  10C złr
1 3 - Kredyt, dla handlu i Drzem, na 160 złr.
18 — K-editbank węg. allgem. na 200 złr.
21-— Galic. Bank hipoteezDy na 200 złr.
30-— Laenderbank . . . . na 200 złr.
3980 Anstro-węgieraki . . . aa 60C ?łr.
12‘— U m o n b an k ...................... na 100 złr

Akoyi kolejowe.
16-87 Żegluga na Dunaju . . na 500 zł r

117-25 Ferdynando Półaocn. . nr 1050 złr.
7-35 Karola Lndwika . . . na 210 złr.
7-94 Koazyeko-Bognmińskie . na 200 złr.

13-40 Lwowako-Czera;ow. . . na 200 zł-.
27 fr. Btaataeiaenbahn . . . na 200 złr.

l f r . Lombardy (Stidbahn) ua 200 złr

praca 'żądają

W u I u t y.
Dukaty j ełu ważne . . .
2‘)-to 1 'ranków ki...........................
2rt-u0 Markówki
Pół-Impeiyaiy roa. oełne ważne 
Funty azteelinjji , . . .
Banknoty wtoakle ,
Buble papierowe

za sztukę 
za sitanę 
za sztulę 
za sztukę 
za aztukę 
za aztuki

za 10 I s i t

160 40 
118 10 
307 25 
145 75 
305 — 
218 — 
931 -  
244 50

356 -  
3610— 
191 00 
158 50 
224 75 
219 25 
121 50

O 62 
9 46 

U  71

11 93 
46 oO 

129 -

150 90 
118 50 
307 75 
346 25

218 50 
932 — 
245 25

368 — 
2616— 
192 — 
159 50 
225 75 
220 —  

122 50

5 64 
9 48 

11 73

11 9
46 60 

129 25

■ D o m  B U i K O W O  -
A U G U S T  B A C Z Y A S U

omliowj, Km wymiumy
w Knkowii, Kyuek iMwuy M i. Ł z U sla^b -B

«<» i~,nhnnek własny, jak i w drodze komisowej: papiery państwowe, akce, listy zastawne, losy, monety, orąz inne 
owafte efekta i kupony; wydaje krótkoterminowe przekazy do wypłaty we wszystkich znaczniejszycn mu stacu  
przyjmuje zlecenia giełdowe, wykonywu,ąc takowe spiesznie, pod nąjkorzystniejszemi w a ru n k a m i. 
iuŃkuw ilCMulajiprowlnoyl ułatwia tlę edwretw) p««stą.
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Wyrabiane od roku 1882,
odznaczone medalem srebrnym na wystawie hygieniczno-lekarskiej

we Lwowie w roku 1888,
zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, jak:

Dra 0. von Brauna, prof. Spaetha, prof. Dra Draschego, Boa Lorinzera * W i e d n i a ,
Dra Biesiadeckiego, Dra Jandę, Dra Opolskiego, Dra Weigla, Dra Widmana, Dra Ed. Sawickiego, Dra Ziembickiego z e  Lwowa,

Prof. Dra Korczyńskiego i prof. Dra Jakubowskiego z  K rakow a,
0. k. radcy sanitarnego prymaryusza Dra Wolana, Dra Strzeleckiego, Dra Stockloewa w Czerń łowcach i w. i.

WINA LECZNICZE
aptekarza Karola Mikolascha we Lwowie

a ćw ierćlitrow ych  flaszkach z  kieliszkiem , j a k :

Wino chinowe złr, 1'50, Wino cnmowo-żelaziste złr. 1*50, Wino rzewieniowe (rumharbarowe) złr. PLO, 
Wino pepsynowe złr. 1*50, Wino peptonowe złr. 1*50, Wino Condurango złr. 1*50.

Główny skład na Galicyę w aptece Piotra Mikolascha we Lwowie.
We Lwowie i na prowincyi we wszystkiuh renomowanych aptekach.

Skład główny w K rakow ie u pp. aptekarzy F .  flralew skiego i K . W iszniewskiego.
W W iedniu dla Austryi, W ęgier i państw ościennych u p. W. Maagera, III., Heumarkt. 3.

Wystrzegać się naśladownictw i  podrabiań, bacząc na markę ochronną i  własnoręczny
podpis, do L ażdcj flaszki dołączony. ioo 21 52

W0
EJ

0

0

i

u

i
m0
0

0 M 5 1 |[H iB rn ] |[ ^ J B l 5 1 l |[ n i i i r i :g | ( S M 5 1 |[ ^ i0 [ 7 a | |[ S J 0 l 5 1 |[F n B [H ] |[ ^ l@ lI j i l lG ii i i [ rg |[ ^ f 5 M | |[?7|g[Tg

f i0
1

0
g
g

ł. Pserhofer
apteka w Wiedniu,

I .9 S lngerstrasse, l ir .  15 ,
„zum goldenen Reirhsapfel■*.

P I 6 t T £ k I  C Z Y S Z C Z Ą C E  B  R E W .  dawniej zwane p i g u ł k a m i  u n i w e r s a ł -
n e m  i ,  zasługuju najsłuszniej na tę ostatnią nazwę , gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna 

choroba, w którejby pigułki te nie okazały swej cudownćj działalności.
Od kilkudziesięciu lat są te pigułk i ogólnie kupowane i pvzez wielu lekarzy prze­

pisywane, a niezawodnie mało jest rodzin , gdzieby ten znakomity środek domowy nie był 
Da podorędziu.

P igułki te kosz tu ją : 1 p u d e ł k o  z  1 5  p i g u ł k a m i  i i i  e t . ,  1  z n ó j  z  6
p u d e ł k a m i  1  z ł r .  5  e t . ,  za zaliczką nieopłacone 1 z ł r .  1 0  e t .
Za poprzedniem nadesłaniem kwoty pieniężnej wypada przesyłka opiatnie: I zwój pigułek 
I złr. 25 c t , 2 zwoje złr. 2 3 0 , 3 zwoje złr, 3 '3 5 , 4  zwoje złr. 4*40. 5 zwoi złr. 5'20, 

10 zwoi złr. 9'20- (Mniej niż jeden zwój nie posyła s ię )

Uprasza się, wyraźnie „ J .  Pserhofera pigułki czyszczące krew"
zażadać i na to uwazac , że napis w.erzcbui ka ,d~go pudełka ma podobiznę podpisu J .  

P S E B H O F E R  w C Z E R W O N E J  " R U  barwie jak  w opisie użyci*.

Balsam na odmrożenia fen^ŚKów** 1 "łoik 40 cent z !,rze8yłk-
O n l /  -■ h n ł i l / i  w o n c ł p w n f l a i  przeciw aieży tow i, chrypce, kaszlowi kurczowo-
O U I l  Z  U d l ł K I  4 d U o l l  Z U I I C J  mtj i ę. p. Flaszeczka 50 centów.

Amerykańska maść gośćcowa i złr. 20 centow 

Proszek przeciw poceniu nóg S J ^ B ^ t ó w . 0* ^ ?'opfatm* przf'
Balsam na WOle, 1 flaszeczka 40 centów, z opłatną przesyłką 65 centów.

Esencya życia (krople praskie) 1 flaszeczka 2z centy. P

Angielski cudowny balsam, 1 flaszeczka 50 ct., m ała flaszeczka 12 ct. 

Proszek fijakierski na kaszel itp. Pudełko 35 cnt., opłatnie 60 out.

Pomada tannochininowa fio E rS ,? !1r“;.najlepszy środek d0 por08tu
P l o o t n ł *  l i n i u i o r C o I l l W  Pr0^e80ra STEUDLA, środek domowy na rany, wrzody 
■ I d O Ł B I  U I I I W C I  O d l l l j  itp. Słoik 50 cent., z przesyłką 75 centów.

Uniwersalna sól przeczyszczająca środek domowy na wszelkie n a ­
stępstwa złego trawienia. 1 paczka 1 złr.

Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są  jeszcze na składzie wszelkie w austryackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie specyalności; niebędące na sk ła ­
dzie zastaną na  żądauie natychm iast sprowadzone i jak najtaniej.;
£ 9 *  R o z s y ł k i  p o i  n o w e  wysyłane będą jak  najszybciej za gotówkę, większe zamó­

wienia także za zaliczką uależytości.
Przy nadesłaniu kwot; z góry (najlepiej przekazem pocztowym) wypada porto zna­
cznie niżej, niż za zaliczką. 467 5 12

231

F. ZAJĄCZEK w KĘTACH , 
| F A B R Y K A  S U K N A  i K O R T Ó W  \
{ pole.a 9

wszelkie w zakres sukiennic twa wchodzące wyroby po cenach  n a jdos tępu ie j-  •  
{  szych, oraz podejmuje s ę  wszelkich dostaw dla k lasztorów , zak ładów , 2
•  urzędów , straży ogn iow ych  i t. p. 109 15 O f
•  Dla dojrodności stron u trzym uje  skład •
•  w Bazarze wyrobów krajowych, Sukiennice, 17/18.» 

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • ■ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o

PIERWSZY KRAKOWSKI ZAKŁAD POGRZEBOWY
\7S71 L ip ińskiego

u lica  J a g ie llo ń sk a  (dawniej T e a t r a ln a ) , 
podoimuje się i urządza pogrzeby od najwąpauialszych do najskrom niejszych .

K a r a w a n y  z w y k l e  i  o s z k l o n e .
Są na  składzie w wielkim w\ borze trumny metalowe, dębowe i z n.ięwutJ0 drzewa.

Główny skład na rogatce Zwierzynieckiej. 110 47 52

A dres  te legram u: L ip iń s k i, ro g a tka  Zw ierzyrU ecka tv K ra k o w ie .

Zakładanie
parków i ogrodów.

Ogrodnik, l wyższem wykształceniem, po od­
bytej 1 '-letuiej praktyce w większych ogrodach 
zagranicznych w N iem czech, Belgii i Prancyi, 
podejmuie się zakładania w angielskim, niem ie­
ckim lub mieszanym stylu, p a r k ó w ,  o g r o ­
d ó w  o w o c o w y c h  i  w a r z y w n y c h  za 
wynagrodzeniem ryezałtow cn wraz z aałą robo­
cizną . lub bez takow ej, tak  w Galieyi, jak  w 
Królestwie Boiskiem i Bosyi. W szelkie szczegó 
łowe iuLrm acye, czy to opracowanie plonów, 
czy pod wauic ;:iojektów, czy wskazywanie o d ­
powiednich źródeł d j  zaopatrzenia ogroćóc w 
najszlachetniejsze drzewa, . rzewy i kwiaty udzie­
la  za umówiouem z góry hunoraryum .

A dres: Z y g m u n t  t l o j t y c h  w  K r z e ­
s z o w i c a c h  pod K rako-ern. 434 10 10

f — f  O g u i o t r w a l e
8 150 żelazne 605

K A S E T K I
do przyszrubowania, oraz
używane i nowe 
ogniotrwałe

najtaniej u 

B e r g e r  
Wlen, Braunerstrasse 10.

R z ą d c a
obzoajmiony z lasowością i budownictwem, 
dokładnie znaj cy weterynaryą,  gorzelm- 
ctwa i plantacyą c h m ie lu , teoretycznie 
i praktycznie obeznany z wszelkiem. g a ­
łęziami g o sp o d a rs tw a , poszukuje od 1 
lipcn L r. odpow iedniej posa­
dy- Posada na tan tiem ę jest szczególniej 
poszukiwaną. Zgłoszenia nrzyjmuje Ad- 
min. ,.N. Betormy" w Krakowie pod 

znakiem A. A. 704 2 3

Na Święta!

> lf

|Nie ma bólu zębów I
I kto używa

Elixiru, Pudru i Pasty do zębów
W IELEB N YC H  00. B EN ED Y K T Y N Ó W

Maryazelskie 
K rople Żołądkowe

z n a k o m ic ie  d z ia ła ją c e  
na wszelkiego rodzaju choroby 

źotadka.
N ie z ró w n a n e  p rz y  b r a k u  a p e ­

ty tu , s łab o śc i żo łndka, w zd ęc iach , 
k w a d n e m  o d b ija n iu ,  ko lk ach ,! 
k a ta r a c h ,  żo łąd k o w y ch , zgagach ,] 
io ł ta c c e ,  o b m ie rz ło śc i i w ym io-i 
ta c h .  b ó la c h  g ło w y  ( je ie l i  te. 
p o ch o d z ą  Z io łą d k a ) , k u rc z a c h , 
z a tw a r d z e n ia c h , p rz e ła d o w a n iu  
io ł ą d k a  p o tra w a m i i n a p o ja m i. 
Cena jednej flaszki wraz z przepisem  
4 0  ct., podwójnej 70  cent. G łó w n y  

M a rk a  o c h ro n n a . Bkład w  a p te c e  Karola Brady w
Kromieryżu (K rem S ier) n a  M o raw ie  w  A u stry i.

Ostrzeżenie! P r a w d z iw e  M a ry a c e ls k ie  k ro p le  
io łn tlk o w e  by w ają  czustokroif fa łsz o w a n e  i nah lądo -

pigułki 
przeczyszczające.

w ane. W dowód prawdziwości ty c h  k ro p li  p o w in n a  
k a ż d a  f la sz k a  b y c  o w in it in w  o p a k o w a n ie  cz erw o n e , 
z a o p a trz o n a  powyżej umieszczonym znakiem  ochronym  
a  p rz y  k aż d e j fla szcze  zn a jd o w ać  8 ir p o w in ie n  p rz e p is  
u ż y w a n ia  k r o p li  z  w z m ia n k o , że d ru k o w a n y  jeyt w 
drukarni H. Guska w Kromieryżu (K rc n is ie r ) .

Maryazelskie 2 ™ ,  * Ł n- w a n e  p rz y  z m tw a n lf tg lu
i te ra z  są scęsto  n l ą ­
d ów  an e , d  1 a t  og<> z w  racac 
na leży  u w a g ę  n a  jh»- 
b oczną  m a rk i; óchronnrt i 

p o d p is  a p te k a r z a  K. R ra d y  w K ro m ie ry ż u . C ena 
Jed n e g o  p u d e łk a  20  ct.. ru lo n y  po  U p u a . 1 złr. Z a  
P o p rz e d n ie m  n a d e s ła n ie m  ua leży to śc i k o s z tu je  ! ru lo n  
W* t.2 0 , 2 ru lo n y  złr. 2 .2 0 , 3 ru lo n y  złr. 3 .20  o p ła tn ie .

M a ry a c e lsk ie  k ro p le  io łq d k o w e  i m a ry a c e lsk ie  
p ig u łk i p rz e c z y  szc z a j nce n ie  sn ż a d n y m  ś ro d k iem  
ta je m n ic z y m . Części sk ła d o w e  ty c h że  są p rz y  k aż d e j 
fla szce  łu b  p u d e łk u  w opisU  użycia w y m ie n io n e .

•  Prawdziwo M aryacelekie  krepie lu b  pigułki są do 
n a b y c ia  w

Krako-.1 * *ptek*eh W. B edjśa, F. Gralewakie- 
go^ P. i.rokiewicza. b Rosnera, ł '. Sobiorajiikie- 
go, G. Stockmara , J. Trauezyńskiego spadkob., 
K. Wiszniewskiego; w Andryohowle apt. A. 
Mirronowieza. w Boohitl w apt. M. Ga ; w 
w Chrz; i Jwle w apt. Sporysza , Dobozycach 

apt. .1 Bilińskiego; w Kentach w apt. E. 
Sokalskiego ; w Umanowy w apt. W. A. Zu­
brzycki ; w Llpnlku w apt. A. P nchsa : w My- 
Ólenloaoh w apt. W. Gumińskiego w Nlepoło- 
micaoh w apt. J. Tieby w Suohy w apt. K. Czer­
nicki go ; w Wilamowicach w apt. Pr. Schnei- 
dra w Wiellozoe w aptece B. Mieozińskiego, 
w Zakopanem ’» apt. Ford Taboan ; w Żywcu 
w aptece Graffa i Herdliozki, jak: również w 
wielu aptekach w >łalieyi. 112 26 43

Bardzo min i ,  Fal!
S T a t i M  k r o j u  s u k i e n  

d a m s k l c l i ,
Opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin­
nych udziela egzaminowana w tym fachn w W ie­
dniu nauczycielka pryw atna p. N a r y a  K o r -  
g id e m  . w koncesyonowanym Zakładzie Nau­
kowym przy ulicy sw. Gerlrucy, Nr. 9, obok 
hotelu „Klein1', gdzie też listę osób tutejszych, 
iuż wyuczonych i mogących poświadczyć o dó­
br .ci n a u k i , przeglądać można. — Opłata wy­
nosi za kompletni wyuczenie kroju podług bardzo 
plastycznej metody (pod gw araneyą) 10 złr.

- Ł u ą l e t y  w Zakładzie powyższym podług 
wszelkich zurnali sporządzane, wyszczególniają 
się, przy m iernych cenach , umiejętneui, d«kła 
dnem i gustownem wykonaniem. 2448 12 12

P o d .  g w a r a n o y ą ! 

Nie ma nic lepszego nad

francuską masę
d o  z a p u s z c z a n i a  

miękkich i twardych podłóg.
G łó w n y  s k ła d  406 o 0

A l o j z y  H u b n e r ,  Lwów,
w Krakowie p. F r .  L e n e r t ;  
w Andrychowie p. A. P u k a l s k i ;
W Bochni p. J .  Michnik, p. p .  Górska; 
w Dembicy p- J .  B r o s ; 
w Kolbuszowy pani F r .  G o ld a m e r ; 
w Mielcu pan i  Ju l i a  F i u ł o w s k a ;
W Wadowicach p. J .  P o h l ,  A. Keiner.

Powóz
półkryty, mało używany, je s t  do sprze< 
dania we dworze w Brouowi- 

cach M ałych pod Krakowem.
774 3 3

O p a c tw tu  w  S O IJ L A C  ( t i ł r o n d e )
Dom Mj&.GtTTBlaOmjrXl, Przeor,

2  m e d a le  z ł o t e  : w  B r u k s e l i  1 8 8 0  r .  i w  L o n d y n i e  1 8 8 4  r . ,  n a j w y ż s z e  n a g r s d y .

W y n s l e s l o n y  w  r o k n  1 3 7 3  Przez P i o t r a  H o n n a a d .

„Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do zębów 
00. Benedyktynów rozpuszczonych w pół szklanki 
wody zapobiega i leczy próchnienie zębów, które 
bieli i w zm acnia, jak  również odświeża i utw ier­
dza dziąsła wybornie. 124 12 0

„Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czyteln i­
kom zwracając ich uwagę na ten starożytny i u ż y - ' 
teczny p rep ara t najlepszy ze środków leczących i 
jedynie zapobiegających wszel. cierpieniom zębów."

A gent glutrny S E G U I K T
Znajduje sie we Lwowie w apt. pp. Mikolascha, W ewiórkowskiego, 

Blumenfelda i w składzie perfum J . Ja h la  j w K rakow ie w apt. pp. I 
Redyka, W iszniewskiego, Trauezyńskiego i Siedleckiego.

3, u lic a  Huguerie, 3, 
B o r d e a n x .

JAN LAST0FKA
majster kaflarski

poleca swój

SKŁAD PIECÓW
z ogniotrwałej gliny

przy ul. Mikołajskiej, 
L. 26. i 89 3 3

Mlewniki
najlepszego i daj trwalszego system u, do­

starcza p o i kilkoletnią gw araneyą

TT m ratR 1 Spółka
Fabryka maszyn rolniczych 

w  P r i  t d k ,  s - B u b n a .
Katalogi ua żądanie gratis. — Znakom ite 

uznani t do dyspozycyi. 255 5 0 
Skład we Lwowie, ulica Brodeoka 61.

I Otworzyłem

warsztat tłacłi domowy
z tkaninam i ręczuemi, przerabianeini niemi kolor, 
i m etalam i , słu iącem i do portier, na obrusy i 
kapy do łóżek, przyjm uję wszelkie ohstalnnki w 
zakres ten wchodzące. Sprzedaję również k i ­
l i m k i  ,  p ł A l n o  s e r b s k i e ,  g a r n i t u r y  
s t o ł o w e ,  r ę c z n i k i  c z y s t o  l n i a n e  po 
cenach uajum iarkowańszych. S e r d t e k i  z  f i s z ­
b i n a m i ,  odznaczone listem pochwalnym z ro­
ku 1887.

Upraszam  zaufanie pokładane we mnie w 
Szczawnicy jeszcze oa r. ku 1870 i na to nowe 
przedsięwzięcie przenieść. W arsztat i lokat sprze­
daży znajduje się w kamiei. ey przechodniej 
Ryjiek, L. i <s, I piętro.j  761 2 3

Pollak 7. Szczawnicy.

m i i  MIODOWA
( H o l c n s  l a n a t n s )  280 14 20

nasienie świeże i pewne na grun ta  suehe lub 
mokre zupełnie liche, na pastw iska wyborna ro ­
ślina, raz zasiana trw a kilka la t. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z worki im kosztuje 4  z ł r . ,  pray 
zakupnie naraz 1 0  k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -

. . . . . . . .  Z  A • —

Dla Cukierń, Hoteli, Aptek
i  k a ż d e g o  d o i n u ,  na wystawie W iedeńskiej 
Pszczelniczej w r. 1882 dyplomem honorowym 

odznaczony wyborny 468 5 26

M i ó d  r ó ż a n y
w puszkach po 5 kilo za 1 kilo 50 cent. pu ­
szka 30 ct., również najlepszy mićd p lastrach  
w drewn. paezkach od 2 kilo wyżej , kilo po 
70 ct. z opak., poleca za zaliczką lub przysła­
niem pieniędzy J e r z y  D o l e n e o ,  

handlarz  miodu, w  L a i k a c h .
P la  pp. Pszczolarzy, Kupców i Piernikarzy 

mldJ karmowy, miód gładki w baryłkach po 60 
kilo i w szaflach po 40 i 20 kilo jak  najtaniej

Rodowity Francuz
poszukuje lekcyj. 773 2 3 

Adres: ul. św. Marka. 5, II p.

ó z i I j l r
n a  3 kółkach dla chorego pos ukuje się do kupna.

Zgłoszenia przyjmują k g .  F r .  K u p y s t j  l i ­
s k i  w e  F r y s z t a k u .  770 2 S

krajano, sicKaae, wędzone i do gotowa­
nia, towary korzenne, rum, arak, cognac, 
w ódki. likiery krajowe, i zagraniczne, 
wina węgierskie, austryackie i francu­
skie, oliwę nicejską, ogorki, korniszony 

i rydze własnej zaprawy 
poleca

znany od lat k ilkunastu handel dawniej

A . Mbcnarowski
obecnie 759 2 5

J. S k l a r c z y k .
& 

f i
e

B L A N c , ^

* Ni JODZIE ZELAZi NIEZMIERNI I 1
_  . . . - . o n  Aprobowane przez p iin . —
M  Akndeinia medyczną V• A Tik w Paryżu, adoptowane

przez  F o r m u la r z  ofC  WSł&Ml  9  2  
^  M D r  c ia ln y  fra n c u z k i, s a n k  V

n * v -T 0 » t A p ro b o w a n e  p rz e z  part* 
A k a d e m ią  m e d y c z n ą  

iw  P a r y ż u ,  a d o p to w a n e  
Jprzez F o r m u la r z  off. 

c ia ln y  fra n c u z k i, s a n k  
I8fe8 c io n o w a n e  p rz e z  r a d ę  i85fi 

^  M e d y c z n ą  w  P e te r s b u rg u .
^  P o s ia d a ją c e  ró w n o c z e ś n ie  w ła s n o ś c i  Jodu 
9  i żelaza, p igu łk i te  sku tku ją  w yłącznie, w e 
^  w szystkich rodzajach chorób, k tó re w yw o-

8 ło je  zarodek skrofuliczny /puchliny, zatha- 
nii! kanałów, hum ory ,  etc.) słabości, prze­
ciw  k tó rym , zw ykle ze laz j jes t zupełnie 

9  bezskutecznem ; w  Chlorozie (bladaczce),
9  w L eu co rrh ó e  (białych up łazach), w  Ame- 
A  n orrhóe  (za trzym anie zupełne lub częścio- 

we regui&rnożcijt w  Suchotach, w  S /ł. is 
™  o rgan icznej etc. Ostatecznie podają bne 
9  lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
A  czaj silny, do podżywiania organizmu i do 9  
Z  wzmacniania koustytncyi limfatycznych, a  
w  słabych lub osłabionych. »
9  N .B .— Jod uieczystego lub zepsutego w  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  

drzaźniąjącem. Jako dowód czystości i ^  
2  autentyczności prawdziwych P ig u łek  ^  
5  B lancarda, żądać należy, naszą pieczęć na 2  
9  srebrz, i podpis nasz ni- /  <3 ST
9  niniejszy położony u s p o - ^ / ó ^ s ^ j ^
A  du zielonej etykiety.

9  Aptekarz w P aryżu , b u e  b o h ap a iite , 10 *  W
9  WYSTRZEGAĆ SIĘ FAŁ0Z*RSTW.
9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9

,-ót 1 3  U

i

Ogłoszerie.
W  K a s y n i e  w o j s k o w e m i  A lilitar wis-

so n s iW tlic h e r und Cassino-Yerein) w  P r z e ­
le l i  Ń lsi j - i-i

Restauracja da wydzierżawienia.
Bliższych w iadom ości, dotyczących się tej 

dzierżawy, można ustnie w Zarządzie tego Ka­
syna zasiągnąć.

Oferty przyjmuje Zarząd Kasynt du dnia 
1 3  k w i e t n i a  b .  r .  735 2 3

Przemyśl, dLia 19 m arca 1890 roku.

Keałł&ość
p r z y  u l .  . S z l a k ,  Ł ,  1 7 ,  sk ła d a ją c a
8ię 2 pięknego, parterowego domku mu 
rowanego dla jednej rodziny; z ogródkiem  
przed dom em  i wolnym placem do z a b u ­
dowani:', j e s t  z wolnej ręki do sprzedania.

Wiadomość w zakładzie krawieckim 
St. Czarnuchow8kiego w Krakuwie, ul. 
Fioryańska, L. 33. 733 2 4

Antoni Schulz
-lalloot, k r u p n l o a a ,  L . lO ,

H l H O E k  W I N
poleca swoje dobre 548 2 10 

Oedenburgskle win? natir -a ne.
Białe po 41, 60, 70 ct. i 1 złr. \ hnt«li™ 
Czerwone po 51, 60, 80 et. i 1 złr 1 ‘ ^

w beczkach znacznie taniej.

" T o f c ? i c n
vieux cham pagne, gatunek wybór- /  

.  ny, prawdziwy francuski, przyśpie- J
*  szajęcy trawienie, wzmacniający o- 
J soby słabe i przychodzące po cięż-
* kich chorobach do zdrowia, przesyła 

oclony i opłatnie po 6 złr. za 4 
litrową b a ry łk ę , albo po złr. 4 -05

za 3 duże flaszki w koszyku.
Również prawdziwy importowany

J am a jk a  R um
pc 5 złr. za b ary łk ę , a po 3 ztr.
90 ct. za 3 flaszki w koszyku.

W yborną, słodka, naturalną

< Malaga
po złr. 5.50 za baryłkę, a po 3 zlr.
90 cnt. za 3 flaszki w koszyku.

736 8 10 R. Maiti — Tryjest. f  
^ w v \ /

T T 1 ^ klasą g im nazja lną  lub real- 
U  G t l w - L L  ną, znajdzie miejsce p - a ^ t y -  

b a n t a  w  z a w o d n i e  b l a c h a r s k i m  i  
d z w o n k ó w  e l e k t r y c z n y c h  u

F r a n o i a z k a  J a r y
ulica Sienna, L  12 748 3 3TIOiLGAŁEir

n l l o a  T i * l c  r y a ń J i l U L  ,  l a .  3 3 ,
poleca wyoorowe 592 11 12

MĘSKIE OBUWIE
p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h .  

S i o  d o l e  a n g l s l i k l o .

Magazyn F. Bruno Hahn
(W . £ .  Augelns)

poleca 653 3 0
gotowe i zaczęte Tischlaufery, ser­
wetki na meble, poduszki, dywany 
pod zegarki, pantofle i wszelkie 

haftowane roboty.
kanwy kongresowe, jutowe i panama.

Haftowano ornaty i stuły.

T raw ę  m iodow ą
(holcus lanatus) 

własnej rodukoyl, śnieżą i p e wn ą ,  sprzrdaje 
Z a r z ą d  d A h r  I l b r z e i  poczta Ł a p a ­
n ó w  po 4 złr. za korzec wraz z workiem i 
wolrw odsylką do kolei. P rz j  wzięciu naraz 10 

korcy jedenasty dodaje się bezpłatnie.
Prosi się wprost adresować, gdyż Z arząd nie 

utrzymuje składów 279 11 0

Żyto lasowe
s iewane dla ochrony wschodzących ro 

ślin leśnych 442 6 6
p o  c e n i e  lO  z l r .  z a  IO O  k i l e
można nabyć w A g en cji d la  R o l­
n ików  N. JHibncklego w K ra­

k o w ie , R yn ek , 34.
(Żyto lasowe sieje się w kw ietniu , w jesieni 

się je kosi , zbiór ziarna w końcu lipca r. p. 
Siejąc je z owsem , owies zbiera się w jesieni, 
a żyto na rok przyszły. Zbiór bywa 16 z ia rn .j

Parcele
do~ sprzedania przy n l. łJrrn-

carsk iej, Ł. 13. 744 3 3

Mieszkanie
z 3 lub 4 pokoi z balkonem i kuchnią, i 2 po­
koi b: waierskich z osobnym wchodem, lub wszy­
stko razem, z potrzehnemi wygodnem. ubiaŁcya- 
m i , na 1 piętrze, z fruułem na p la n ty , przy 
u l.  S ta ro w iś ln e j ,  L . 1 , naprzeciw nowej 
poczty, o d  1 k w ie tn ia  d o  w y n a ję c ia . 

Wiadomość w handlu tamże na dole. 752 2 3

O grodn ik
do szczepienia 7000 sztuk drzewek jest potrzebny.

Wiadomość : Z a r z ą d  o g ro d ó w  w Ol­
s z y  poczta Kaaków 9 n762 2 3

Landau
zupe łn ie  nowe, wiedeńskie, zaraz do 

s p r z e d a n i a .  599 6 6 
Obejrzeń m ożna: Plac L&tarnićl, l ,  8.

ZA TW A RD ZEN IU
zapobiega się i leczy przez 

użycie
Pigułek roślinnych Caurama.

Przepisywano przez lekarzy francuskich . za­
granicznych od (at 30 tn zawsze z wieikiem po­
wodzeniem , ponieważ składają się w yłąein ie  a 
roślin , nie spraw iają rżnięcia j i i  kolek i mogą 
się używać jako środek orzeźwiający, oozyszoaa- 
jący  krew lub spraw ia ąoj przeosysiozenie. Me­
toda użycia w polskim jęaykn. W ymagać należy , 
aby pigułki Cauvaina znąjdowały się we flakoni­
kach włożonyc w pudełeczka kartonowe i aby na 
każdej pigułce znajdował się napis C a u T a in .

W Paryżu w apteoe pana D e h a u t ,  rue 
Faub St. Denis, 147.

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. 
W. B tdyka , Trauczyńssiego i K Wiszniew­
skiego ; we Lwowie w aptece pp. Ruckera i u 
Kaliksta Krzyżanowskiego; w Poznaniu w apt. 
Dra M ajidnw io.a; w brouanh w apteoe p. Kul- 
laka i b ranżosa ; w Czern.ewcai h w apteoe p. 
Goliohowisiego 136 10 O

!Proszę czytać!
Mąkę kościaną, preparowaną, w roz- 

mitityeb gatunkach Superfosfath ,  oraz 
n y d lęcv  nawóz temeszwarski utrzymuje 
na składzie i sprzedaje na czas 

Agencya maszyn rolniczych 
F ran ciszk a  A lb in  w Podgórzu  

obok koścoła. 756 3 H

Panny
zdolnej w upinaniu sukien

poszukuje 743 2 3
M ag a zy n  to  t a ró w  b ła w a tu y c h  i 

k u n fe k c y j  d am sk i<  h
J. Sobolewskiego w Krakowie.

P r t w d z  w v t y l k o  z e  z n a k i e m  „ k o t w i c y "  I

Cierpiącym na nodagrę i reu­
matyzm poleca się prawuziwy

Pain"E xpelłer
z „ k o tw ic ą 11, jako bardzo 
skuteczny środek domowy-

Do nRbyciapraw!* wewsmU-ich ^nlókach!

J- v -

a k i l e p
mający okno w ystaw ow e, w domu Nr. 
J 5 , przy u liey  S zew sk iej, jesil 
lo w ynajęcia od 1 k w ietn ia , 

lu b  1 lipca  b. r. 731 2 3



F •  W A B 1 F O B M A. Ę̂ aków 2?, Maioa 1R90.
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MAGAZYN MÓD

9

i^  w K rakow ie
^  euklwnnloe, Ł  X®»

poleca
7  na sezon wiosenny i letni

•  k a p e lu s z e  damskie  5
w wielkim wyborze, 2

9  p i A r a  » i r n * l e  i  f a n i n z y j ne, ®  
A  k w i a t y  p a r y a b i e ,  m o d n e  w o -  A  
X  a l k i ,  oraz 787 1 0 X

S  w s z e lk ie  n o w o ś c i  5
w zakres tnalety damskiej wchodzące.

J  Zamówienia na s u k n i e  d a m s k i e  W
przyjmuje, wykonując takowe w jak

• na ŁTo;szym czasie j  gnatem i elegan- 
oyą po cenaeh umiarkowanych.

^  l l o d e l e  p a r y h k i e .  ^

M M M M M M —

Każdy mąż powinien swej żonie
kupić n&sz patentow any

Aparat do cerowania
zwany „ D a r n i n g  W e » v e r “

który wszelki# rodzaje uszkodzonej b i e ­
l i z n y  i  t k a n i n , n p .  k e - z u l e  
J a g e r a ,  p o ń c z o c h y  i t p .  s z y b k o  
j a k  n o w e  n a p r a w i a .  W 9 ~  Dzie- 
cko może go naw et używać. Na
wystawie paryskiej sprzedano 330.000 
sztuk. W prowsdzono już takowe w uży­
cie jako środek naukowy w w i ę k s z e j  
e z ę ć e i  s z k ó l  w i e d e ń s k i c h .  Z po­
wodu u zn an a  i z polecenia przez Szan. 
Przew odn czącą ,Związko goapo iyń wie 
deńskieh1* także w ich składzie na sprze­
daż. Podsjem j do łaskawej wiadomości 
że nasz przyrząd f e s t  s a m  d l a  s i e ­
b i e  s a m o i s t n y ,  n e zaś częścią tylko 
składową maszyny do szycia. Cena ma­
szynki z próbką roboty i przepisem u 

życia f l  z L r  717 1

The Patent „Darning Weater" Com­
pany Stopf-Apparat

W ie n , I . ,  R c t h e n t h u r m s t r a s s e  19,1 S t o c k . 

Poszukuje się

Ogłoszenie.
A a  d n i u  3 1  m a r t a  1 8 9 0  r o k u  

j f t .  j .  w  p o n i e d z i a ł e k  o  g o d z i n i e ”
p o p o ł u d n i u  odbędzie się w sali posie-kj 

^"dzeń Kasy Oszczędności zwyczajne Zgromadzenie^
W y d z ia łu  W ie lk ie go  K a sy  O-

S szczędności m iasta Mrakowa,naw”;
które Szanownych Członków tegoż Wydziału mam 

H zaszczyt niniejszem zaprosić. M
Kraków, dnia 27 marca 1890 r. jj|

Szlachtowsk] B
Prezydent miasta, oraz Przewodniczący Wydziału Wielkiego 

Kasy Oszczędności miasta Krakowa.

Obrazy olejne, Sztychy i Fotografią
A k w a r e l o d r u k i  a n g i e l s k i e ,  f r a n c u s k i e  i  n i e m i e c k i e ,

OlwdrnM i Htosrafls rćżnąj wiJlfeiici i wielki wybór,
również własnego nakładu

Album Krakowa, Kościuszko, Poniatowki, Sobieski, 
Czarniecki i Wjazd Cesarza do Kratowa

polecają

K U T R Z E B A  A  TH R C Z Y W M 1
Magazyn towarów a r t y s t y c z n y  i dzie ł sztuki w kranówie. « «  3 »

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego Towarzystwa Sztuk pięknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy. 

O praw y obrazów  u sk u te c zn ia m y  w  n a jk ró ts z y m  cza&ie.

C. K UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELI7NY

Beyera i Spółki
N u k ł e n n l c e  N r .  1 3 — 1 4  w  K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N, P. Maryi, 
poleca swój wielki skład bielizny dla Panów. Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego s a ­
sanka płótna i szirtingu, takie wielki »H iq  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po nadzwyczaj niskioh cenach.
O t G e n u i  k .  s

Kołnierzyki męskie i iamskie w doskonałym 
g trunku

I

i . k a u c y i |  na letnie miesiące do Zakładn 
kąpielowego górskiego. — Zgłoszenia przyjmuje 
z grzeczności rjkieraia p. r., idolewlcza w Kra­
kowie, nliea Floryań.ka, L. 33. 784 1 3

Przewozu mebli 
w o z a m i  k r y t e m i
patentowemi, z zaoszczędzeniem opakowania, w  
obrębie miasta i koleją podejmuje się

H. Mendelsohn
Biuro ‘spedycyjna przy dw orcu kolejow.

736 1 3

Pii awki
w y b o r o w e ,  w ę g i e r s k i e ,  i t a i w o w e I
1 kilo małych pijawek złr t 25, 3 kilo złr. 3, 
1 kilo ireduieh pijawek złr. 2, 3 kilo złr. 5, 
opłatnie z d o s ta ją  do domn są do nabycia n
J. Hófera, handlarza pijawek, BlldipGSt, VI.

Rozsprzedswoy poszukiwani. 766 1 2

Sadzonki i nasiona leśne
przesyła za zaliczką pocztą lnb koleją

Leśnictwo Zassów pod Czarną.
N a s i e n i e  w>y złr. 1.30, świerka 90 snt., 

modrzewia 50 et. z a  1  f u n t .
S a d z o n k i  fcusny rocznej 60 et., 2-letniej 

1 złr., świerka 2- i 3-letniegc 1 złr. 20 cent., 
modrzewia 2 złr. 789 1 5

W s z y s t k o  z a  lOOO s z t u k .

Trumny stalowe
hermetycznie zamykane, trumny cynko­
we, dębowe, miękkie, oraz wszystkie 

przybory pogrzebowe utrzymuje
Zakład pogrzebowy „Concordia4* 

J K. PĘKALSKIEGO 763 1 10
Kraków, ulica Zit ierzj niecka, 33.

O g ł o s z e n i e .
Dyrekeya Towarzystwa tkaczy 

w Wilamowicach ma zaszczyt zawiado­
mić P. T. -Publiczność , irar Przewielebne Du- 

Jowieństwo, że sprze Laje w sklupie p . Foia w 
Wilamowicach, jakoteż ma na składach w Baza­
rze krajowym w Krakowie, u p- Zemanka w Kę­
tach esy ‘to lniane wyroby tutejszej 
krajowej szkoły tkackiej: wszelkiego 
gatnnku płótna na bieliznę domową kościelną, 
ręczniki adamaszkowe, deseniowe i grubsze, chu­
steczki lia łe  dreliszki na ,,luzy, sienniki i ma 
terace, na ubrania letnie dla straży o,niowyoh, 
story do okien , chodniki jutowe w różnych ga­
tunkach do salonów, miej3c kąpielowych, hoteli 
po najprzystępniejszych cenach, 
prosząc T. Publiczność i Przewielebne Du­
chowieństwo o poparcie tej instytucyi krajowej.

Cenniki i próbki na żądanie darmo. 583 3 3

Szkoła Gorzelnicza
w Dublanach.

W ykłady na kursie gorzelniczym 
w Dublanach rozpoczynają się dnia 
10 kwietnia i trwać będą do 1 
lipca b. r. Bliższych wyjaśnień u- 
dziela podpisany kierownik
725 2 2 D r .  B . W a w n i k i e w l c z .

W i e ś
w powiecie Tarnowskim, 488 mor­
gów, jest d o  s p r z e d a n i a  lub 

w y d z ie r ż a w ić  n i a .
Bliższej wiadomości udzieli wła­

ścicielka domu L. 4, ul. Batorego 
w Kraków ie. 740 s 4

Koszule w lepszym gatunku, z haftem rę- 
oznym złr. 3, 3.75, 4, 4.25 do 5.

Koszule w najlepszym gatnnku i różnych 
rodzajach złr. 3.80, 5 i 6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 et., ozdobniejszt złr 1.20, z haf- 

towan. sziarkami złr. 1.80, 2.10, 2 .5 u id .
Z bai^hantu gładkie złr. 1.60 i 1.75.
Haftowane ozdobne, albo okładane pika 

złr. 2.50 i 2.75.
hpeanice aamskie.

Zwykłe od złr. 1.6u do 2 , z dobrego szy­
fonu złr 2 50 do 3 50.

Z haftów, wstawkami złr. 3.50, 3.75, 4 r 5.
Spodnioe z trenami z wstawkami lnb bez 

wstawek złr. 4.50, 5, 6, 7.50 i 9.
Spódnice z oarahann, gładkie, złr. 2 2.50.
Haftów, ozdobne okład piką złr. 3.50 : 3.85. 

l i  a l  t a i k l k l .
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. 1.5G, 

z wstawkami haft. od zir. 3.25 do S.50, 
z barehann gładkie złr. 1.20, 1.75 i 1.90.

Haft. ozdob. lnb okład, piką złr. 2.90 i 3.20
Koszule męzkie.

Z najlepszego angielskiego szyfonu z gor­
sem gładkim albo z listewkami złr. 1.50, 
2, 2.50, 2.75 i 8.

Z dourego płótna rumburskiego albo holen­
derskiego złr. 2.80, 3.50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiej p ik i , wszelkiej wielkości od 

złr. 1.25 do 1.40.
Z dobr. oienk. płótna ud złr. 1.60 do 2.50.

tuzina złr. J.20 do 1.50.
M nkiety męsk. i dam. za 6 par złr. 1.80—2.
Vi tnzin i lnianych ohuetek do nosa ct. 90,

1.20, 1.40, 1.70 dc 4 złr.
‘/i tuzina prawdz. francuskich batystowych 

chustek do nosa złr. 2, 2.50, 3 do 6.
Vi tuzina angiel. batyst, ohuetek do uosa 

z najmodniejszemi brzegami w różnych 
kolorach ct. 60, złr. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.) dobrego 
płótna lnianego złr. 6.50,7.50, 9 . 10 i 12.

1 sztuka (37 łokci albo 231/, m.j */4 i  *j4 
rzląekiego płótna złr. 10,11.50.12.12.50,
13, 14 i 16.

1 sztuka (63 ł  albo 39 m.) */4 holender.
weby złr 2 '.  23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

1 sztuka (63 ł. albo 42 m.) %  i 6;4 pra­
wdziwego rumburskiego płótna w najle­
pszym gatunku od złr. 22 do 60.

1 tuzin ręczników in.ftn. od złr. 4 do 12.
1 sztuka */4 lniani go płótna na 6 przeście­

radeł bez szwu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męską i damską od et.

26 do 50 et. za metr.
Serwety różnej wielkości od */4 do 10/4 i 

l ł /4, jak najtaniej, od 1.50, 2, 4 złr.
Gari.ltury lniane do nakrycia stołn na 6—24 

osób, wybór ogrom, od złr. 3.50, 5, 7 do 50.
Koszule damskie.

Z Szyfonu złr. 1.10, z haftem wzor. złr. 1.85.
Z dubrego holenderskiego albo rumburskle- 

go płótna, z listwą na przodzie albo do 
zapinania na ramienia złr. 2.50 do 3.20. y
Wielki wybór poóozóoh damskioh białyoh i kolorowych, jakotez męskich skarpetek

w rożnyon gatunkach I kolorach. 635 15 C
Za wszelki u nas zakupiony towar ręczy się , oo się nie podoba, odbieramy, za­

mieniamy, albo wypłacamy /.a to całkowitą naieżytość. Te dobrowolne pr^ez nas przyjęte 
zobowiązanie daje każdemu kapującemu pewno! 5, że nasza usługa jest skorą i rzetelną, 
i że nasze ceny są bez konkurenoyi. Z wysokim szacunkiem

F ilia  : 31. 3 E T £ B A  i Spółki.
Skład fabryozny towarów płóciennych, zapas gotowej bielizny i wypraw ślobnyeh

w  K r a k o w ie ,  Suicie n n ie # , N r . 1 3 —1 4 , naprzeciw kościoła N. P. Maryi.

w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztoiysy tychże udziela się  bezpłatnie.

I

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcji nadają 
się lak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocn.cze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O r y g i n a l n e  I m p r o v e d

MASZYNY 00 SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszej! inaszynam specyalnie dla szycia b ie llfe lh y , 
s u k i e n ,  d l a  k r a w ie c c z y z n y  I d l a  s p o r z ą d z a n i a  u b i o ­

r ó w  w o js k o w y e h .
S i n g e r a  m a s z y n y  d o  s z y c i a  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowszń o r y g i n a l n e  S i n g e r a  m a s z y n y  c y l i n d r o w e  tą  najiepszem i spec ja lnem 5 ma­
szyna n  dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodlarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przemysłowych. Głó- 
wnemi ich zaletami s ą : ‘ prosta , odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszyn , szybki łatw y ruch, niezró­
w nanie piękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryginalne M a s z y n y  d o  s z y c i a  S i n g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w  G e n e r a l n e j  A g e n c j i

The Singer Mariufacturing Compagny, New-York,
J S e i d l i i i g e r  w K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 ,

wszelkie zaś inne. nadużywające im ienia „S 'n g e r“, są tylko naśladownictwem.

Poinewa: znajdują się fabryki cykoryi, które zew nętrznem  opakowaniem 
i etykietow aniem , podo- — B m n - n r —-,«*?--■ nby przy kupnie raczyła 
b'iem  do naszego, star-ją j j p y  prir: $ na etykietę dokładną zwró
^.ę swój towar za nasza |  C ic lio  $ cić uwagę i tylko taką za
prawdziwą „ P r a g s k .1 |  I  (lzi^  * ł * w r y ę
c y k o r y ę  K o l b a * 4 a-.-. S p r a g n h ą  K o l b a  uwa
pi'odstaw ić — ostrzegamy tj J g . F r  i -d .K o lb  p która nosi na sobie

r! r o T w a lswięc Szanowną konsumu 
jąeą Publiczność i prosimy,

C. k,
I^Tłtdler&Kolb

in P iag .

o d b itą  tu ta j 
znaczek .

etykietę ezyli

uprzyw a .... - T :-------B Fabryka cykoryi

I g .  F e r d .  K O L B  ! N a § t ę p c a
x v  j r T a d  z e .  195 20 24

Nasze s k ła d y :
w Wi~d in 

Kragowie 

Lwowie 

P rz‘ myślu 

Taruowie 

Rzeszowie 

Czeruiowcach 

Bielski]-Biały 

Opawie 

Pilźnie.

m m

Filia Fabryki wiedeńskiej

i S?iw
w K ra k o w ie

u lica  Grodzka, X . 9, I  piętro,
zawiadomił Szanowną P, r. Publiczność, że już 

uadgzedł wielki transport

ubrań męskich i dziecinnych
n a  i e z o n  w i o s e n n i  i  l e * n i .

Ubranie maryu irkowe . . .  od złr 12—28-— 
„ żakietowe . . . . .  od złr. 18 — 35 — 

Tażnrki z kamizelką . . ■ • złr. 18—25'—
Ubranie frakowe i salonowe od złr. 25—42' — 
Zarzutki . . .  . . . .  od złr. 10—28 —
Kamizelki p ik o w e ..................... od złr. 2— 3 50
Meniykowy, szlafroki, płaszcze do podró 
iy, płaszcze prochowe, spodnie, oraz w ie l­

ki w y b ó r 447 10 0

ubrań dla chłopców
p o  cen aeb  fa b ry c z n y c h .

Likier stołowy wytworaony z delikatnego owoot brzoskwini, ułatwia trawienie 
i odznaoza się prze wybornym smakiem. — "

Bozliosne podrabiania i naśladowjuiia nąflepi^ 
uwydamiły rćłi ‘ jakie utohodią porówna w ozo 
z prawda!wyn lik. erem, i wpłynętj- one ważnie na 
romowneobnienie jego.91 _

b a le ty  w ym agać mw bm  na etykietaoh ppdpiaa 
Fabrykant Abrykotiny prtxinatc> rńwniet 

naatęptęąo* Uki«y
Enbhiew u a  baiks

g P  9 ^  S j ?

w srrsn is  t i  raonuiTA u n w u r  wtkhca wienoig w MEDALU ZŁOTTM 
NA WTSTAWll POWSZlCHm R. 4889

J l f  o l l a  P r o s z k i  S e f c l l i c k i e .
Tylko prawdziwe,

Wina
T o k a j  a k o  - H e g j a l a j  a k ie

czyste pod gw arancyą, juk najtaniej u
K L . E I K T A  

Hurtownika win w Koszycach
(K»»ch>u lingarn). 760 20 u 

Cenniki opłatnie.

. jez ilkna  etykieeie każdego pu- 
* dełka wydrukowany jest^orzeł 
, i firma A. Moll.|, 
j T rw ałr i pewny skutekjty in 

^proszków  w uajnporczywazyoh 
oierpieniach żołądka • tr.u*ióv- 
brżueznyob, kurczach żołądka, 
zaficguiicuiu , arudtu i chronl- 
oznem zaparoiu atoloa, w cier­
pieniach wątroby zastojaoh, 
rwie i hemoroid %efi, t.»jroz- 
maitgzyeb ohorobaoh kobiecych 
zapewnił od wielu lat tvm pro­

szkom obszei a? ^w zi^eie^
ĄJ j |F a 'sz y w e !w y 7 o b O ę d ią  sądow ń leh ść ig an e .y

__________  U  R  ■  iJ J ft  — — J   J  1 1  ł  ■  •»

Cena i*.pieczętowaneg» oryginalnegoBpudełltajl z « . w. a.

Jazo wcleraiiie do skntćuznego opatrywania gośćea, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 
członków i sparaliżowali, bólu głowy, uszów i zębów; jako kompresy we wszelkich skaleczeniach 
ranaoh, zapaleniach i wrzodaeh. Wewnętrznie z wodą zmieszana w nagłej s obośoi, wymio­

tach, kolkaeL i rozwolnieniu. — Flaszka z dokładnym opisem 90 oeniów.
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest marką ochron­

ną A. MOI1I 1A i zamknięte plombą ołowianą A. MOLL.

Konkurs.
W y d z i a ł  s p ó ł k i  w o d n e j  r e -  

g u l a c y k  r z e k i  N o w e g o  B r n i e
ogładza k o n tu r-  na posadę u r z ę d n i ­
k a  k a n c e l a r y j n e g o  do utrzym a­
nia katastru spółki i prowadzenia ra­
chunków z płacą roczną 8U0 złr,, która 
następnie do 1000 złr. będzie mogła 
być podwyższoną. P^ssda ta jest na ra­
zie prow izorjcm ą, jednak z czasem sta­
nie się stałą.

Podania udokumentowane wnieść na­
leży najdalej do 15 kw ietnia b. r. ua 
ręce Wydziału spółki w Dąbrowie, gdyż 
posada ta z dniem  1 maja b. r. będzie 
obsadzoną.

Pierwszeństwo danem będzie kompe- 
t en tom, mogącym się wykazać złożonym 
egzaminem hipotecznym lun tachunko- 
wym. 728 2 3

Dąbrowa, dnia 16 marca 1890

i

o LEJ TRANOWY M. KROHN & Co.
w Bergen (w KTor-srogll).

Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersloł/ych i płuc* 
przeciw skrofułom, rygypkom skórnym, chorobach gruczołów., tudzież dla 

poprawiania ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 207 13 52
Ze wszystkich w hpndlacn najdująoyoh się gatunków jedynie odpowiedni do leczniozego użytku.

Flaszka z opisem użycia, kosztuje 1 złr. w. a. _______
Lłówny skład wysyłok u A MU_L, c. k. dostawcy nadworn., Wiedeń, Tuchlauben.
U p ra sza  s ię  P . T . P u b lir z n o śe  w y r a ź n ie  i ą d a ć  p r e p a r a tó w  M O L L A  i  l i  ty lk o  

te  p r z y jm o w a ć ,  k tó r e  o p a tr z o n e  s ą  m o ją  m a r k ą  o c h r o n n ą  i  p o d p is e m .
Składy utrzym ują w K RA K O W IE ap tekarze : W. Redyk, J .  Sied ecki F. G ralew ski, K . W isz­

niewski, h an d le : St. F e iń tu c i, M. Ja w o rn ic k i;  w  BIA ŁY  F.. K eler, a p t . ;  w  U R O D A C H  M . K u la k ,  W .

apt.; w R Z ESZ O W IE  A K arpiński, apt., C. S ehaitter i Sp., W. Scliaitter i Sp.; w SOKALU E. W y- 
so-zański, apt.; w STA N ISŁA W O W IE Aut. S trzem ecai, apt.; w TA RN O PO LU  F . JamroKiewicz , apt.; 
w T A R N O W IE W. Miildner i Spóika , F. L eszczy ń sk i, H. W ierzycki , St. Paw łow ski, apt., T . Scharff; 
w U LA N O W IE J . W roński, apt.

Wt wuzjiłtkloł. todynuh 1 tklsdsdh g»lant«r»ktdJ».

otrzymuje się przez rozpylanie

k a d z i d ł a  s o iu o w e g o !
Próez miłego, leśnego żapaohu, posiada

nieoszacowane własności higieniczne. — 
OezyiLcza i odświeża powietrze mieszkań 
w tak wysokim stopniu , że jest powsze­
chnie pr,’eean» p rraz pp. lekarzy on od­
dychania r ono n cierp ąoym na ohorooy 
piarsiowa.
Flakon 60 o t, rozpylasz od 24 o. do 3 złr,

Mydło z  igieł sosnowych
bardzo korzystnie wpływa na skórę i przy 
myein wydaje zapaoh lasów szpilkowych 

Kawałek 30 centów. 83 3 0

J. iHflfATOWGZ
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika,
L. 3. nnoa Halicka, L. 25, róg Wałowej, -a 
Kraków, Sukiennice, L 20. Czer- W 

niowce, Rynek, L 2. A

Ogłoszenie.
W  d n i a c h  1 9  n  a r e a  i  

2 3  k w i e t n i a  b. r .  każdym 
razem o gouz. 9 przed południem 
udoodzie się w c. k. Sąazn powia­
towym w Wiśniczu pod Boęhnją 
l i c y t a c y j n a  N przedaa  r e ­
a l n o ś c i  p o d  l k .  1 4 :2  w  W i -  
śti iezn  p o ło ż o n e j  ,  p. Piotra 
Giebułtowskiego własnej.

Cena wywołania wynosi 2790 
złr. w- a. Realność ia, składająca 
się z dwóch domów mieszkalnych, 
ogiodu i około 3 morgów grantu, 
położona w uroczem miejscu, z wi­
dokiem na ruiny zamku Wiśnickie- 
go, nadaje się szczególnie na miej­
sce letniego pobytu.

Bliższej wiadomości udzieli kan- 
ceiarya adwokata Dra A. L. Sera- 
fińskiego w Bochni. 546 a s

aterye sukienne!
iprzesyła za gotówkę albot zaiiezf ą po oardzo •  

tanich cenąph i tylko dobre gatunki:
3.10 mtr. na całe obranie 
3 10
5.10
3.10
3.10
2.10 
2.10 
t 00 
6.30

złr. 3.30 
zł,. A.60 
złr. 6.80 

„ „ tir 12.-
 ............................................ I5B0

na zarzntkę, przednie, złr. 6.—
na zarzutke, Aajprzodn. złu 9 .—
pakłaku myśliw ik. złr. 2.20—3.20 
ezesank. materyi do prania złr. 2.80

276 fabryczny skład sukna 9 20

E. Flusser w Bernie
D o i u i n i k a n e r p l a t z y  8,

W zory d trm o  i opłatnie.

Z drukarni Z wioskowej w Krakovde. Papier z fabryki Braoi Fijałkowskich w Bielska Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyj owaki.


